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Szczegóły straszliwej katastrefy w  Oseau
Praga. 4. 1. PAT. Dotychczas z kopalni węgla 

brunatnego w Oseku, w której wydarzyła się 
jwczoraj katastrofa ' '  wydobyto zwło
'k i 6 górników. Około 130 górników jest jeszcze 
i odciętych od świata przez zwały węgla i katnJe- 
ni. Niewiadomo, czy uda się ich wydobyć ży­
wych, ponieważ podziemne korytarze kopalni wy 
pe’niają gazy. różnym wieczorem udało 
się uruchomić wenlylatory. Na miejsce 
katastrofy przybyli ministrowie spraw we­
wnętrznych i robót publicznych, Dochodzenia nie 
wyjat.uily jeszcze przyczyny wypadku, przypu- 

I szczają jednak że katastrotę spowodował wybuch 
dynamitu.

* • •
Praga. 4. 1. PAT. Nadzieja uratowania ISO gór

I ników, zasypanych w kopalni ,Neisou“  jest mini­
malna. Akcja ratownicza jest ogromnie utrudnio­
na, albowiem w większej części gaieryj podziem­
nych wybuchł pożar, wskutek czego wyloty gale 
ryj zamnrowauo. by zapobiec rozszerzaniu się o- 
gnia. 4 górników, którzy uratowali się wprost ca 
dem, nie umie wyjaśnić przyczyn katastrofy. Do­
tychczas wydobyto 6 tropów, wśród których znaj 
dują się zwłoki kobiety, która podczas wybuchu 
znajdowała , ie w pobliżu szybu. Wśród zasypa­
nych górników, którzy nie daja żadnych znaków 
życia znajduje się 122 ojców rodzin Prezes rady 
ministrów Malypeter oruz kilku członków udało 
się o  miejsce katastrofy, gdzie tysiące osób ocze 
kuje na -wiadomość o losie swoich krewnych i 
przyjaciół.

Nacjonaliści arabscy proklamują strajk generalny 
w Palestynie na dzień 16 b. m.

E B irc K z n e  zarządzenia włada bezpieczeństwa dla u tr^ m a itia
s j io f c o S n

Jerozolimą. 4. 1. PA T . Prasa arabska zamie­
szcza wiadomość, ie  egzekutywa arabska uchwa­
liła proklamować na 18 stycznia br. strajk gene­

ra lny jako protest przeciwko imigracji żydo­
w skiej i nabywaniu ziemi przez Żydów. W dqiu 
jtym mają się odbyć demonstracje Arabów w wie-
ilu miejscowościach Falestyny,

• • •

Jerozolima. 4. 1. ŻAT, Prasa arabska rozwija 
gwałtowną agitację za arabskim strajkiem generał 
bym j demonstracjami które wyznaczone zostały na 
pzień 18 bm„ w którym przypada ostatni dzień 
miesiąca Ramadan, Prasa arabska utrzymuje, że 
Szerokie koła ludności arabskiej gotowe gą wsiąść 
udział w akcji 18 stycznia.

Juk się ŻAT-na dowiaduje z wiarygodnych źró­
deł, zażądano z Egiptu posilkOw wojskowych, któ 
re mają być w pogotowiu na wypadek rozruchów 
w związku z demonstracjami w dnfn 16 bm. Zme 
chanizowany oddział kąwalerjl w sile 14 aut pan­
cernych 12 pułku oraz Je de, bątąijon piechoty 
w Egipcie otrzymały rozkaz Uuąn.a się do Pale­
styny. Oddziały te będą rozlokowane w najważ 
aiejszy ’■ punktach kraju, aby stać na straży po­
rządku,

W  specjali em wydaniu urzędowa „Taiestine 
'Gazetteu ogłasza uzupełniające przepisy do usta­
wy o zagrożeniu iub zakłóceniu spokoju i ponąd- 

iku publicznego, W  przeciwieństwie do zwykłej 
pr3Cv-dury. postanowienia te weszły odrazo w ży 
ole, co p “ma urzędowe motywuje tern, że .zda­
niem Wysokiego Komisarza natychmiastowe ogło 
szenle poManowień karnych zdaje się odpowiadać 
instytucjom publicznym" Przyi uszczalnie nowe 
rozporządzanie wprowadzono jaka doraźne w 
związku z zapow’jd ‘urn utl na Ul. d 16 hm. arah- 
•klaml demon.tr. cjami.

Zakaz fiimn „Zyd tołatz‘" 
w Jerozolimie

Jerozolima, 4. J. (P A T ). Władze miejscowe za- 
kazały wyświetlania filmu angielskiej produkcji 
p. t. „Żyd tuiaćz". Mimo usilnych interweucyj ze 
strony właśeicieli kinottutrów zakaz utrzymany 
został w mocy.

Burzliwa H u rm a  w rpraa le 
zabójstwa bi. p. Brlaztrowa

Jerozolimo. 4. 1. ŻAT. Przed sędzią Bodilly od 
był się dalszy eii g  przesłuchania w sprawie Staw 
sliego, Achimeira i Rosenblatta. Na żądanie obro 
ny kapitan policji Riehe przedłożył eryginały ra­
portów policyjnych w sprawie zabójstwa Arjiiaero 
wju Doszło do ostrego starcia między oskarżyoia 
lept Shitrlttem a adwokatem bamuelero, któremu 
oskarżyciel zarzucił, że bezpodstawnie krytykuje 
policję. Sędzia interweniował, aby uspokoić stro­
ny. Następnie ponownie przesłuchano badacza AU 
duw stóp, Zkoiei przesłuchano azefera Eljasera, 
który przebywał w więzieniu, kiedy odbyła się kon 
frontacja pani Arlosorow z domniemanym spraw y 
mordu Telawiwski konny policjant Feldmana 
przedstawił, jak przybył w  nocy na miejsce zbrnd 
ni «  posterunkiem policyjnym. FcUraann asysto­
wał również badaczowi stóp przy przeprowadza­
niu prób.

14 wyroków śmierci w Kaf ołu
Londyn. 4, 1. (PAT). L R-bulu óouoszą, ii try­

bunał, w skład którego wchodziło kilku członków 
gabinetu, ikazał na śmi i  14 osób, uznanych za 
winnych spisku aa życ.t Naoir Sza oh*. Między

Dziś w numerze:
Watka o realizację wielkiego sjonlzmn ,Re£6rat 

prof. Brodetzkiegc).
Pian kantonów w Palestynie. ,
Ch&im L5w: Ohydny dokument naszych czasów. 
L. R. Dialog n. t.: Znowu zblorfea na cele palesiyA 

skicY
Adw. Dr. Aronsohn: Polskie prawo o  spółkach t  

ogr. odp.
Andrzej Rentz®: Człowiek i maszyna.

Brak potwierdzenia wiadomości 
o Angoli

Londyn, 4- 1. (ŻAT). W  zwiąrku z wiadomości- 
mi prasy o propozycji rządu portugalskiego w spra 
wie kolonizacji Żydów luimieekkh w Angoli oraz 
o ekspedycji żydowskiej, która rzekomo zbad-.ć 
ma możliwości kolonizacyjne w Angoli, dowiadu­
je się lA Tn a , że instytucje żydowskie, które zaj. 
mują się akcją pomocy uchodźcom **pe r.edum, 
nie mają wiadomość! o  tem, jakoby ostatnio były 
osiągnięte pomyślą*- wyniki w rokowaniach w  
sprawie Angoli, aczkolwiek projekty angolskie 
niejednokrotnie wypływała jeszcze od cosów  
przedwojennych. Na zapytanie ŻATnej, poselstwo 
portugalskie w Londynie zakomunikowało, 14 nio* 
ma żjdnyęb wiadomości n- tej sprawie.

Posrom w Hawannle
Dwóch zabitych Żydów, 

riawanna (Ż A T )  W  llaw anńie lamordoww* 
nyeh zostało dwóch Żydów  przez Uun< żabne- 
rzy  i murzynów. Jeden ż y d  został ciężko ren*- 
ny. Zam ordowanym i są Motel Turcryński i  
Juljusz Kleindorf. Obaj osierocili rodziny. Na­
zwisko rannego jest Mojżesz Krischer.

Napad pogromczyków m iał miejsce w  na­
stępujących okolicznościach. Tłum  murzynów, 
wśród których znaleźli się również uzbrojeni 
żpfnicrzc, dokonał napadu na lokal reduócji 
największego demokratycznego dziennika Wł 
Hawannie „E l Pais* (pokó j). Gmach redukcji 
został podpalm y, poczem napastnicy zrabował 
II wszystko. Następnie mottach w  asyście zol* 
n ierzy udał się do dzielnicy handlowej 1 zupeł- 
pię niespodzianie dokonał napadu n i  sklep 
konfekcyjny Mojżesza Kr.szcm. W łaściciel 
sklepu został ugodzony kilkoma strzałami. Ju*» 
ijusz K leindorf 1 Motel Turezyńskl, którzy 
przypadkowo się znaleźli w sklepie K riazcm  
zostali zasypani kulami rew olw erow cm l 

Pogrzeb o fiar przekształcił aię w  olbrzym i# 
żałobną manifestację osiedla żydowskie^.? na 
Kubie. Brala w  n im  udział cala praw ie ludk 
ność żydowska Hawanny. Kondukt pogrzebo­
w y  na empntarz żydowski ruszył z  gmaehH 
Centrum Żydowskiego.

Ludność żydowska w  Hawannie ży jo  w ota- 
łe l obawie o  swe bezpieczeństwo. Murzyni I 
wojskow i wciąż grożą dalszcml pogrui-nm l 
cudzoziemców, zwłaszcza Żydów. 
mtĘmmĘmmmmmmrntmmmmmęmmmmmmmmmm
ekałiiuymi rnajduje tię ojciec, stryj i przj jaeiele 
sprawcy zamachu Abdul Khalika. Skazano n* 
śmierć również kilku ofiterćw i kierownika srtO- 
ły, w której uczył się AL4ul Kbaiik i jego 
slcy Król zatwieztLU wyrek.
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Kryzys europejskiej i m iędzynarodowej po­
lityki, pod znakiem którego wkraczamy w  pro­
gi nowego roku, odzwierciadla się wym ownie 
i w tern, że w  pierwszym  ogniu politycznych 
i dyplomatycznych walk, jakie muszą być sto­
czone w  pierwszych miesiącach nowego roku, 
znajduje się również Liga Narodów. Jest to 
rzecz zrozumiała, bowiem instytucja ta z no­
wą demokratyczną ideologją swego paktu i z 
nowemi metodami swej praktycznej polityki 
obrazuje najwyraźniej i najzupełniej w ytycz­
ne, jakiemi kierowała się europejska i m iędzy­
narodowa polityka w  uplynionyeh piętnastu 
latach powojennych. W szystkie problemy, ja ­
kie znajdują się na porządku dziennym i które 
napełniają troską narody europejskie i euro­
pejskich mężów stanu, dotyczą z jednej stro­
ny wprost czynności, z  drugiej zaś strony ist­
nienia czy nieistnienia L ig i Narodów, wzm oc­
nienia, czy osłabienia je j ducha, odrzucenia 
lub wykorzystania je j metod.

Przy różnych sposobnościach, po raz p ierw ­
szy już w  roku 1923, podkreśliłem i nie w a ­
ham się ponownie podkreślić, że w  Pakcie L i ­
gi Narodów widzę więcej niż sam tylko płód 
idealistycznego ducha jednostek. Dla innie 
swą treścią jest ona realnym produktem ideo­
wego, politycznego i kulturalnego rozwoju, 
którego główneini etapami były w ielkie rewo­
lucje: angielska, amerykańska i francuska a 
który logicznie przygotowany był w iekowemi 
walkam i o demokrację we wszystkich głów ­
nych państwach europejskich. Dla mnie jest 
ona wykładnikiem  postępu politycznego j spo­
łecznego, rozpędem do zastosowania nowego 
życia i porządku, nowej moralności i polityki. 
Jest szczytem rozwoju politycznej ideołogji 
ostatnich trzech w ieków. N ie oznacza to, ja ­
kobym  nie w idział różności interesów i sprze­
czności charakterów europejskich i  pozaeuro­
pejskich narodów. N ie zapominam też o istnie 
jących i przyszłych różnicach pomiędzy pań­
stwami. W idzę i słabe strony tej instytucji, 
brak przygotowania poszczególnych państw i 
narodów, aby instytucja ta mogła bez wad 
funkcjonować, i z tego w ypływ ające je j nie­
powodzenia. Ideału jednak nigdy nie opu­
szcza się dlatego, że jego uskutecznienie nie 
udaje się odrazu. W ierzę, że różne interesy i 
charaktery różnych państw i narodów mogą 
być uzgodnione świadomą celu polityką wza­
jemnego poszanowania, współpracy i solidar­
ności, że różnice te i konflikty rozw iązywane 
bedą i dalej tem częściej, niżby trzeba było 
uciekać się do krw i przelewu. W  międzynaro­
dowej polityce m ożliwa jest nowa moralność, 
nowe idee i nowe metod}’ . Rozwój sam oraz 
ogrom ny postęp istniejącego dziś prawa m ię­
dzynarodowego wyraźnie tego dowodzi. L iga  
Narodów miała być i do pewnego stopnia już 
była wyrazicielem  i organem nowej m iędzy­
narodowej polityki i pod tym  względem je j 
egzystencja jest najwspanialszym dowodem 
ogromnego postępu prawa międzynarodowego 
od początku XX wieku.

POCO PR O JE K TY  REFO R M Y I JAK IE?
Kryzys tej polityki a tudzież kryzys L ig i 

Narodów, który znajduje wyraz w  osłabieniu 
tej instytucji po odejściu Japonji i Niem iec z 
Genewy, oraz w próbach w  kierunku zmiany 
kompetencji L ig i Narodów w  różnych m iędzy 
narodowych decyzjach, —  kryzys, który w y ­
nika i z krytyk, w  których proponowane są 
różne wnioski reformy, nie musiałby być nie­
bezpieczny, gdyby wyrastał tylko z niecier­
pliwości z powodu dotychczasowych w yn ików  j 
genewskiej polityki i genewskich metod, m a­
jących też swoje słabe strony. Zdaje się jed- j 
nak, że bardziej niż niecierpliwość powodem j 
kryzysu jest raczej niechęć do idei i metod, 
które s- je j podstawą i które stały s:ę sprzecz­
ne Z ideowemi podstawami wewnętrznych re­

żimów niektórych państw. Przypom nijm y so­
bie tylko że były czasy, kiedy te właśnie pań­
stwa zarzucały Lidze Narodów brak dem okia- 
tyczności, niedostatek pacyfistycznego i demo­
kratycznego radykalizmu.

GRA ZA SA D A M I
Projekty, które dziś pośrednio przedkładane 

są do dyskusji a których celem podobno jest 
reforma L ig i Narodów i je j Paktu, wyraźnie 
dowodzą tego jądra kryzysu. Skierowane są 
przedewszystkiem przeciw zasadzie, która w  
znacznej mierze stanowi podstawę L ig i Naro­
dów i która przejaw ia się zwłaszcza w  tem, 
że wszystkie państwa na tym terenie korzysta­
ją z prawa równości i posiadają tylko jeden 
głos w  Zgromadzeniu. Autorzy Paktu L ig i Na­
rodów, przyjm ując tę zasadę, chcieli podkre­
ślić że obok mocarstwowej siły państw mu­
szą przynajm niej na równi decydować zasady 
prawa, sprawiedliwości i prawdy tj. czynniki 
moralne, ideowe. Jest to oznaka kulturalnego 
rozwoju narodów. Jest to trjum f ducha nad 
barbarzyńską siłą materjalną, fizyczną. P ro ­
jekty te skierowane są zatem przeciwko w pły­
wom małych i średnich państw, które właśnie 
ze względu na demokratyczny charakter L ig i 
Narodów szukają w  sile ducha oparcia i gwa­
rancję swego bezpieczeństwa przed siłą fizycz­
ną. Skierowane są też przeciwko innym kon-1 
slytucyjuym  zasadom L ig i Narodów, tak n. p. 
przeciwko zasadzie jednomyślności, z jaką 
uchwalane są wszystkie rozstrzygnięcia L»gi 
Narodów, zarówno jak przeciw owym  posta­
nowieniom Pal.tu, które wiążą Ligę Narodów 
z traktatami pokojowem i jako prawną podsta 
iwą nowego powojennego porządku- terytorialnego,,,.

Na uwagę zasługuje, że jeszcze nie tak daw­
no, te właśnie państwa, które przeciwstawiały 
się stanowczo ternu, aby porzucona została za­
sada jednomyślności, kiedy mniejsze państwa 
domagały się zastosowania większościowej za­
sady n. p. w  odniesieniu do art. 16 o sank­
cjach, występując przeciw temu, aby z L ig i 
Narodów wytworzone zostało jakieś nadpań- 
stwo; ja  sam zresztą należałem do tych, któ­
rzy to w  zupełności rozumieli i dlatego w  tej 
kwestj i nie eksponowałem swego rządu.

L iga  Narodów i je j konstytucja oczywiście 
nie mogą być uważane za nienaruszalne. W  
ciągu dotychczasowego piętnastoletniego roz­
woju  czyniono próby w  kierunku zm iany i uzu 
pełniania Paktu L ig i Narodów i nigdzie też 
nie jest napisane, że pakt nie mógłby być w 
przyszłości zmieniony. K to jednak dziś przy­
chodzi z  wnioskam i o nowe zmiany, nie może 
pom ijać nietylko dotychczasowych doświad­
czeń, które dowiodły, jak niełatwo uzyskać 
zgodę wszystkich członków na jakąkolwiek 
zmianę paktu ale musi dokładnie zważyć, na 
czem polegały dotychczasowe niepowodzenia 
L ig i Narodów i czy niepowodzeniom tym  za­
pobiegną te czy owe zmiany Paktu. Mojem 
zdaniem nie uda się osiągnąć zm iany tekstu 
Paktu, a sama zmiana brzmienia Paktu ni­
czego nie poprawiłaby w  dzisiejszej sytuacji.

W O L A  PIĘĆD ZIES IĘC IU  SZEŚCIU
Kto zatem analizuje w łaściw ie i rzeczowo 

dotychczasową politykę L ig i Narodów, je j tru 
dności i niepowodzenia, przewlekłe tempo roz­
w iązywania podstawowych je j zadań, musi 
dojść do przekonania, że przyczyny tych nie­
powodzeń nie tkwią głównie w je j konstytu­
cji, ale w  polityce członków. L iga  Narodów 
nie jest i długo jeszcze nic może być nadpań- 
stwem, które mogłoby stosować swą wolę om i­
jając wolę swych członków, i które mogłoby ' 
dyktować tym właśnie członkom. Jest to tylko 
suma państw, które połączyły się, aby razem i 
rozwiązać niektóre zadania, aby przez posza- ; 
nowanie wzajemna niezawisłości i integralno­
ści i przyjęcie pokojowych metod w  rozw ią­

zywaniu konfliktów  zabezpieczyć dla siebie i 
innych bezpieczeństwo i pokój. Jest 1o tylko 
forum, na ktorem w  duchu równości, pokoju 
i współpracy szukane mają być wykładnie 
w oli 56 państw świata, na któreru zawierane 
m ają być porozumienia tych państw w  kierun 
ku pokoju i współpracy i na którem własne, 
egoistyczne interesy tych 56 państw uzgadnia­
ne mają być z inteiesami powszechnemi.

CZY WINĘ PONOSZĄ MALE PAŃSTWA?
Niepowodzenia Ligi Narodów mogą praktycznie 

oznaczać, że zawarte porozumienia nie były przej 
mowane i wykonywane z dostateczną szczerością, 
albo że do niektórych innych porozumień wogó- 
ie nie było można dojść, ponieważ egoistyczne 
interesy poszczególnych państw były silniejsze, 
aniżeli powszechny interes pokoju, porządku i 
współpracy. Nie mogą jednak dowodzić, że kon­
stytucyjne zadania L igi Narodów są zle lub nie­
dostateczne. Żaden z wielkich problemów powie­
rzonych Lidze Narodów nie będzie rozwiązany 
w ten sposób, że z woli 56, z których porozumie­
nia ma wyjść rozwiązanie, że dziesięć, czy dwa­
dzieścia tych państw zostanie wykluczonych, albo 
też. że państwa te podzielone zostaną na kilka 
kategoryj i że bez względu na bezpośredniość ich 
interesów w rozwiązywaniu problemów odebrane 
zostanie im prawo współdecydowania: nie wolno 
również zapominać, że dotychczas nie było przy­
kładu, by jakieś mniejsze państwo swem vetem 
nie dopuściło do rozwiązania kwestji. rozwiązania, 
które wszystkie inne państwa były gotowe przy­
jąć. Uskarżanie się przeto na państwa mniejsze 
jest niewłaściwe.
HEGEMON JA MOCARSTW OZNACZAŁABY KRACH

Taksamo nie będzie rozwiązany żaden z wielkich 
problemów powszechnego zainteresowania, jeżeli 
wogóle problem taki wyjęty zostanie z pod prą- 
womocy L igi Narodów a jego rozwiązanie powie­
rzy  się węższej, czy szerszej grupie mocarstw, 
której zapewne przysługuje prawo porozumiewać 
;się co do problemów wspólnego zainteresowania, 
ale której nie przysługuje wcale prawo decydo 
wania o problemach powszechnych i nie ma moż- ■ 
ności narzucania ich rozwiązania swa wolą 
wszystkim państwom innym. Liga Narodów, w 
której odrzucona zostałaby zasada równoupraw- ... 
nienla wszystkich członków i w której stosowana- 
by była hierarchja państw, ba nawet hegemonja 
kilku mocarstw, przestałaby być Ligą Narodów, 
straciłaby swój sens dla małych i średnich 

państw a zarazem, jak wkrótce okazałoby się, 
Straciłaby także znaczenie i dla mocarstw. W  tym 
bowjem wypadku niebawem wyłoniłyby się w gru 
pie mocarstw przeciwieństwa, jedno mocarstwa 
broniłoby się przed innemi a bankructwo całej 'n- 
stytucji nastąpiłoby wcześniej, niżby tego się 
spodziewano.

Zresztą, o ile dobrze jestem poinformowany, 
w niektórych kołach pojmują próby w kierunku 
reorganizacji Ligi Narodów właśnie, jako dążenie 
do izolowania pomiędzy innemi mocarstwami z 
jednej strony Francji, z drugiej zaś Anglji, które 
to mocarstwa znajdują na terenie Genewy już z 
tradycji dużo przyjaciół, tudzież łatwiej potrafią 
prz forsować swe wnioski i politykę, niż inni. To 
wszystko da się objaśnić tem, że oba te mocar­
stwa są w Genewie dla swych demokratycznych 
koncepcyj naturalnymi demokratycznymi przyja- ,, 
/cióhnl lub nawet obrońcami państw mniejszych i 
małych przed pogwałceniem ich przez wielkis.

RESUME
Wypada mi zreasumować me uwagi. Rozwią­

zania europejskich i międzynarodowych proble­
mów i usunięcia kryzysu nie można dopatrywać 
się w osłabieniu Ligi Narodów, lecz przeciwnie 
w jej wzmocnieniu, do osiągnięcia czego nie trze 
ba nic więcej, jak tylko dobrej woli do pokoju, 
współpracy i solidarności wszystkich jej członków.

Czechosłowacja 1 Mała Ententa, którym nie bra­
kowało nigdy tej dobrej woli są za takiem rozwią­
zywaniem i, chociaż nie sprzeciwiają się żadnej 
wewnętrznej reformie, któraby mogła prace w 
wewnętrznem postępowaniu Lig! Narodów przy- 
spieszyć ! Jej procednry uprościć, wypowiedzą się 
kategorycznie przeciwko wszelkim próbom, skie­
rowanym przeciwko zasadom i demokratycznym 
podstawom Liył Narodów, któreby pozbawiły Li­
gę Narodów dzisiejszego jej sensu podstawowego.
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P rze d  powstaniem Kom itetu 
Propalestytisklego w  Polsce

Kraków, 4 atyejcnte 
Jak się dowiadujemy, na poniedziałek, dnia 

8 bm., godz. 4-tą popołudniu, zwołane zostało 
do gmachu Senatu posiedzenie w sprawie utwo­
rzenia Komitetu Propalestyńsklego w Polsce, na 
/wzór analogicznych Komitetów, powstałych w 
szeregu państw zachodnich. Zaproszenia, noszące 
podpis przewodniczącego komisji »praw zagrani­
cznych Senatu, ks. Zdzisława Lubomirskiego, wy- 

j  słane zostały do szeregu wybitnych przedstawicie 
■li Świata politycznego w Polsce.

Powstanie Komitetu Propaiestyńskiego w Pol­
sce jesi dziełem prezesa Światowej Organizacji 
Sjońskiej i Agencji 2ydowsklej Nacbuma Sokoło­
wa, bawiącego —  jak wiadomo —  od sxe;tgu ty­
godni w Polsce,

Frez M e ló w  w Wilnie
Wilno, 4. 1. (PAT ). Dziś p godz 750 rato przy­

był do Wilna prezydent Światowej organizacji si °  
nutycznej i Agencji żydowskiej Nacbum Soko­
łów w towarzystwie 2 córek oraz przedstawiciela 
centralnego komitetu organizacji ejoaistyezaej w 
Polsce p. Blałopolsfciego. Na dworcu witali pre­
zydenta Nacbuma Sokołowa przedstawiciele wileń 
skiej gminy żydowskiej: żydowskich organizacji 
oraz tłumy ludności żydowskiej. O godz 16-tej 
odbyła się w hotelu „Bristol" konferencja praso­
wa, na której prezydent Sokołów wygłosił prze­
mówienie. O godz. 8.30 Sokołów przemawiał na 
akaderaji sjonistycznej w żydowskim Teatrze Lu­
dowym. Sokołów zabawi w Wilnie 3 dni.

Berlin, 4. 1. (PAT). „Germania" przewiduje u- 
tworzenie się nowego ugrupowania mocarstw, bę­
dącego następstwem wizyty komisarza Litwinowa 
w Waszyngtonie i Rzymie. W grupie tej Stany 
Zjednoczone i Rosja od grałyby główną rolę, zań 
Włochy spełniałyby rolę metljotora, Anglja za 
wszelftę cenę stara się przeniknąć tajemnice roz­
mów Litwinowa z MussoHnim oraz związek jej z 
układem sowiecko-amerykańskhn. Obecnie Rzym 
według dziennika jest db- rządu angielskigo naj­
lepszym punktem zaczepienia.

Londyn zetfeudeny 
z odpeu(EdzI frarcushlej

Paryż. 4. 1. PAT. Wobec braku dokładnych in 
0L  formacyj co do rozmów ministra Wielkiej Bryta- 

mji Simona z Mussolinim komentarze prasowe, do 
ftyezące wizyty Simona w Rzymie, są dosyć ską­
pe. „Le Matin“ uważa, że koia włoskie zaczynają 
się or jentować, że ani Anglja ani Prańcja nie ego 
dzą się na dozbrojenie Niemiec. Memorandum 
francnskle według dziennika wywarło jak najlep­
sze wrażenie w Londynie, co oczywiście musi się 
odbić na rozmowach rzymskich.

Trudno zrdtnfe Ktissolinirgo
Paryż, 4. 1. (PA T ). Omawiając program rozmów' 

Sir Simona z Mussolinim rzymski korespondent 
„Journal des Debats" podkreśla truir.ośei, na Ja­
kie natrafi Mussolini, jeśli zechce przekonać an­
gielskiego ministra o konieczności wyrażenia zgo -, 
dy na ogranezenie i kontrolowanie zbrojeń nie­
mieckich. Jedyny argument, jaki Mussolini bę­
dzie mógł wysunąć, to możliwość zgody Niemiec

na granicę zbrojeń, zakreśloną przez plan Mac Do 
nalda. Wiadomości o rezultacie podróży Suvieha 
do Berlina można streść'ć w następujących sło­
wach: Podczas gdy F ra n ia  i Aneija nie dysku­
towały zupełnie na temat cyfr, włoski podsekre­
tarz tanu zwrócił się z żądaniem, aby Niemcy 
cyfry te zredukowały: Prośby tej jednak nie u- 
słuehano. W  tych warunkach — ja* zauważa ko­
respondent „Journal des Debats" Mussolini bę­
dzie miał trudne zadanie, tłómacząc sir Simono­
wi, że należy mieć nieco zaufania do Rzeszy, gdyż 
jest to najiepązy sposób powstrzymania żądań 
niemieckich.

Hrrriof o zhlitenlu francusko- 
sowiockiem

MarsyIja, 4. 1. (PAT). B. premjer Herriot w od
czycie, wygłoszonym na temat swej podróży do 
Rosji sowieckiej, powiedział m. In.; .Jeżeli pra­
gniemy realizacji pokoju, jeżeli chcemy zająć ęa- 
leżne nam miejsce na wielkim rynku, kobieciny 
jest wysiłek w celu zbliżenia między narodami, 
przyczęm każdemn narołowi należy zostawić swo 
bo.lny wybór jego wł&si ego ustroju. W  interesie 
pokoju i w poszanowaniu prawdy Franeja u ta­
i ła  swój stosunek do Związku Sowieckiego. 
Wśród gorących oklasków Herriot oświadczył, że 
podczas swej niedawnej, podróży po wschodniej 
Europie 1 ZSRR usiłował zachować dla Francji 
jej dotychczasowych przyjaciół i pozyskać no­
wych. Kończąc swoje przemówienie Herriot dal 
wyraz swemu zaufaniu do Ligi Narodów, która 
pomimo braków i błędów pozostaje nadal wielkim 
organizmem międzynarodowym, mogącym przy­
czynió się do utrwalenia pokoju.

Mmm Kfimsrclie brytyjskie w Berlinie
Rząd Rzeszy nie speszy sfe z odpowiedzią w sprawie

ograniczenia wypłat.-
Londyn. 4. 1. PAT. Według wiadomości z kół 

oficjalnych rząd brytyjski nie otrzymał Jeszcze 
Odpowiedzi na kilkakrotne protesty skierowane 
przeciwko akcji Reichsbanku odnośnie redukcji 
oprocentowania należnego wierzycielom bryty]■ 
jklm. Ambasador brytyjski w Berlinie dokonał

ponownego demarcfae w tej sprawie, celem przy­
spieszenia odpowiedzi Rząd brytyjski zawiado 
mil oficjalnie inne rządy zainteresowane w tej 
sprawie nie wyłączając Stanów Zjednoczonych o 
dokonaniu demarche oraz wymianie poglądów, nie 
sugerując jednak żadnej akcji wspólnej.

M n a c i a  Tafarescu oznacza kontynuo­
wanie zdecydowanej nolityki prim. Duca

Bukareszt. 4. 1. PAT. Jerzy Tatarescu nowy 
prezes rady ministrów rozpoczął swoją karjerę po 
lityczną w szeregach partji liberalnej. Był on od 
20 lat bliskim współpracownikiem Jana Bratis 
nu 1 Duca. Ostatnio zajmrwał stancwlsko sekret* 
t m  generalnego stronnictwa liberalnego. Znacze­

nie jego nominacji polega na kontynuowaniu tra 
iycy j politycznego ładu wewnętrznego i polityki 
•.agranieznej opartej na tradycyjnych sojuszach 
współpracy i  Małą Ententą. Prasa podkreśla sta 
iowczość i wielkie doświadczenie nowego pre 
njer* który w gabinecie poprzednim był podłe

Depesza hołdownicza z Poznania 
do marsz. Piłsudskiego
Pozszń, 4. i . PAT). Kłuł* Naród. Bloku gospoda*

czego poznańskiej Rady miejskiej wy.-łał wczoraj 
wieczorem po in^uguracyjnem pojedzeniu nowo- 
wybranej rady miejskiej następującą depeszę hol 
downiezą do p. Marszałka Piłsudskiego: ,.W dniu 
otwarcia Rady miejskiej stolicy Wielkopolski 
składają radni Narodowego Bloku gospodarczego 

.Wodzowi Narodu wyrazy hołdu i przyrzeczenie 
wiernej pracy dla dobra ;aństwa na za hodnich ru 
bieżech Polski11. W  Imieniu klubu depeszę podpi­
sał dr. Mechowski.

Wygrane bony funduszu 
inwestycyjnego

(lelelonem ód naszego korespondenta)
Warszawa. 4. 1. (Sin) Dziś wylosowano nastę­

pujące numery bonów funduszu inwestycyjnegoi 
03163, 34731, 07373, 25785, 30725, 20750, 11561.

Poseł Duro w opałach
(lekiontin od nasaego korespondenta)

Warszawa. 4. 1. (Sin) Z Opatowa donoszą, la  
poseł Duro, który w  ostatnich dniach przeszedł 
ze Stronnictwa Ludowego do sanacji został przez 
swoich wyborców we wsi Rosochy dotkliwie po­
bity. Przed zagrodą posła Dury postawiono poste 
runek policyjny, który chronić go ma przed ewan 
tualnym atakiem ze strony niezadowolonych wy­

borców.

Katastrofa 
samo!otu myśliwskiego

(Telefonem e i  naszego korespondenta)
Warszawa. 4. 1. (Sin) Straszna katastrofa lotni­

cza wydarzyła się wczoraj o godz. 11 przedpot 
w pobliżu Inowrocławia. Jednoosobowy samolot 
myśliwski z niewiadomych dotąd przyczyn spail 
na dach stodoły, przebijając go i wpadając Al 
wnętrza, Pilot aparatu kapitan Lnkusiewic* od­
niósł ciężkie kontuzje, naskutek których zmarŁ

Warszawa, 4. 1. Prognoza aa piątek': Naogót
chmurno, miejscami możbwy drobny opad. Na za­
chodzie iekki, pozatem umiarkowany mróz p a f  

; słabych wiatrach lokalnych.

kretanem etanu w  ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

„Rador" zaznacza, ta  obecńćgo prezes* rady 
ministrów nie należy mieszać z b. oficerem Stefa­
nem Tatarescu, który po opuszczeniu armji objął 
kierownictwo nad rumuńskiem stronnictwem nafO 
dowo-sc c ja listy canste, nie posiada jąccm zresztą 
żadnego znaczenia. Mianowanie pręta jereat Jerze
*o Tatarescu naieży przedewszystkietu interpreto 
waó jako potwierdzenie decyzji kontynuowani* 
stanowczej polityki, jaką w stosunku do skraj­
nych Orgańfzttcy} ‘ prawfeowycb zspodiątkówoł . 
zmarły trogfstaą śmiercią premjer Duea.
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ECHA W YB O R C ZE

Argument —  niezawodny...
■Bezpośrednio po wyborach do Rady nu Krakowa 

w dniu 10 ub. m. wspomnieliśmy o pewnej odezwie 
Bloku Gospodarczego (lista nr, 1.), która przypomina- 
la żywo odezwy endecko-chadeekie. Gdyby nie wy­
raźny podpis „Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospo­
darczej" i jego drukarni („Fortuna*1, Lubicz 13), 
trudnoby nawet uwierzyć, iż chodzi ta o ulotkę — 
sanacyjną.

Oto co w tej ulotce m. in. czytamyr
,, ..Żydzi z radością i triumfem przepowiadają już 

upadek katolickiej listy.
Polacy — Chrześcijanie -  ■ Katolicy.
Niebezpieczeństwo npadkn naszych kandydatów 

z j.idynej chrześcijańsko polskiej listy na terenie 
Kazimierza i Stradomia — rośnie!!!

Niema czasu do stracenia!!!
(Izy chcecie oddać się w ręce Żydów?
Czy sądzicie, że. wbrew samym sobie — będą bro­

nić waszych interesów? . -
Gzy chcesz być Judaszem wśród własnych bra­

ci??!! '
Czy chcesz być Judaszem swej .wiary, swych in­

teresów??!!"
Autorom tej ulotki zdawało się zpewnością, że 

najłatwiej trafić do społeczeństwa polskiego zapo- 
moeą argumentu — antysemickiego. Tego samego 
przekonania są — endecy.

Filmy anstrjackte w Polsce
Byliśm y, zdaje się, jedynem alboteż jednem 

2 niewielu pism w  Polsce, które od zaistnie­
nia film u dźwiękowego upominało się o film y 
dźw iękowe z  wersją niemiecką. Było to daw­
no przed Hitlerem, kiedy na przeszkodzie do 
Wyświetlania film ów  niemieckich w  Polsce 
stał wyłącznie fakt cągłych i stałych zadraż­
nień W stosunkach politycznych polsko-nie­
mieckich. W  ow ym  czasie, m im o .ze ” z objek- 
ćjam i politycznemi solidaryzowaliśm y się bez 
żadnych zastrzeżeń i mimo, że N iem cy uważa­
liśm y zawsze za kuźnię antysemityzmu, b y li­
śmy zdania, iż język niemiecki, jako taki nie 
powinien być w  Polsce gorzej traktowany od 
każdego innego języka zagranicznego. Stali­
śm y na stanowisku, że książka w  języku n ie­
m ieckim  lub film  z wersją niemiecką,, to spra­
w a kultury a nie polityki. Oczyw iście —  cen­
zura istnieje poto, ażeby szkodliwą książkę lub 
szkodliwy film  zakazać —  szkodliwy ze wzglę­
du na treść, a n ie ze względu na język. Po  za­
panowaniu h itleryzm u sprawat uległa bąd i- 
cobądź pewnemu zaostrzeniu, choć zasadniczo 
■nie zm ieniła się.

I  oto rzecz dziwna. To  co dawniej, przed H i­
tlerem było nie do pomyślenia —  staje się te- 
rąz faktem: U jrzym y, względnie usłyszymy w  
Polsce film y dźw iękowe w  języku niemieckim. 
Będą to, rzecz jasna, film y  w  języku niem iec­
kim , a nie film y  produkcji niemieckiej. Zro­
zumiano wreszcie, że język niemiecki, k rążka  
niemiecka, film  niemiecki —  że to wszystko 
n ie musi być identyczne z produkcją niemiec­
ką lub z hitleryzmem. Austrja walczy z h itle­
ryzm em  a jednak m ów i po niemiecku. W  nie­
m ieckiej części Szwajcarji w ielu jest wrogów 
hitleryzm u, a jednak są to Niemcy. Zresztą 
Niem cam i są również socjaliści i katolicy 
niem ieccy języka niemieckiego używają m al­
tretowani przez H itlera Żydzi niemieccy.

Dość, że centralny urząd filmowy w Warsza­
wie po raz pierwszy od czasu istnienia filmów 
dźwiękowych dopuścił do wyświetlania w  Polsce 
narazie dwa filmy austrjackie w  oryginalnej wer­
sji. w  języku niemieckim.

Są to dwa filmy, w których Wiedeń, ojczyzna 
największych muzyków i śpiewaków, prezentuje 
dwie swoje sławy, a mianowicie Alfreda Pieca 
vera i Marję Jeritzę.

Pierwszy film to „Przygoda na Lido", realiza­
cji znakomitego reżysera Ryszarda Oswalda z 
Alfredem Piccaverem, tenorem opery wiedeńskiej 
w roli głównej. Dalsze role kreują Szttke Szakal 
Walter Rilla, Suzl Lanner.

Drugi film to „WielkB Księżna Aleksandra", re 
jłysęrji Wilhelma Thiele z muzyką Lehara. W  głó 
wnyoh rolach Mar ja Jeritza, Leo Slezak, SzM> 
^akal, Paweł n.T t̂.mau.

Dodać należy, łe porozumienie polsko-austrja

Czy wykupiłeś lut LEGITYMACJE partyjna Kra­
jowej Organizacji Slonistycznel na rok 56941

Ustąpienie rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych

— W YSTĘPY A. SAMBERGA W  TEATRZE 
ŻYD. Bocheńska 7. Jutro dwa przedstawienia o 
godz. 5 pop. po cenach zniżonych poraź ostatni 
sztuka ciesząca się nadzwyczaj nem powodzeniem 
„Przeklęty" z A. Sambergiem w roli tytułowej.
O godz. 8‘45 wiecz. oremjera głośnej sztuki „Mot- 
ke Ganew1’ Szaloma Aszu z A. Sambergiem w  
swojej niezrównanej kreacji „Motke1'. którą grał 
na całym świecie przeszło 800 azy. Bilety w fir­
mie A. Fischhab, Grodzka 46, w sobotę od godz.
4 przy kasie teatru .

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dz.siij powtórzę 
nie niezwykle wesołej ko ■nedji angielskiej W. El- 
lis: „Praw ie noc poślubna11 , W rolach głównych 
vystępują pp. dyr. J. Osterwa, Szyjkowska, Wer- 
nicz, Ruszkowski, Burnatovicz >raz pp. Pągow- 
ski, Modrzewski, Krzemiński. Jutro na przedsta­
wieniu popołudniowem „Betleein polskie11 W  so­
botę wieczorem komedia węgierska „Pieniądz to 
me wszystko", na której sala teatru jest stale za­
pełniona

_  PREMJERA OPERY R. WAGNERA „TANN- 
HA USER" odbędzie się w poniedziałek 8 bm W  
partji Elżbiety wystąpi znakomita śpiewaczka 
Aćc. Sari, w  partji tytułowej pie/wszy teaor ope­
ry poznańskiej Kazimierz Czarnecki W  innych 
pp. Kisielewska (Wenus). Bieńkowska (Pastuszek) 
Romanowski, Stępniowski, Mazmek, Woźniak, 
Syroczewski i Kruszewski w partjach Rycerzy 
Śpiewaków. Chóry i orkiestra iostały zwiększo­
ne Ewolucje taneczne wyko la szkoła Daletowa
A. Wachsmannówny.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek 7"30 wiecz.: „Prawie noc poślubna1’.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Sobota 5 pop-: „Przeklęty"; 8'45 wiecz.: „Mot­

ke ganew" (premjera).

TEATR „BAGATELA"
Piątek 8145 wiecz.: „W iwat Nowy Rok1*.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Sobota 4 pop,: „Betleem polskie11; 8 wiecz.: 

„Trójka hultajska".
Teatr Polski z Katowic w  Rybniku

Piątek: „Trójka hultajska".
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ATLANTIC : .„Martwy dom" (Sowkino).
AD ltlA: , Serce olbrzyma* (Wullaca Bemy) i

„Figle — Migle panny Anny" (Anny Opdra)
APOLLO. „12 krzeseł' (Adolf Dymsza, VlasU 

Bm lan, Znla Pogorzelską).
DOM ŻOŁNIERZA; „Kapitan marynarki1' (Har­

ry Liedtke).
MUZEUM: „Congorilla" oraz „Hipek i Lope* 

jako marynarze11.
PROMIEŃ: „Godzina z Tobą" (M. Chevalier,

Jcanette Mac Donald), „Miodowy mie nąc1' (Flin 
Semmervirlle i Zasn Pitts).

SŁONCE: „AdjuUnt Jego Wysokości11 (Vlasta 
Burian).

ŚWIT: „Rocambolc" (J. Gerald, R. Norman, Ma- i 
zndian).

SZTUKA: „Szalona no:' (Lor-ty Kouug, Genc 
Raymonda;.

UCIECHA: „Przygoda na L id o 1 (Alfred Picca- 
ver).

WANDA. „Brat djabła ‘  (Dennis King)

clcie zainicjował minister Twardowski, prezes Iz 
by Handlów o-Przenaysłowpj Polsko-austrjackiej. 
Producenten: i importerem filmów austrjackich 
jest Małopolanin (Lwowianin) p. Karol Zuckerberg 
który, zobowiązał się wzamian za pozwolenie wy 
świetiania tych filmów, nakręcać w Polsce film-, 
które w Austrji będą również grane w języki 
polskim. 1

Sensację wywołało ostatnio zamierzam ustąpie­
nie rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 
— Titulescu. Powodem tego kroku ma być niedo­
stateczna ochrona, udzielana ministro n -umiiń- 

skim przed atakami na ich życie.

W IKTOR KLAGES.

Kobieta i horyzont
Było to. na pokładzie małego statku spacero­

wego. który jechał z Hamburga na wyspę Helgo- 
land. Morze Północne było bardzo niespokojne, i 
większość pasażerów bardzo źle znosiła kołysanie 
statku. Bawiło to młodę osóbkę, która spoczywa­
ła na sąsiednim leżaku.

—  Zabawne! —  rzekła —  Jak można chorować 
na morską chorobę? Jechałam już przez kanał, 
byłam w Trelleborgu i nigdy nie miałam morskiej 
choroby. Uważam nawet, że bardzo przyjemnie 
je«t, gdy okręt się kołysce

—  Nie chodzi przecież o kołysanie —  odpar­
łem. —  Inni może również uważają, łe  kołysanie 
jest przyjemne, a mimo to zapadają na morską 
chorobę!

—  Nie pojmuję tego.
—  Niech pani będzie szczęśliwa z tego powo­

du. Pani może podróżować po morzu! Niektórzy 
lądzie, »  specjalnie kobiety, często nie mogą 
znieść nawet zapachu okrętu.

—  Ja sobie z tego nic nie robię.
—  A  następnie działanie optyczne ruchów wę­

żowych...
—  Co to  jest? —  roześmiała się młoda osoba- 

Z tego nie można przecież zachorować na. morską 
chorobę.

O, przepraszam, właśnie, że można. Istnieją lu­
dzie, których do rozpaczy doprowadza rzekomy 
taniec horyzontu. Początkowo działa io tylko na 
nerwy. Okręt sunie naprzód: linja zetknięcia nie­
ba i wody podnosi się i opada —  w każdym fazie 
oczom tak się wydaje —  jest to zatrważające, w y­
soce nieprzyjemne i wreszcie to mylne pojmowa­
nie rzeczywistości przenosi się na żołądek, —  nie­
którzy dostają zawrotów głowy —- ale po więk­
szej części wpływa to na żołądek: ludziom zdaje 
się, że ich żołądek również podnosi się i opada i 
potem...

Młoda kobieta gwałtownie pod-koozyła i ciężko 
oparła cię o burtę. Aż do Hełgolandu już jej nie 
widziałem.

Bernard Sbaw otrzymał 
w spadku 10 funtów

W  Anglji zmarł niejaki A. Salomon, który 
w  swym  testamencie zapisał po 10 funtów 
szferlingów wszystkim pisai zom, których cizie 
la swego czasu sprawiły mu satysfakcję. Jed­
nym  ze szczęśliwych legatarjuszy jest też G.
B. Shaw. Gdy Shaw otrzymał od notarjusza 
wiadomość, że odziedziczył 10 funtów, odezwa) 
się: „Cieszę się bardzo, że otrzymałem 10 fun­
tów, chociaż suma ta w żadnym stosunku nie stoi 
do mego talentu. Bardzo byłbym jednak zadowo­
lony, gdyby Salomon znalazł naśladowców i gdy­
by każdy z moich czytelników pozo tawił mi w 
testamencie 10 funtów, rozumie się, jeśli js*i 
szczęśliwym posiadaczem takiej sumy.11
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Ohydny ćcKinnmt nzstych nasfiw
- 1 luiaiska powoli się przyzwy­

czajają.
Adolf Nowączyński.

Ody spadla oa nas oluehem hitlerowska łapa, 
się sypały na taszj głow y nlesz-zęśeia. gdy 

wszolomieni staliśmy, n.e rozumiejąc, co się sta- 
jlo i przekonali, że to już kofl.ee, pocieszaliśmy 
plę, le  przynajmniej opinjc świata jest po naszej 

1 atronle. Była to mała osłoda, ale o U*-i gorzej czu 
hbystny się, gdyby i jej zabrakło. Wyrwało się 
,wprawdzie kilka głosów szatańskiej radości, ju­
dzili Nowaezyńscy, zacierali ręce R?mbieiińscy. 
szkalowały l3* obaikl, ale do tych szczskań by­
liśmy przyzwyczajeni, nie liczyliśmy się z Niem­
cami Dla nich mieliśmy specjalne konto Nie spo­
dziewaliśmy Bię jednak, ze W czas g-Omćw wy­
pełzną * jaskiń nowe poczwary z piekieł rodem i 
t ie  przypuszczaliśmy, by miało się to stać we Fran 
cji, w  humanitarnej, światłej Francji.

A  eto leży przed nami łajdacki dokument ludz­
kiej podłości i małości w  pod-ici szuraj książki. 
N. żywa się szyderczo: jt led y  Izraeł przestaje pa- 
nować“ , a do autorstwa przyznają się odważnie i 
bohatersko bracia Tharaud. Ks ą ifa  jen  zbiorem 
ohydnych reportaży, które bracia Thanud nad?y- 
łali z Niemiec dla jakiegoś dziennika francuskiego. 
Pierwszych kilka dziennik wydrukował i na tem 
się skończylc, bo nie można b jlo  się odważyć w 
sercu Europy drukować takie bezeene łctrostwa 
i  ziejące nienawiścią oszczerstwa. Nie będę przy­
taczał wszystkich monstrualnych oskarżeń* które 
pod naszym adresem tu wytoczono znamy je na 
pamięć, i nauczyliśmy sic już dawno nie dysku­
tować z Lda pismakiem. Najgorsze to, żt wszyst­
ko dzieje się w tej książce pod płaszczykiem bez­
stronności, że wszystko pod „chajremem" pisane 
sine ira et studio. Pod płaszczykiem przyjaźni za­
brano ad uęum delphini wszystko, co klt-Śyś w ma- 

f lignie przeciw Żydom flapisi.no, wszyrtkie najnię- 
smaczniejsze brednie ry-erzy ciemnoty ' Łajpotwor 
ałejize paszkwile pogn mczyków. Okazuje »łę 
wkońcu, że w Niemczech nic nie zaszło. W  każdym 
razie —  powiadają autowy —  należy podkreślić. 
£e to, co się działo w N ic z e c h ,  nie byto W niczeflJ 
podobne do togo, cc się widziało w R.-aji podczas 
pogromów i systematycznych mordów, organizo­
wanych przez policję u Loku władz, kiedy całe 
dzielnice otaczano, w  ciągu kilku dni rabowano, 
a  meble, a za niemi Judzi wyrzucało się przez 
okna" — Autorzy widocznie nojechali do Niemiec 
w przekonaniu, że zobaczą cudowr.e widowiska, 
przypominające Nerona; S średniowiecze, a tym­
czasem Hitler okazał się barankiem i wszystko

robiono pocicbu, gdzieś w kazamatach i piwnicach 
koszarowych. Tego wszystkiego bracia nie widzie­
li i stąd wielka wściekłość. Nic więc dziwnego, że 
zamiast ossariać Hitlera, oskarżają Zj 3óW. Tylu 
hyło adwokatów, tylu lekarzy, tylu ta  uniwersy­
tetach i tyłu po kftWi&riaeb, no i wrgóle Żydzi 
zrobili rewolucję bolsżfcwlcką w Rosji, więc slusz- 
rie im się należy. Poco się ci Żydzi wszędzie 
pękają?

Oto potok wywodów, oto ściek argumentów, 
oto arsenał łajdackich rechotów, któremi operują 
bracia Tbaraud, podszywający się bezczelnie pod 
katolicyzm Karola Peguy, wyznawcy tradycjo­
nalizmu i światli zachowawcy, luminarze katolic­
kiego parnasu francuskiego, cioteczni Iracki No- 
waezyńskkh et coSsortes. Czytałem jednak re­
portaże z Niemiec pana Drobnlka, umieszczane 
w  „Gazecie Warszawskiej" i porównywałem po­
ziom Toż to wobec sadyzmu francuskich bestyj 
Węrsal, toż to uprzedzająca wyrozumiałość. Co 
za płaska motywacja, co za bezdennie głupie ar­
gumenty. co za ohydne kopanie chorego lwa n 
francuskich kawalerów. Wierzyć się cie chce, że 
takie nieprawdopodobne wypociny, laką śmierdzą­
cą ropę dziś można drukować, f  to kto? Pierw­
szorzędne wydawnictwo „Piohn".

Spośród głównych grzechów Izraela nie mogą 
bracia Tharaud, te besfje od wierszu, zapomnieć 
,ednego — niewdzięczności. Co to za niewdzięczny 
naród ci Żydzi. Od zarania poświęci1! jm ci pisma­
cy swą ..twórczość", a oni nic. Z jakiem nabożeń­
stwem studjowali życio żydowskie, z jaką eksta­
zą podziwiali żydowską religijność. Przecież oni 
niezapłaceni przez EgZoiutywę Syjonistyczną po­
jechali do Palestyny podziwiać dzieło odrodzone­
go narodu. Wprawdzie nie wszystko im się tam 
podobało. Mur płaczu —  owszem , gheito jerozo­
limskie, —  nienajgerzej, stary rabin Sommerfeld 
— co za wspaniały partj*.reha i jaki świetny prze­
ciwnik sjonizmu. Nawet Ben Jehuia —  do Znie­
sienia. Ale biaein Tharaud by,i przekonani, że 
wszyscy Żydzi przeniosą się pewnego pięknego 
poranku do Palestyny, a tu nic. Nadomiar złego 
chaluce jadący do Palestyny śpiewają po drodze 
..marsyliankę". Czy to słyszane rzeczy, czy nie na­
leży się za to szafot?

Takie jest to nieśmiertelne dzieło głupoty, do­
kument tępoty i obskurantyzmu, klasyczny obraz 
fałszu połączonego z mHrtaotą. Jestem przekona­
ły ,  że najciemniejszy bałwochwalca Hitlera, naj­
bardziej tępy siepacz Goeringa przewyższa wy­
robieniem polityeznetn autorów tego dzieła. Jak 
cni przytem pozują na rycerzy, jak się puszą! Co 
to za poetyckie natury! Ey wyfciekć hitlerowskie

j
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Niemcy i Ich zbrodnie, używają stale jsdnego ar­
gumentu. Oto. gclyby zwyciężyli ko.T.iuIśei, tle 
tyłoby się lepiej powodziło ich przeeiwr.lkom, A 
ponieważ —  argumentują —  większość komuni­
stów to żydzi, a więc wszystko w porządku. Wo- 
góle argument komunistyczny, który jeż dziś na­
wet pogromczycy bialogwardyjscy zarzucili, w  
najwybitniejszy atut w ich ręttach. Z drugie; stre 
ny są panowie Tharaud pełni entuzjazmu dia Rć 
ży Luksemburg. Co to za poetka z bożej !ł?1u. co 
za wzniosła natura. Jeśli się wogóle zajmuje, ży­
dami, to tylko dlatego, że ci od czasu ih> czasu wy 
dają ca świat takie boskie stworzenia, jak Róża 
Co za kurtuazja!

1 za to wszystko spotkał ich taki ąfroflt Zaprze. 
»tano im drukować reportaże z Niemiec pod na. 
Ciskiem Żydów. Za to na przyszłość, gdy im Żyd 
jakiś będzie mówił o wclncści słowa. Łędą wip. 
dzieli, co odpowiedzieć ..Trudno — . powiadają —* 
rdaje się, już w zgodzie z Żydami żyć flifc będzie­
my". A le i przeciwuie, panowie Thiraud, książkę 
waszą sc-hewamy sobie ra wieciną rzeczy pamiąt­
kę. Da Bóg, kiedyś, w  spokoju i radości będziemy 
wspominali minione dzię.e i odczyływać wasz dc- 
kuraent sobie i naszym dzieciom. Będzie to Jedna 
z .naszych najcenniejszych książek. F^sllwimy J 
obok drogiego dzieła Aojc-na. Wprawdzie od tam» 
tego dokumentu świat ptsunął się a^prrćd o dw. 

i, tysiące lat, kle nic odgrodził się jeszcze od bredni 
o oślich głowach, Przynajmniej świat braci Tha 
raud.

CHAIM ULW

z a m o r d o w a n ie  p r e m j e r a  r u m u ń s k ie ­
g o  Duca wywarło wstrząsające wrażenie w ko­
łach żydowskich w Rumunji. Koła te określają 
premjerą Ducę jako bohatera, który walczył z an­
tysemityzmem i zginął jak męczennik. Żydzi Sie­
dzą z zainteresowaniem przebieg dochodzeń w 
związku z zamordowaniem premjera, zdając so­
bie sprawę, że od wyników tego dochodzenia ZA* 
leży, jak rząd potraktuje w  przyszłości antysemi­
cką żelazną g*wardję.
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ANDRZEJ REUTZE.

CzłGiuiEk i maszyna
• Pod slonecznem niebem Orjentu, wzdłuż domów

płaskich dachach, nadzy ludzie wygrzewali <5ę 
jifr rozkosznych promieniach słońca, kury zbierały 
jpożjrwlenie, a wynędzniałe żółte pieski plątały się 
jjro ulicach, poszczekując przeraźliwie K czepiając 
kię natrętnie sandałów sułtana 1 jego świty.

Sułtan Ałun zwtóciI się z uśmiechem do podró­
żnika europejskiego, który bawił od niejakiego 
cżasu na jego dworze i wskazał mu palcem, ca 
którym błyszczały bogate pierścienie, drugi ko- 
Biec ulicy. Z pod starego drzewa rozlegały się o- 
Óerzenla ciężkiego młota, bijącego o kowadło.

—  To mój przyjaciel Ali, kowal, przy twojej 
pracy —  powiedział. —  Powiemy mu dzbń do­
bry, lubię z nim rozmawiać. Kiedy mam wątpłłwO 
lei, jaką decyzję powziąć w ważnych spławach, 
nigdy nie omieszkam zasięgnąć jego zdania Oka­
zał niejednokrotnie więcej rozsądku, aniżeli wszy­
scy moi ministrowie lazem.

—  Wielka sztuka .—  zauważył błazen Zelim. —  
Za  ich zdanie starczyłby pierwszy lepszy osioł.
gdyby umiał mówić!

Ałun ule odpowiedział na tę uwagę i szedł da­
lej w wytkniętym kierunku .Codziennie ptowadził 
Chrześcijanina do nowej dzielnicy swej stolicy, 
pragnąc pokazać mu wszystko, a równocześnie 
dowiedzieć się od niego o zwyczajach I obycza­

jach europejskich, w  szczególności o stosunkach, 
panujących w  ojczyźnie gościa, Francji, gdzie w ł» 
śnie panował król Ludwik Filip, dla którego suł­
tan żywił wielką sympatję i podziw.

Odgłosy młota stawały się coraz silniej9ze. Nie­
bawem ujrzano kowala przed jego kuźnią. Był tył 
ko przepasany fartuchem skórzanym, co pozwa­
lało widzieć jego muskularne ramiona i silną bu­
dowę. Poruszał młotem z wielką zręcznością, pod­
czas gdy pomocnik wprawiał w  ruch potężne mie­
chy.

—  Pokój z tobą, A li!
—  Pokój z tobą, AlUniel —  odpowiedział w«*< 

solo rzemieślnik, odkładając swoje narzędzia. *-* 
Czy to jest ten człowiek białej rasy, o którym sły­
szę od kilku dnł?

—  Tak, to oni —  odparł sułtan, kładąc z ser­
decznością rękę na ramieniu chrześcijanina. —  
Możesz aam z nim pomówić, ponieważ przed roz­
poczęciem tej długiej podróży nauczył się po ar*- 
bskn.

—  Czy dawno opuściłeś swpją ojczyznę? —  ta*- 
pytał gościa kowal.

—  Przed dwoma laty.
—  A  kiedy zamierzasz powTÓeić?
—  Nie tak prędko, bo nie osiągnąłem jeszcze 

celu mojej podróży. Pragnę dotrzeć w głąb A- 
fryki.

Kowal zrobił pogardliwy ruch:
—  Jest to fałszywe wyrachowanie, —  rzekł — 

jeżeli ten cudzoziemiec pragnie tam znaleźć nie

wolnlkówl Arabowie już zupełnie wyekspłoatott* 
Ii te regjony.

**** Ale ja nie jestem handlarsem niewolników! 
—  wykrzyknął chrześcijanin. —  Chcę tylko w  e*ł 
lach naukowych zbadać rzekę Niger i poznać o* 
byczaje ludów, zamieszkujących te kraje.

Kowal spojrzał na Francuza ze zdumieniem:
—  Dziwię się, —  zauważył nakoniec z błyskiem 

niedowierzania, —  że po to wędrowałeś tak da­
leko. Pewnie doznałeś zawodu?

—  Mylisz się —  odpowiedział chrześcijanin. * *  
W  mojej podróży po Afryce dowiedziałem Się wł# 
lu rzeczy interesujących. Podobnie jak ty skorzy­
stałbyś, gdybyś zwiedził Europę. Znalazłbyś tam 
wiele rzeczy pouczających dla siebie.

Kowal roześmiał się:

—  Doprawdy? Czy tam nie istnieją tacy sami 
kowale, jak u nas? Cóibym mógł znaleźć intez#* 
bującego w ich kuźni?

-— Narzędzia bardziej ulepszone, które pozwa­
lają im pracować znacznie prędzej.

—  A  poco pracować prędzej? Chodzi tyłka o to, 
aby robota była dobra. Przyjrzyj się tej uabIL 
Powiedz mi, ezy kat w  waszym kraju otrzymuje 
lepszą szablę od tej?

—  W  moim kraju wykonawca sprawiedliwości 
nie używa szabli. Zastępuje go maszyna, która 
ścina głowę skazańca.

—- Co mówisz? —  powiedział kowal. —  Maacy- 
na?... Kat zatem nie potrzebuje być człowiekiem 
silnym i  uęcznym, specjalistą w swata radsajn -
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—  Znowu zbdórJja na cele palestyńskie?
—  Dopiero skończono jedną zbiórkę, a już 

zaczynacie zbiórkę na M ifa l Usyszkin?
—  Pisze się tak wiele o prosperity w  Pale- 

•stynie, a ciągle jeszcze zbiera się fundusze na 
rzecz Palestyny?

Takiem i słowy przyjął jeden z poważnych 
i  pozatem bardzo ofiarnych Żydów  jednego ze 
zbieraczy na rzecz M ifal Usyszkin. N ie było 
w  tych słowach tonu zniecierpliwienia, bo już 
m inęły te czasy, kiedy ze zniecierpliwieniem 
m ów iono o funduszach palestyńskich —  dziś 
już wszyscy zdają sobie sprawę z ich doniosło 
ści i pierwszorzędnej roli w  odbudowie Pale­
styny. K ryła  się atoli w  tych słowach może 
m im owolna krytyka w  stosunku do częstych 
nkcyj, jakie się przeprowadza na rzecz odbu­
dowy Palestyny, krył się ważki poniekąd ar­
gument i może wbrew  w oli prowadzących dja 
log zaw ierały one całą problematykę pracy i 
rozwoju żydowskiego osadnictwa w  Palesty­
nie.

—  Znowu zbiórka na rzecz Palestyny? —  
Tak, znowu zbiórka na rzecz zakupna ziemi w  
Palestynie, na rzecz zdobycia podstawy całej 
naszej pracy i całego naszego bytu w  Palesty­
nie. Oczyw iście łatwo powiedzieć: „znowu 
zbiórka na rzecz Palestyny!", łatwo też uczy­
n ić zarzut, że tuż po przeprowadzeniu jednej, 
akcji rozpoczynamy akcję drugą, ale zanim 
się w ypow iada te Słowa trzeba popatrzeć rze­
czywistości w  oczy, i to chociażby tylko rze­
czywistości palestyńskiej, pom ijając nawet in 
ne niemniej ważne względy. Proszę zważyć, żc 
m y Żydzi posiadamy dotychczas w  Palesty­
nie zaledwie jeden m iljon  dunamów ziemi,
*  pośród 12 j pół m iljonów  dunamów ziem i 
odpowiedniej dla osadnictwa. 12 i pół m ilio ­
na dunamów ziem i znajduje się w  Palestynie,
*  tej liczby 9 m iljonów  jest w  posiadaniu arab 
skiem, ale tylko 6 m iljonów  jest uprawianych, 
a 3 m il jony leżą odłogiem. Pozatem jeszćze 2 
i  pół m iljona ziemi, przez nikogo nieuprawia- 
nej, znajduje się do dyspozycji. Możemy więc 
nabyć j pozyskać jeszcze 5 i pół miljona duna 
mów ziemi dla osadnictwa żydowskiego, stwo 
rzyć nowe kolcuje, osiedlić nowych osadni­
ków i ugruntować im byt. Takie możliwości 
rozwoju pozostawić niewykorzystane?... F a ­
chowcy obliczają, że na obszarze żyznym  dzi­
siejszej Palestyny można stworzyć 428.000 roi 
nych gospodarstw, w  których może znaleźć po

miezczcnie 2,140.000 dusz, a dzisiejsza lud­
ność rolnicza Palestyny wykazuje 700.000 
dusz. I takie możliwości m am y pozostawić nie 
wykorzystane w  chw ili, gdy na całej kuli 
ziemskiej m am y ogień pod stopami a jedyny 
ratunek —  w  tem wszyscy jesteśmy przecież 
zgodni —  w idzim y dziś w  Palestynie? Proszę 
się tedy n ie dziwić, że spieszymy się z nasze ■ 
m i zbiórkami palestyńskieini, że jedna nastę­
puje po drugiej, bo chodzi nam o wykrzesanie 
jaknajw iększej energji i o  zdobycie jaknaj- 
silniejszych pozycyj w  m ożliw ie jaknajkrót- 
szym czasie. I dlatego na pytanie: „Znowu
zbiórka dla Palestyny? ' odpowiadam y: Tak, 
znowu zbiórka dla Palestyny, bo naszem zada 
niem, niemal przeznaczeniem, jest zyskanie 
jaknajw ięcej ziemi w  Palestynie, tego kamie­
nia węgielnego całej budowy, jaką żydostwo 
obecnie tworzy.

—  Pisze się tak wiele o prosperity w  Pale­
stynie, r. ciągle zbiera się fundusze na rzecz 
Palestyny? —  Na argument ten odpowiedział 
już Leib Jaffe podczas krótkiego pobytu w 
Krakowie, wyraźnie podkreślając, żc przy na­
szych zbiórkach palestyńskich nie chodzi o po 
zyrje  już istniejące w  kraju, lecz o pozycje no 
we, o  rozszerzenie dotychczasowego osadnict- J

idzi wszak o uczczenie Menaćhcma Usyszkin®. 
chodzi o stworzenie kolonji jego imienia, 
W szyscy w iemy, ile zawdzięczamy Usyszkino 
w i i niema naprawcie lepszej dla niego nagro­
dy za w ielki łrud całego życia, jak właśnie ta 
ki pomnik, jak im  będzie kiedyś K far Mena- 
chem Usyszkin. Kolon ji jego imienia brak na- 
razie w Palesynie, ale kolonja taka powsta­
nie, napewno powstanie, bez względu na za­
pytania jakie stawia się tym, którzy zbiera­
ją na M ifa l Usyszkin. L. R.

Ambasador U. S. A. w Pai viu —  
ustępuje

wa, o zwiększenie ilości koloni] palestyńskich.
A przytem, proszę nie zapominać o w ielk iej j 
ofiarności samych żyd ów  palestyńskich! W  j 
ciągu krótkiego czasu zebrano tam na rzecz 
uchodźców niemieckich 12.000 f. szt.. w  ciągu 
niedużego okresu zebrano tam 17.000 f. szt. na 
rzecz M ifa l Arlosorow, a sumy te przeznaczo­
ne są wyłącznie dla rozwoju osadnictwa ży ­
dowskiego. A teraz, kjedy ogłoszono M ifal 
Usyszkin, cały jiszuw bierze w  nim czynny, 
udział, żydow skie banki w Palestynie opodal 
kowały się samorzutnie, ofiarując 2000 f. szt.. 
żydowski przemysł w  Palestynie, począwszy 
od Towarzystwa Eksploatacji Morza Martwe­
go a skończywszy na drobnym przemysłowcu 
w  H ajfie, opodatkował się na rzecz tej akcji. 
Bierze w niej udział inteligencja, robotnicy, 
bierze w  niej udział mieszczaństwo, s k ła d a ] 
jąc w ten sposęb hołd w ielkiem u Usyszkino- 
w i, a równocześnie mając na oku doniosły pro" 
blem wyzwolenia ziem i palestyńskiej. Nip, 
Żydzi palestyńscy wykazują ofiarność, a m y 
nie żądamy pieniędzy dla obcego jiszuwu, lecz 
patrzym y dalej w  przyszłość.

W eachron achron chaw iw l A  wkońcu cho-

Ambasador Stanów Zjednoczonych w Paryżu, 
Jessie Strauss, ustępuje naskutek różnicy zdań 

miedzy nim a rządem amerykańskim.

—  Wcale nie. Pierwszy lepszy człowiek może 
pocisnąć sprężynę, aby spadł ciężki nóż, odcina­
jący w jednej chwili głowę od tułowia.

—  Chrześcijanie... —  powiedział pogardliwie 
kowal, —  jeżeli egzekucja trwa tak krótko, to 
cóż to za przyjemność dla widzów?

—  Nie robimy tego dla przyjemności widzów, 
—  odparł Francuz. —  Chodzi o to, aby skazaniec 
jaknajmniej cierpiał.

—  W  takipi razie poco wydajecie na niego wy­
rok? Wierz ini —  ciągnął dalej, —  że jest to wię­
kszy trjumf prawa, jeżeli Bprawiedliwi rozkoszu­
ją się widokiem słusznej kary na skazańca. Gdy­
byś widział naszego kata, z jaką zręcznością po­
rusza szablą, w której przeglądają się jasne pro­
mienie słóńca, zrozumiałbyś dopiero piękne tego 
aktu. Sądziłem, że ludzie biali mają więcej smaku 
artystycznego. Czy macie także maszyny do in­
nych celów?

—  Tak. do najrozmaitszych. Jedna z nich na- 
przykład wystarczy, by w przeciągu godziny wy- 
młóeić wszystko zboże, nad którem kobiety wa­
szej wioski męczą się calemi dniami.

w  A  cóż na Allaha w  takim razie pTzez ten 
oaas robiłyby nasze kobiety, gdybyśmy mieli ma­
szynę. zastępującą ich przy pracy?

Sułtan wybuchnął śmiechem, patrząc z dumą 
la swego przyjaciela kowala.
—  Jedną z najciekawszych maszyn, którą n<e 

iawno wynaleziono, jest taka, która zastępuje

tysiąc koni. Ciągnie ona za sobą z zawrotną szyb­
kością szereg ciężkich wozów, w któryeh mogą 
się pomieścić setki podróżnych.

'.—  I  ci podróżni nawet nie potrzebują umieć 
jeździć konna?

—  Wcale nie.
—  W  taki sposób pierwszy lepszy idjota ja­

dzie u was tak szybko, jak najlepszy jeździec?
—  Zapewne.
—  No to ja wolę widzieć jednego porządnego 

jeźdźca, niż taką głupią maszynę.
—  Ja także —  wykrzyknął następca tronu, a to 

samo potwierdził sułtan.
—  A  cobyś powiedział A li —  mówił dalej Eu­

ropejczyk, —  gdybyś się dowiedział, że posiada 
my maszynę, która może wprawić w ruch kilka 
młotów odrazu i spełniać pTącę conajmniej dzie, 
sięeiu kowali?

—  Powiedziałbym to, —  odparł kowal —  że 
gdybym był sułtanem białych, kazałbym znisz­
czyć taką maszynę, bo nie jest ani rzeczą słuszną, 
ani pożyteczną, ażeby maszyna pozbawiała pracy 
dziesięciu kowali.

Podejmując swój młot, Ali dodał:
—  Nigdy nie pojadę do twojego kraju, chrześci­

janinie, bo widzę, że nie rządzi ij was zdrowy roz 
sądek.

—  Być może, że ty właśnie masz rację, —  szep­
nął cudzoziemiec zamyślony.

PIĄTEK, 5 STYCZNIA 
Kraków (312.S) 7—8 Audycje poranna. 1140 

Przegląd prasy. 11‘50 W ildo mści bieżące 11‘57 _  
Sygnał czasu, hejnał. 12‘05 Płyty — w  przerwie: 
dziennik południowy, wiadomości meteorologicz­
ne 115*25 Wiadomości cksporto ve i gospodarcze. 
15*40 Komunikaty PUW’F. i LOPP. 1V> Muzyka lek 
ka w wyk kwintetu salonowego H Adamskiej- 
Grossmanowej. 16‘40 Przegląd wydawnictw. 16‘55 
Recital skrzypcowy Rufy Krongold. 1730 Arje l 
pieśni w  wyk. F. Plalówny, 17'50 ..10 minut o tea­
trze". 18 Odczyt dla nauczycieli. 18‘20 Muzyka lek­
ka. 1905 Rozmaitości, komunikaty. 19’20 Dokąd 
jechać w święto? 19‘25 Feljetoa aktuilny. 19‘40 
Wiadomości sportowe. 19'43 Komunikat śniegowy 
19‘47 Dziennik wieczorny. 20 Pogadanka muzy­
czna — dr. A. Simonó vna. 20‘15 Koncert symfoni­
czny z Filharmonii Warsz dyr. K. Krauss, Ę. 
Bandrowska- Turska (sopr.) — W  przerwie o 21 
Feljeton literacki: „Z ostatnich wydawnictw poe- 
tyckich11 — p. R. Zrębowicz. 22’40—24 Muzyka ta­
neczna z kabaretu „Femina", — o 23 wiadomo­
ści meteorologiczne i policyjne.

Warszawa (1411.8) 7— 15‘49 p. Kraków. 15‘40 
Rędtal śpiewaczy A. Wrońskiego (tenor). 16—« 
17‘50 p. Kraków. 1‘750 Pogadoaka rolnicza. 18—24 
p. Kraków.

Katowiee (408.7) 7—17‘50 p. Kraków. 1750 Win­
dom Zw. Wynalazców. 18—1919 p. Kraków. 
19'10 „Piękno krajobrazu polskiego" — dr. M. 
Koczwara 19'25—23 p. p. Kraków. 23 Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim. ,

Lw ów  '330.7) 7—17‘59 n. Kraków*. 1750 Nau­
ką stenogi afji.

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny 15‘30 Pro 
gram muzyczny dla młodzieży. 17'15 Koncert 
solistów. 19 Wiedeńskie obrazki nastrojowe, kon- . . 
cert ork. pod dyr. Holzera. 2030 „Trzej świeci 
królowie" — słuchowisko T  Timmermansa. 22 
Muzyka taneczna 

Paryż (328.2) 19‘50 Wesoła pogadanka. 20‘30 Mu 
zyka hawajska 21 „Mamzelle Carabin" — ope­
retka Pessard‘a.

Rzym (441,2) 1C Koncert solistów: Sergjusz Pćió 
kófjew (fort.), Lina Prokofiew- Lubcr.i (śpiew). 
20‘10 Recital wokalny 20‘40 Recital skrzypcowy 
Arriga Serato. 22‘30 Muzyka symfoniczna. ..]>

. .ZGUBIONY LTST"
W  niedzielę dnia 7 bm. o goiz. 18 espół arty­

stów teatralnych pod reżyserją p. J. Karbowskie­
go wykona przed mikrofonem Rozgłośni krakow­
skiej wyborną komedję jedno lktową Darjusza 
NIcodemi „Zgubiony list" w przekładzie i radjo- 
fonizaefi p, Zofii jachimeckiej. Trudną a vdzfę* 
ciną rolę bohaterki odtworzy p. Zofja J arosźew-
ska.
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ALFREDA PICCAYERA

Referat prof. S. Brcdetzklego
Kraków, 6 stycznia

Masowo zebrani słuchacze w sali kina „Adria" 
mieli onćgdaj sptsobność usłyszeć od c lefa dep.tr 
tamentu politycznego Egzekutywy Agencji Żydo 
wsklej w Londynie, proL S. Bródetzkiego ocenę 
obecnej sytuacji politycznej sjonizmu 5 Palestyny. 
Bardzo serdecznie powitał prof. Brodetzkiego 
;tow. dr. 1. Srhwarzbart, podkreślając doniosłość 
kontaktu przedstawiciela najwyższej instytucji sjo 
nistycznęj t  masami iydowskiemi. Po słowach 
powitania zabrai ghs prof. urodetzki 1 w prze- 
ez’ o godzinnem pi zt rnówieniu zanalizował obecne 
zadania polityki sjonisiycznej,

SYTUACJA POLITYCZNA 

Przed czterema laty sytuacji polityczna sjoL-t 
mu i Palestyny była nader trudna i ciężka. Prze 
zwyciężyliśmy rówczaS trudności, dzięki moral­
nej sile i dzięki bezustannej walce, jaką toczyliś­
my. 1 dziś sytuacja polityczna jest trudna,' trzeba 
atoli zdać sobie sprawę, co się właściwie Biało i 
jnka powinna być nasza reakcja na wypalki po­
lityczne. Niewątpliwie'część prasy przesadza w  
Ocenie: sytuacji politycznej F&iestyny. "Wskutek 
tej przesady wytwo-zył się w masach żydo­
wskich nastrój zniechęcenia a mielcami także rot 
paczy, właśnie w chwili, kiedy jiszuw rośnie, kie 

^  dy Palestyna wykazuje na wszystkich polach nie­
zwykły rozwój i kiedy niema faktycznie powoda 
do pesymizmu. Jcrt rzeczą niepopularną być opty­
mistą. Silniejszy odgłos w masach maj® w obec­
nych czasach pesymiści, a ten kto jest optymistą, 
nazywany jest „zdrajcą". A le trzeba nopatrzeć 
na rzeczywisty stan rzeczy i dopiero na tej pod­
stawie wyciągnąć wnioski.

GŁÓW NY PROBLEM —  'M IGRACJA 
Emigracja do Palestyny —  oto główny i zasad­

niczy problem naszej polityki. Emigracja ta 
^zrasta w tokiem tempie/jakiego sobie nlgdy nie 
mogliśmy wyobrażić. W  roku 1931 przybyło do 
Palesryny 4.000 Żydów, w roku 1932 przybyło 
już 18.000. a w roku 1913 przybyło 30.000 Ży­
dów Istota problemu polityki sjoutbiyctaej w t»l 
chwili tkwi w tero jaka będzie emigracja w ro­
ku 1934. I  tu należy podkreślić fakt, że niepra­
wdą jest, jakoby emigracja do Palestyny była 
zamknięta. Emigracja odbywa b>, a wieści o rze 
s ->mnm zamknięciu emigracji szerzą nieuaaśadtdo 
Hy 1 szkodliwy pesymizm. v<

Przed trzema iaty, kiedy toczyliśmy walkę -« : 
Passfieltlc-m, cala polityka brytyjska skierowana 
była przeciwko imigracji żydowskiej. W  licznych 
mewach i wywiadach PasafieMa przebijała ten­
dencja zmniejszenia imigracji. MacDonald mówił 
wtedy, że imigracja do Palestyny powinna się od 
bywać w drobnych dawkach, „kroplami", w  pra . 
sie angielskiej pisano z  niechęcią o sjontżmie, k tó . 
ry wedle ówczesnej cpiuji stanowi! z jednej stro­
ny niebezpieczeństwo dla Arabów, a »  drugiej 
strony był przedmiotem drwin. Prasa angielska 
nie wierzyła w możność realizacji sjonizmu i wska­
zywała, że do Palestyny udaje się ty lko . pewna 
część Żydów ze wschodniej Europy, którzy mu- 
*zą żyć lam ze eubsydjów. I  wówczas odebrano , 
nim faktycznie certyfikaty i możnoś< omigracji 
do Palestyny.

CALK Ó W iTA  PK7FM IANA 
Jakże inaczej jeat obecnie. I  teraz mamy przed 

sobą w-.lkę. ale cały świat wie, że poh inność Pa­
lestyny jest wdelka. że Palestyna rozwija się i ie

Prasa angielska poświęca specjalne dodatki roz­
wojowi Palestyny. Finansiści angielscy nie-Zy- 
dzi eą zainteresowani Palestyną, jako krajem znaj 
dującym się w rozkwicie. I  wśród samego żydo- 
stwa zaszła zmiana w stosunku do Palestyny. 
W rokn 1930 mówiliśmy tylko o centrum ducho- 
wem, dziś wróciliśmy do zasad głoszonych przez 
Hei/ia i Piuskera. dziś wiemy, że musimy wyjść 
z gólusa i stworzyć sonie w lasaą siedzibę. Żydo- 
siwo z roku 1933 patrzy się inaczej na Palestynę, 
niż żydostwo z pired lat dwóch, czy trzech. Pry­
sła fałszywa iluzja, że kilku wielkich Żydów na 
świecie może nam pomóc, a utwierdza się przeko­
nanie, że Palestyna może rozwiązać kwestię ży­
dowską. Dzięki tym zmianom polityka sjonisty- 
czna musi uiec zmianie, musi wejść na nowe to-

ISTÓT A  PROBLEMU
Wysoki Kcmisarz Palestyny oświadczył delega­

cji żydowskiej, że sytuacja Żydów w krabach ro* 
prószenia nie może mieć wpływu na rozmiary i- 
migracji żydowskiej do Palestyny.: Tosamo potwier 
dził minister kolonij w parlami ncie br> tyjskim. 
I oto teren naszej walki. A  w  walce tej mamy 
szereg dogudpych dla nas atutów. Przez 17 lut 
przyrost ludności żydowskie? w Palestynie był 
niewielki, obecnie wzrasta. Świat cały interesuje 
się Palestyną, a wielcy przedsiębiorcy ogłaszają 
ri.po.jj że warw inwestować kapitały w Pale­
stynie, óe warto pracować w Palestynie, ale wyra­
żają obawę, czy tylko emigracja żydowska bę­
dzie dość duża. Kapitaliści żydowscy stwierdzają 
egodnie, że prremysł, handel, ma w  Palestynie 
wielkie widofcirozwoju, zachodzi tylko kwest ja, 
cży bęazie doś** robotników- dla zatrudnienia ir 
przedsiębiorstwach.

W  roku 1930 chciano faktycznie unicestwić

mandaL Teraz tego nie można uczył o, bo dziś 
mamy w Palestynie ćwierć miljona Żydów i mamj[ • 
shne pozycje. Dowiedliśmy, że możemy realizm 
wać ajonizm, że m?mv do tego dość sił, że mamj 
zdolnoścŁ Chodzi tylko o dopieczen ie wielkiej 
imigracji żydowskiej. Jeśli nastąpi ta wielka ad* 
gracja, tu może być zrealizowany wielki sjonim .
I na tern polega obecny problem polityczny. 
Tu nie chodzi o taką, czy inną liczbę certyfika­
tów, lecz o realizację wielkiego sjonizmu. N ie­
wątpliwie musimy obecnie walczyć z  przykremj 
objawami, jak obławy na tury itów, jak deporta­
cja nielegalnych emigrantów, lecz już dziś można 
powiedzieć, że: niema mowy o  deportacji 25.009 
emigrantów, przybyłych rzekomo nielegalnie do 
Palestyny. Tc wszystkie sprawy są objawami 
przemijającemi, podobnie jak trudności są obja­
wem przemijającym, przed nami zas stoi problem 
realizacji pełnego sjonizmu i taki prośJem powi­
nien nas natchnąć omchą, optymizmem i Jor »ó 
nam odwagi. Egzekutywa Agencji Żydowskiej 
działa i czyni wszystko, ażeby usunąć trudnośdl. 
Nie prosi o litość —  bIcwo litość, mir Bjoniśai 
usunęliśmy ż politycznego słownictwa żydowskie^ 
go, —  lecz żąda i domaga się realizacji słusznych 
postulatów. Zniany, jakie zaszły yr ostatnim otere 
sie w ktajach arabskich, sąsiadujących «  f t l i *  
styuą, mocą wzbudzić tylko optymizm wśród nas.

W IELK IE  ZAD ANIA
Palestyna jest krajem małym, ale jej możliwo­

ści są, wielkie, i tg tak w dziedzinie rolnictwa, jak 
i p-zem-wlu i handlu. Otwarcie portu w  Eajfie ar 
znacza otwarcie nowej drogi ludzkości, bo ta 
krzyżują się drogi ze wschodu na zachód. Kraj 
nykazuje wielkie możliwości, które tylko my mo­
żemy wykorzystać i rozwinąć. A  w»bea takich cal 
dań, wobec takich możliwości zasadą powinna być 
waika z poczuciem optymizmu. Zbrodnią iesi W 
takiej chwili, kiedy trzeba skupić ene-gję, sze­
rzyć pesymizm, skoro właśnie walka o  wielkie 
cele powinna nam dodać sił 1 otuchy.

Mowę prof. Brodetzkiego przyjęli zebrani długo, 
trwa jącemi oklaskami. Po odśpiewaniu „IIatikwy*V 
przewodniczący di. Schr,anuart zamknął tebra* 
nie. ■ .. ' i-..'

***** W V t ■**! T V O r * - r *

Maks Schmełłng był kiedyś niem-eckim bo­
haterem narodowym, a sławę swą zawdzięcza 
swym pięściom klóremi wywalcrvł sobie ty­
tuł światowe6o mistrza Loksu. Niedługo jed­
nak trwnła ta słflwa a zbladła właśnie w  mo 
mcncie, kiedy wkroczyła na arenę świata Trze  
cla Azesza hitlerowska. Wtenczas to amery- 
kańki bokser Baer położył na obie łopatki Ma-' 
ksa Scłin.elinga i zabrał mu tytuł światowego'; 
mistrza boksu. Klęska ta była dla Niemiec tern; 
fatalniejsza, ponieważ okazało się, że Baer jeąt 
Żydem. W  miarę jak siły oaczęły upuszczać 
Schmelinga, wzrastała aktywność jego gęby. 
wciąż bowiem zapowiadał nowe trjumfy. Za­
pomniał jednak o jednetu, że w boksie decy-i 
duje siła fizyczna a nie chelpPwość. Oio zja­

wił sie jego rywal 'mm amerykański mistrz cięł- 
kiej wagi King Lewinsky; wałka miała się od­
być w pełowie lutego br. w  Chicago. Slradt 
obleciał mistr/a S^' m,'linga, który jednak nie 
jest w  ciemię bity, nrzypomniał bowiem so­
bie, że istnieje paragraf aryjski oraz wynala­
zek bobki aryjskiej. Schmeling wdrożył po­
szukiwania za babką Lewińskiego, a  poszuki­
wania te uwieńczone zostały pomyślnym te- 
zulfatem. Paktem bowiem jest, że nietyfko 
babka ale i matŁ a Lewińskiego były Żydów­
kami. Teraz Schmerbng odetchnął z ulgą, ■> 
świadereł bow>em głośno że z Żydom bić się 
nie będzie. Tak to babk-i żydowi ka Lewiń­
skiego uratowiła niemieckiego bohatera na­
rodowego przed ostateczną kompromitacją.

p r z y w ó d c a  m l o d z e i y  lifaeralnei 
premierem nmHUdgkim

Zamianowanie dotychczasowego miuislra 
handlu TaUreseu pićmjerem rumuńskim na 
baczniejszą zastugujć uwagę- Nowy pi cm jer 
rumuński jest przywódcą liberalnej młoazieży 
rumuńskiej, a fali t ten świadczy o tem, że Ru­
mun ja Jest pjerw Jzym krajem w Europie, któ­
ry oficjalnie niejako oddaje władzę w  kraju

ian Tatarescu jest organizatorem npnuńskfęj 
parlji narodowo-socjalistycznej. Ą.

Konferencja państw malej ententy zwołana 
ną dzień 8 bm. zostanie prąwdcDodobnle na  
żądanie Rumunji odroczona.

 O-J-O—

WEDLE OSTATECZNEGO WYNIKU WYBO­
RU do parlamentu rumuńskiego, w u la3 parla­
mentu wchodzi oprocz przetaj ica? ;a żydowskie­
go MiChelsona, także drugi Żyd, Maka Auschmitt.

Ob-J po*1 owił wybrani | IpIJ
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Przed otwarciem wysłany
M arych kobieretiw i m a i k i  
m Ń u za u m  Nąrohow em

Kraków. 5 »ty* znia

W zwiijZKu z mająccui natdjągić w styczniu h. r. o-
i.waroiem Wystawy Kobierców ’  afcdionibtauBiL: U, 

Ceramisi Azjatyckiej i Europejskiej w salach Mu. 
teum Narodowego, warto pokrótce przypomn-ee pter 
.wsze tego rodzaju imprezy w Europie. Przypadaj* 
vpc na ostatnie lata ubiegłego .stulecia.

Na większą skalę zakrojona wj stawa tkanin 
Wschodnich, odbyła się w Paryżu W r. 1878. następna
W Londynie w r. 1885.

Nakładem olbrzymich, kosztów urządziło w r. 1891 
wielką wystawę dywanów Ministerstw© Handlu we 
Wiedniu, wydając oprócz katalogu wspaniałe dziełu, 
bogato i barwnie ilustrowane, dziś. już zaliczał- z ,po 

• toodu wyczerpania do cymeljów.
• Dowodem dużego zainteresowania dla wspaniale 
go wydawnictwa jest fakt, że zostało oho w.krótkim 
■czasie wykupione, mimo wysokiej ceny, a. z pov oclu 
wielkiego popy w  ponownie wydane w roku 1926 ko 
sztowało w drodze subskrypcji sto dolarów, ,

Wystawa ówczesna we Wiedniu obejmowała pięć­
set kilkanaście kobierców, z których tylko 152 zali­
czyć można było do dywanów zabytkowych, . i), do 
y y rtT- W. włącznie, resztę zaś stanowiły -dywany /. 
późniejszego okresu.

Wystawa ta eieszj la się ogromnem powodzeniem 
i  miała rozgłos na całą Europę: Następne tego rodzą - 
ju pokfl ’y odbyły się w Paryżu w r- 1893 i w Lon­
dynie «  r. 7906.

Na jwiększą atoli d_» ubiegłego roku (w r. 1932 od­
była się międzynarodowa Wystaw i. Dywanów w Lpu 
'dynie) była wystaw , w Monachjum w r. 19l0v której 
liczba eksponatów wynoBiła 3.3Ó0 sztuk, z tych tylko 
około 230 kobierców i około 840 makat jedwabnych 
było zabytkowych,- resztę eksponatów Btańowiły ko­
bierce późniejsze oraz inne wyroby sztuki mahonie 
fańskiej.

W  Polsce odbyła się pitrwsz. wystawa „tarycn : 
dywanów pod nazwą „Wschód w Polsce" w Warsza 
'wie w r. 1926, urządzona -tar-nicu. dżiś juz nie ist­
niejącego „Towbrtyetwa Opieki Nad Zabytkami Prze 
•złości". Wystawą *5 zawierają 43 Kobierców i 65 j 
mńkat, pophodzącycb. od XX, Czartoryskich, : XX. 
Sanguszków, ł*t, Dziedunzyckioh, rrof. Wl, Kulczy- • 
ckiegoi t. A

Za przykładem wystawy Kamienicy Baiyczków 
w Warszawie, urządziło Towarzystwo Przyjaciół ' 
'Sztuk Pięknych łącznie z Muzeum P^emjsłu Art} 
stycznego wr Lwowie, przy współpracy rrsktora Kul 
'ezyckiego, który rói.nież należał ao organizatorów 
•wystawy warszawskiej, w salach Muzeum Przemysłu 
'Artystycznego: w roku 1928- wystawę pod nazwą- 
„Wschód Mahomet*oski.1, obejmującą 131 tkanin, t. 
j .  kobierców (przeważnie ze zbioró sr Wł. Kąlczy. 
ckiegoi makat i haftów.

Odniosh ona wielki sukces moralny i naukowy. 
Wciągając rzesze publiczności njetylko. ze, Lv. owa.

Jeśli nadmienimy, , że ilość obecnie zgłoszonych 
kobierców na w/stawę Kratował t w Muzeum Naro- 
8oWem wynosi ponad 200 (w. X V -X IX ). możemy 
wierzyć nietj tko w jej powodzenie moralne, lecz w 
•ukceś uiaterjalny. który niezawodnie przyczyni, sie 
'do powiększenia funduszów budowy nowego gmachu 
DyTekcj'a Muzehth i. Komitet Wykonawczy nie szczę. 
dga trudu, by wystawę utrzymać na rajwyższym po­
ziomie estetycznym,

Dodać należy, że impreza krakowska będzie .wy­
stawą podwójną, albowiem zgromadzi dywany Se 
Zbiorów rektora Wl. Kulczyckiego (okóło 10Ó), za­
sługujące na- szczególną uwagę przez wzgląd na swą 
jednolitą ciągłość, mająca początek od okazów z 
XVL wieku t. j. z czasów, gdy kobierce na Wscho­
dzie stały: u szczytu swej dosoknałości. poprzez 
Wiek XVH., należący jeszcze do tego samego okresu 
•Wfetnośoi, wiek XVHI, ora. XIX „ kończący wspa­
niały historyczny pochód rozwuju kobiernictwi or- 
jentalnego.

Na wystawie znajda się dywany ze zbiorów wazr 
itkich Muzeów krakowskich i, lwowskich, XX- San­

guszków z Gumnisk, XX. Czartoryskich. Franciszko 
wej hr. Potockiej, Ordynacji hr. Potockich z Lańcu 
ta i t. d. oraz ze zb."?ów osób prywatnych a całego 
kraju.

Ponadto obejmie wystawa dział ceramiki okoli 
1000 s2tuk najwspanialszej nieoglądanej do tej pore. 
która mogłyby się poszczycić największe muzea. Jak 
Jąi wspominaliśmy: -'kary ceramiki azjatyckiej iek 
tora Jnljana Nowoka z najd twniejszvch epok. poćho 
df*ce (okres Dynastji Sung 9bd-- 1279 okres Dyna- 
stji MIng 1868—1644) należą do rzadkość' i :>jakkol­
wiek przeważnie są jednokolorowy, nie mn!ej oprócz 
technicznych walorów, będących nlewrświetl.oną ts- 
Jemnłuą, dają formą t najtubtelnlejszemi odcieniami

Pro pożycia ni« clo przyjęcia
J a f fa . (Ż A T ) Pismo- arabskie ,,Felestjn“ za-, 

mieszczą sensacyjne sprawozdanie o rozmo­
wach, jak ie m iały się toczyć m iędzy przyw ód­
cami arabskimi w  Palestynie a p. A. C. P a r­
kinsonem i łhnym i urzędnikami ColońSitl- Or­
fice u, którzy jakiś czas temu baw ili w  Pale­
stynie.

Rozm owy te dotyczyły projektu w prow a­
dzenia kantonu żydowskiego i arabskiego w  
Palestynie. Zgodnie z in form acjam i „Felęstin" 
przywódcy żydow-oy, szczególnie należący do 
skrzydła robotniczego, wypow iedzieli się prze­
ciwko tym  projektom, głównie z  tego powodu, 
że im igracja żydowską byłaby ograniczoną. 
Natomiast przywódcy ai abscy kontynuują roz 
m ow y w  łpj  sprawie.

N ow y projeki kantonalny, który jest w ła­
ściwie arabskim wydaniem dawnego projektu 
It m iara Ben-Aw i z znacznem uszczupleniem 
żydowskiego obszaru i l nmpetcntji, opiera się 
podług „Feiestin" na następujących zasadach: 
Cała Palestyna podzielona ma być na dwa nie­
zależne obszary polityczne. Kanion żydowski 
składać się ma wzdłuż wybrzeża aż do Haify, 
tj. cały obszar na zachód od lin ii kolejowej, 
która stanowić ma strefę demarkącyjnę m ię­
dzy żydowskim  a arabskim kantonem Następ­
nie zaś obszar ten ciągnie się w  kierunku Beit- 
San do Tyberjady i Hule.

Jerozolima, Hebron, Bethleem, Nazar eth i 
Saled stanowić maja międzynarodową strelę 
religijną, która nie należy dó żadiiego z kan­
tonów. H a jfa  m iałaby zostać wolnym  portem 
palestyńskim

„Feiestin " w ylicza 9 punktów, określających 
kompetencje tych kantonów: 1) Żydom  nie

■wolno nabywać gruntów w arabskim kanto­
nie, chyba na mocy specjalnej ustawy. To  
samo dotyczy Arabów w  żydowskim  kanto­
nie, 2) rząd centralny składać się będzie z Ara­
bów i żydów , odpowiedni do ich liczebności 
w  obydwu kantonach. Rząd cenlrabiy zarzą­
dzać będzie ustawodawstwem, pocztą, komu­
nikacją, walutą, bezpieczeństwem publicznym 
i strażą graniczną, 3) Każdy kanton posiada 
autonomiczne instytucje w  zakresie oświaty, 
zdrowotności, lokalnej policji i administracji, 
4). hebrajski jest językiem urzędowym w  kan­
tonie żydowskim, zaś język arabski w  u a b - 
skim, 5 ) obei ny.aząd zastąpiony ma byĆ Ipkal- 
ną administracją, zaś W ysoki Komisarz uu*zy 
m yw ać będzie kontakt m iędzy obydwoma lcan 
tonami. W  każdym kantonie tvmczasowo ma­
ją być zaangażowani w  charakterze doradców 
urzędnicy angielscy w ograniczonej liczbie, d ) 
w  każdym kantonie będzie oJrębny parlament. 
Przedstawiciele obydwu parlamentów wyłonią 
rade wykonawczą, urzędującą z udziałem W y ­
sokiego Komisarz,a. W  wypadku gdy W ysoki' 
Komisarz nie bedzi° mógł -ozstrzygnąć rozbież 
ności, sprawa ma być przekazana Lidze Naro­
dów, 8) władze mandatowe zapewnić ma ją ze­
spolenie Transjordanji z kantonem arabskim, 
91 kanton arabski nosić będzie nazwę „S yrji 
Południowej*, zaś kanton żydowski — „Erec 
Izrae l"

„Feiestin " donosi również, że istnieje drugi 
Whrjaiit projektu kantonalnego, który1 pismo to 
ogłosi niebawem.

W  kćłach żydowskich projekty te określono 
jako nie do przyjęcia.

Pragą (Ż A T )  W  Pradze ckuzała się nowa 
książka prof. Georga ŁbmluucLa pL „D ie  Deu­
tsche Tragódiie. Der Seibstmord einer Repu­
blik*, w  której b- naczelny’ redaktor „Vossische 
Zeitung* w  (2 rozdziałach kreśl, tragiczny 
przebieg wydarzeń niemieckich od listopada 
1918 do objęcia wla>lzy przez Hitlera. W  osta­
tnim  rożdżiale, zatytułowanym  „In H itl :n  
H imm elreićb *, Bernhaid om awia również po­
zycję praw ną żyd ów  memieckidi i douiodzi 
do następujących w n iosków

Rząd niemiecki stanął ńa stanow&sku, że m o 
że z  żydam i robić co mu się podoba i że wszel­
kie interesowanie się zagranicy kwestją ż y ­
dowską w  Niemczech lano „ i  ingerencję w  
wewnętrzne sprawy i pogwałcanie .uwerenno 
ści Niemiec. Podobne stanowisko jest niesłu­
szne z tej racji, że pokaźna liczba Żydów  n ie­
mieckich zbiegła zagranicę, stwarzając tam 
dla pizyszłości obciążenie linansowe. tembar-

dziej, skoro zamożni em igranci nie mogą w y ­
dostać swych kapitałów, względnie kapitały 
te są droga ustawową systematycznie nisz­
czone.

Uzasadnienie prześladowania n ie-A ry jeży ­
ków w  Niemczech —  a fakt prześladowania 
jest wszak uznawany przez samych narodu 
wych socjalistów —  opiera się na narodowej 
odrębności n ie-Aryjczyków . Mniejsza o  to, czy; 
sami upośledzeni iznaja swą odrębność jako 
mniejszość narodowa. Mniejsza nawet o  to, 
czy koncepcja rządu Rzeszy Niem ieckiej jest 
słuszna czy fałszywa, wszak w  jego pojęciu w  
każdym -bądź razie chodzi o mniejszość naro­
dową. i  już dla tej racji rząd ten w inien po­
stępowa14 zgodnie z wym ogam i współczesne­
go rozwoju  prawa. A  skoro tego nie cżyni, po­
winien się zgodzić na upom  nenia co do jego 
zobowiązań i na to, że inne państwa troszczą 
się o los Żydów  w  Niemczech _________

barwneini prawdziwą rozkosz. Skoro ujrzymy na wy 
stawie porcelanę z Miśni lub Stary Wiedeń" czy też 
korecką i t. p. ze zbiorów Dyr. Stanisława Ryszar 
da (30u sztuk), "eranćkę ze zbioró*. X X  Crartory 
'kich, XX. Sanguszków, XX. Radziwiłłów, hr- Poto 
ckicb. hr. Tyszkiewiczów i t. d., szereg kolekcyj. po­
chodzących ze zbiorów! muzeów polskich i wielu osób 
prywatnych — to wierzyć się musi, i?  wystawa bę­
dzie wielkiem wydarzeniem i rozniesie echo rozgłosu 
daleko poza granice PolBki.

- - o-§-o i

Nowa wystawa „ZjednoczeniaM

Sti ranie ni Stow. Art. P iast „Zjędoo-zsaio" od- 
L-.dz.ie się w dniu 7 bn w salacłi Kola Obywatel­
skiego. pizy ul. Grodzkiej ].. 13 o  g. 12. v  poł. uro­
czyste otwarcie zbiorowej w ys tw y  członków 
Stowarzyszenia.

Eksponaty art. mai S. FinkelsteFm, laur.iata 
szeregu konknrsów. znunngo Urżnycu wystaw w

i ,iezawodnie zainteresowanie ,ubiicz*iości krako­
wskiej. W  niemniejszym stopniu izi«do art. mai. J. 
Hirszfanga z Paryża, którego zbiorowe wystawy 
w Nizzy, Paryżu, Wiedniu, Berlinie Td., stanowi- 
ły  wielką atrakcję dla znawców sztuki swoją 
wybitną ekspresją malarską, dadzą public^iośd. 
krakowskiej okazję zapoznania się z  dziełanzS 
sztuki o tak wysokim poziomic.

"Wystawa będzie otwr.rta codziennie od 10 do 4  
Wstęp (0 gr

Przy okazji uroczystego otwarcia wystawy. 
Slow Art Piast. „Zjednoczenie** urządzi ne^płat- 
ne rozlosowanie obrazu dla członków Stowarzy­
szenia.

. centr-ach europejskich, wybitnym swoim wyrazem 
plastycasym. i  u*Bą tak mrą malarską, ściągną

— ZWYCZAJNE WAT NE ZEBRANIE KRAKO­
WSKIEGO TOWARZYSTWA GINEKOLOGICZNE­
GO odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. o godz. 20-ej 
w Kunice Ginekologicznej U. J . z następującym po­
rządkiem dziennym: Zagajenie. Sprawozdanie sekrf 
tarza Towarzystwa. Sprawozdanie ‘kartmika Towarry, 
■'■twa. Pprawczdanie Komisji rewizyjnej Wybór *»- tą 
rząau ua rok 1984 Wnioski 1 interpelacje
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rozwiązaniu miasta
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, 4 stycznia
?Tan.) Jakkolwiek o wprowadzeniu komisarz. 

[Czadowego na tutejszy ratusz mówiono już od pa­
ździernika zr. a nawet jeszcze przed kilku mie­
siącami część o rasy oddała o tem wiadomość 
jjf ko o fakcie dokonanym, to jednak okazało się, 
jże wiadomość była przedwczesna i zdawało się, 
jte przesilenie zostało zażegnane Powoli poczęto 
'*$_ cżyn-ić przygotowania do wyborów i powsze­
chnie istniało orzękonanie, że obecny Zarząd mia 

,*ta. przetrwa na swem stanowisku Jo przepre 
kadzenia wyborów Natomiast Rad., miejska po­
zostaje nadal.
! Tymczasem wprost niespodziewanie, kiedy wszeł 
kie wersje o  komisarzu ueicnły, przyszła Jecyżja 
TKinistra Spraw Wewnętrznych o "ozwiązanlu 
'Zarządu i mianowaniu komisarza w osobie p 
(Chrzanowskiego, b starosty w Łańcucie, a jako 
zastępcę komisarza p inż Skórskiego Ten os tą- 
tnl był już zastępcą komisarza w  czisię przed i 
^W-ybramom obecnej Rady miejskiej, kiedy komisa 
rzem był p. Rościszywski.

Rozwiązaniem Zarządu miasta w  mecne-n sta- i 
djnm, pod koniec' kadr ncyj urzędowania tegoż, zo­
stała opinja publiczna niejako zaskoczona, przy 

Nr»cm żywo komentowane są motywy decyyji mi- 
■ nisttrjalnej, mówiące ,,o wadliwej organizacji 
‘prądy1*. Jest to tem dziwniejsze, ż® powszechnie, 
wjadomem jest, iż Zarząd miasta przez całych 5 
lat sprawowania rządów w  mieście borykał się 
;z piezwykłemi trudnościami natury- finansowej,, 
z których zawsze wychodził obronną ręką, bp. oo 
HcWfct dokonał szeregu prac inwestycyjnych, by 
ębp©jaŚ$>y wymiepif moto-yzacj.ę stćąży pożarnejt,- 
rozDuąowąnjc. sieci wo,doc,iągow&j M , Zaf,B^ t̂U^BWSi■ 

.djpyrg filtru wcdcuągow ;go, rozbudowę sffegi 
rticfcirycEnel, elektryfikację rzeźni i tp

i # m d  mimo to pod koniec swef hadi f̂l--; 
ej; został rozwiązany, w dodatku z powyższych 
przyczyn, to wtajemniczeni dopatrują. się. powo­
dów rozwiązania tego bą.dżcobądź sanacyjnego 
Magistratu w ustawicznej walce podjazdowej ja­
ko jedna grupa sanacyjna nie będąca u steru pro­

wadziła przeciwko tej .drugiej, dzierżącej vłańzę 
vy mieście. Ta „partyzantka" trwała pełnych l>. 
lat ż mniejszem lub większan pa'wodz>nl3m, a »r. 
koronowana została dopiero teraz na 2 miesiące 
przed wyborami Juki to będzie miało wpły v-na 
sam akt wyborczy to dopiero laibliższa przy­
szłość, okaże.

Z punktu widzenia ludności żyd o .v siei oj nasze­
go miasta należy zauważyć, że mianowanie pre­
zydium dwuosobowego, tj. komisarza i tegoż za­
stępcę stanpwi zarazem równocześnie uszczuple­
nie praw ludności żydowskiej. Wedle bowiem za­
wartego w  swoim czasie paktu 3 narodowości, 
prezydjum miasta rąiało się składać z 3 osób,

-których jednym m:ał być p' z odstawicie! ludno­
ści żydowskiaj i- rzeczywiście. nim był wicebur­
mistrz adwokat dr. Reiehtnan. Wabec zachwiania 
tej równowagi politycznej m  Radzie miejskie?, 
UtOra dótąd bardzo, harmonijnie współnracowala 
dl o dobra gminy, ptizedstawiciele ludności żydow­
skiej W lej/e Radzie zasiadający, będą musieli 
poważnie Zastanowić się nad swojem ustosunko­
waniem się do nowego badżcobądź kadłubowego 
7. \ rządu.

W związku i  tem kształtuje się ciekawie sytua­
cja przodwybp^ćgttj, gdzie obok. istniejących dotąd 
3 grup sanacyjnych, powstała -zwarta, składają­
ca się z członków rozwiązanego Zarządu miasta’ 
ped względem zńaCżema W nreście, najpoważniej 
sza. -Test cickawem jak ustosunkują się do zbli- 
-żającyełi się wybprun Jeśli nie.wezmą w  wybo­
rach i działu, to  młejroowa. sanaęja znaidąie się 
w  trudnej- SyłtMyT' wystawienia innych odpowie­
dnich kandydatów gaś z drugiej strony trudno 
pt^aztĄ ^ i  UśĄie anależli się ćl; którzy
ńiukidłi odejść .z. ^wodu, „wadliwej organizacji 
pracy;', z tymi, którzy przyszli by te wady „usu­
nąć"-.

Największe CfczyWlsta tr"CZ gaudjum z wytwo 
r7Xnoj sytuacji mają stronnictwa opozycyjne, gdyż 
w  okresie agitacji'wyborczej bęizię to woda na 
ieb młyn. .

czne zajście w warszawskim 
Związku Literatów i

' Z Warszawy donoszą: Onegdaj wieczorem od­
był się w sali Związku Literatów i Dziennikarzy 
Żydowskich w  Warszawie ojczyf b. agudowcu 
i wychowanka iesziwy lub-lskiej Sz Nadlera 
który ostatnio zmienił przekonania, stał się Wol­
nomyślicielem. a nawet poetą „proleturj iokim'' 
NKdlcr występuję dość gwałto vnię. p~zec: wko ra- 
bir om i religji żydowskiej.

Nr odczyt Nadlera przybyło ilczae u lylO’  jum 
prayczrm przeważali dawni przyjaciele prelegen­
ta z kół chasydzkich oraz — ao-vi towarzyszu 
z obozu lewity, 

ftefera* miał przebieg bardzo burzliwy. Kiika- 
kiotnie nawet na tle wywodów referenta docho 
dziłn do bójek pomiędzy przedstawicielami obu

skrajnych obozów.
Pod kóniipc jednak rozegrała sie niezwykła i 

przejmującą sćęną. Oto W pewnej chwili abliżył 
się ao prelegenta jakiś młody ortodoksyjny Żyd, 
ktć ry również znajdował się wśród lu lfto-jun. 
jak się okazało .starszy orat Nadlera, ;am zre­
sztą rabin i wychowanek jesziwy lubelsktej. Gdy 
Ntdler skończył referat, brat przybiegł Jo.wego, 
rozdarł klapy kąpoty jv płacząc głośno, zawołaj 
do Nfadleru:

— Nie jęsteś już moim irateni Rozdarł i r  sza­
ty po tobie; ty „achęrae" (arher -  odszczepiźmW?

Po wypow łedzeniu tych słów, rabin opaśpił sa­
lę Sa na * ta wywarta na wszystkich zcb.-apych 
wstrząsające wrażenie.

hoh»-

0  zlikuiidauianie skandaliczne) a frry  
ratfcipiklei
Delegacja społeczeństwa żydowskiego w  Radomiu 

w llio . W R. i 0. P. ,
■ W  związku z głośną sprawą wyooru rabina w  
Radomiu — słynną „kesteibeigjada ', —- o  uwm 
donosiliśmy już obszernie, przybyła do "Warsza­
wy delegacja ludności żydow k5ii  w < Rado- oiu. W  
rikład 50-eiosobówej delegacji wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich ugrupowań Tamtejszego społe­
czeństwa żydowskiego.

Cztery osoby z pośród delegacji udały się do 
Ministerstwa WR. i O P. gdzie odbyły koilerencję 
z naczelnikiem departamentu wyznań 'eligijnych.

Delegacja scharakteryzowała rozgoryczenie cU- 
łej ludaocci żydowskiej w Rado niu x sodu w j

znaczonego ■ wyboni rabina, przyczem wybór 
miałby się dokoinać poa „okiem" członków Zarzą­
du Gminy, stojących pod zarzutem nadużyć i znte- 
nnwjizonych prze,* całą ludność Delegacja pn>»- 
ł® o odroczenie wyoorów.

Naczelnik przyrzekł rozpatrzyć przychylnie,proś 
be delegacji.- ■■ ■ ,

O godz 5-tej delegącia odbyła konferencję 
z przedstawidelami stołecz aej prasy żydowskiej- 
Delegacja apelowała do prasy, -«bj udzieliła spo­
łeczeństwu żydowskiemu w Radomiu swego po­
parcia ■ przyczynił i się do ostatecznego zlikwi­
dowania skandalu [r damskiego

»- m . «

"W ostatniej chwili nadeszła wiadoność, iż wy­
znaczone na środę posieJze iie Rady Gmiuy Żyd. 
w  Radomia w  osia diakaaąała  w jbora rabina ao>

zesłało odwołane na skutek 5 u t ar. J. miś*Min. 
Ośw, i \Vyzn. Rei.

Wobec tego -wyboru nie loko.ia.io; -gmina ży­
dowska w  Radomiu oczekuje dalszych zarządzeń 
ze slrony władz.

„ K 'p  kupujcie u tego Zvfia^.,.
Solidna kupiecka konkurencja

W* Warszawie’ na ul. Kruczej t. lajćują się dwie 
mydlaraie: pńna St. Billn pod Nr. 21 i p, Tzaka 
Whingrafa pod Nr. 2<> A więc vis a vis.

P..n Bill za wszelką cenę postanowił' usunąć 
konkurenta. Działał w ty n kierunku systematy­
cznie.

Rozpowszechniał więc pogłoski, że Wungrni o- 
szUknie; nu wadze; że sprzedaje kiepski towai, a 
wresZcie 'pOprOstu postawił jakiegoś chłopca prztd 
wejściem do sklepu Wungrata i chłopak ten wy­
krzykiwał donośnym głosem: „Nie chodzić do Ży­
da".-

Zniecierpliwiony Wungraf zwrócił , się po; inter­
wencję do policji, a nistc.pnie skierował , spra­
wę do sądu,- oskarżając Billa o zniesławienie i nie 
uczciwą konkurencję.

Sprawa znalazła ■ się na wokandzie sądu. okrę­
gowego w Warszawie.

Sędzia starał się nakłonić strony dc pojednania 
jednak do pojednm.a nie doszJo, albowis.n Wun- 
grat żąda 50 tysięr.v z\ odsik>lowanip. B ill zaś, 
który jest prezesem detalistów chrześcijańskich, 
oświadczył, że uprawiał jedynie sohdłią kupiec­
ką konkurencję.

Czy istotnie metody jego były solidne ocenf 
sąd, który wrrok ogłoś, dzisiaj w  piątej-

Scwlefy budują ?vl?suy gmach pos-istwłi 
w Warszawie

W  zwiąźku t  doniesieniami niektórych pasm, 
jakoby poselstwo sowieckie -w ‘Warszawie mia­
ła zamiar nabyć pałac hrabiów Potockich w  War­
szawie, jeden z najbantzaej tłóoumentalnycb -gma­
chów stolicy, okazuje się, -V wiadomość ta ii Ł  
jist prawdziwa Poselstwo sówięzkle w  W ar izal 
'v ie ‘ faktycznie posiada gniach, który ńie odpówla 
dał już potrzebom tego po.eł ;twp, tak, że Sowie­
ty noszą się z zamiarem wybudowania własnego! 
gmachu. Na budowę takiego gmachu połrzabne są] 
specjalne sumy, których tegorazay budżet komi- 
sarjatu sprew zagranicznych nie prze widnie. Pm  
wdepodbonie jednak w  oioilalekiej przyszłości 
bćrdzo aktualna będzie sprawa budowy i owego 
gmachu na pomieszczenie agend poselst w& sowtec 
kiego, które wobec rozwoju strisaaków polsko- 
sowieckich maja być rozszerzone. ■

V y r 6 k  v  e i r k r w i  snraiuie lekarko, 
k fó ry  Z3 3 k ą riy l PAST-e

Zapadł wyrok w ciekawej sprawie lekarza war 
sztwskie.go dra R.. któru wystąpił ze. skarga 
o odszkodowanie przeciwko PAS-oie za iipn^cae- 
r.it jego numęrr telefonu v  spisie abonentów 

ytratawskich Lekarz —  jak v iavo;iti czasie 4o- 
nt-siliśmy — rażądał odszkotloaranią \y, kwocie 
9*0 zł. przyczem sumę tę ustalił w ten . posńh. że 
za każdą godzinę, w której oomipięty został w  
spisie, likwidował siebie 1.2Ó złotych.

Rzecznik PAS-ty domagał się oddalenia, tej sknr 
gi jalco nieurasaelnionej i oświadczył, i ć  PAP-ta 
natychmiast po ujawni,enii; tej Ink' ooczyniła 
v szystko co jest możliwe przez dodśtko we za­
wiadomienie abonentów o usunięciu tej Inki, Sąd- 
pośtńiiouńł skargę lekarza oddalić.

Miły ó b r m k  z  okreiu h-^lrryimu
Z Zakopanego' pińzą nam*
W jednym z tutejszych pierwszorzędnych peuajo- 

■ natów żydowskich („Świt") zdarzyła się przed kil­
ku dniami okropna historja. Oto przy jednym ze 
stołów, pode: as podtku, pewien przemysłowiec łóls 
ki rozmawiał ze swoim sąsiadem w języku '—- żydo­
wski! i. Nieszczęście chciało, że posłyszały to dwie 
panie opodal siedzące, pani mecenasów? L  i pani 
'mnsylsjrzowa A., odie ze Lwowa. Dźwięk mowy 
żydowskiej wyprowśdż-ł obie te damy Wjnost »  ró­
wnowagi. „Żargon..." Shocking! Obie wytworne 
no. zaoszczędźmy sobie odpowiednibgu >ki śleuia — 
nie mogły dłużej wysiedzieć w pensjonacie, w itó- 
rym niektórzy goficie -ozmawieją po -ydowsku, l 
wyniosły się do odpowiedniejszego ula ileŁie pen­
sjonatu. Mamy nieetety ta k ie  Jyyki także. Ok n  
wón-



„ROWY DZIENNIK" eoSola 6. I. 1934 r Nr. «

i m i i a a n i
DRUŻYNA HOKEJOWA M AKKABI KRAKÓW

Ód p Ignacego Rosnera (Kraków) otrzymuje­
my następujące sprostowanie:

„wobec ukazania się w  „Novym  Dzienniku”  
x dnia 29 grudnia 1933 w  artykule „Drużyna Ho­
kejowa Makkabi, Kraków" wzmianki — .Rosner 
zaś nie gra z powodu pewnych kolizyj dyscypli­
narnych ‘ — prostuję, że niepra wdą jest, jakobym 
i>ie grat w  drużynie hokejowej 2KS Makkabi, 
Kraków z powodu kolizji dyscyplinarnych, nato­
miast prawdą jest, że nie gram tylko z tego po­
wodu, ponieważ w  dniu 4 października 1933 za­
żądałem skreślenia z sekcji Łyżwiarsko- Hokejo­
wej".

PIĘC SPOTKAŃ SPORTOWYCH 
POLSKA—SOWIETY.

■ .'Naczelna władza sowiecka sportu „Wierchnlj 
Sowiet Fizkujtury • zdecydowała ostatecznie przy­
jąć propozycję polskich związków sportowych w  
sprawie meczów Polska—Sowiety, najpierw w  
pięciu gałęziach sportu, a mianowicie w łyżwiar­
stwie (jazda szybka 1 figurowa), narciarstwie 
(biegi), hokeju, boksie i tenisie. Jeśli chodzi o  ho- 
kej. to drużyny sowieckie uprawiają hokej oandy 
(kulą a nie krążkami), ale władza sportowa So­
wietów gotowa jest przeszkolić swą reprezenta­
cyjną drużynę na hokej kanadyjski.

Co do innych działów sportu (oiłka nożna, lek­
ka atletyka, hippika, pływanie I t i )  to sprawa ta 

, rozstrzygnięta byłaby na wiosnę. W  każdym ra­
zie wydaje się pewnem, że już w  ciągu zimy .dojdą 
do skutku mecze polsko- sowieckie <v łyżwiar­
stwie, hokeju i narciarstwie. Jnko warunek »aw,o- 
dów, stawiają Sowiety przyjazd drużyny pol­
skiej do sowietów na zawody rewanżowe, na oo 
r.rturalnie organizacje polskie zgodzą się chętnie. 
Pozostaje więc obecnie kw3Stja nawiązania bez­
pośredniego kontaktu między p09zczegó!neml 
związkami celem ustalenia daty zawodów oraz 
szczegółów organizacyjnych i dokładnego pro- 
grama ]

Polski Z w. Łyżwiarski projektuje sprowa lżenie 
zawodników sowieckich jazdy szybkiej do W ar­
szawy, na 29—21 stycznia, a następnie zawodni­
ków jazdy figurowej do Zakopanego w  końcu 
stycznia Ewentualne spotkanie w  narciarstwie 

byłoby się w  Zakopanem.
TURNIEJ TENISOWY W  PARYŻU.

W międzynarodowym turnieju tenisowym w  
Ihnli w grze pojedynczej panów zwyciężył Brug- 
fnon de Bouzeleta 3:6, 6:1, 6:3, 7;5. W  grze pod­
wójnej panów para Boroira— B ru gio i Je Bouze­
leta i Gentiena 6:1, 4:6, 6:2, 6:8, 9:7. W  ;rze pan 
<roldschmidt poknała Orlandini 3:6, 6.3, 6:3, zaś 
w  grze podwójnej pań Dara Aadamoff—Barhier 
ewyciężyła parę Gorodniczenko i Orlandj 6:4, 6:4. 
Wreszcie w  grze mieszanej para Barbie-—Boąs- 
sus pokonała parę Fournier—Boleli i 8:6, 6:2.

WIADOMOŚCI ŁYŻW IARSKIE.
NA MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY L Y Ż W IA R  

SKIE W  JEZDZIE FIGUROWEJ, które odbędą
się 5—7 stycznia w  Zakopanem, przybędą już z ca­
la pewnością czoło vi łyżwiarze węgierscy, an- 
Strjaccy, czechosłowaccy. PZL. xiskuj<? odpowie- j 
dzi jeszcze- od kilkn państw.

POLSKI ZW. ŁYŻW IAR SK I projekttije urzą­
dzenie meczu Polska—Sowiety 10—21 stycznia w 
Warszawie. W  ramach tego meczu odbyłyby się 
również pokazy jazdy szybkiej z udziałem Thun-_ 
borgn.

II. s ł o w ia ń s k ie  m is t r z o s t w a  ł y ż w i a r
*SŁ.IE W JEŻDZTE FIGUROWEJ (panie, papowie, 
pary) i szybkiej (p n ie  i pmowie) rozegrane zo- 
stt ną w Warszawie na terenie stadjómi Legji w  
dniach 2—4 lutego w połączeniu z mistrzostwami 
Polski. Na zawody tę przybyć mają zawodnicy 
czechosłowaccy. Jugosłowiańscy i bułgarscy.

p a r a  BILÓROWNA i  KOW ALSKI weźmie de­
finitywnie udział w  zawadach o  mistrzostwo Eu­
ropy w ieżdzie param! w dniu 28 stycznia.

KALBARCZYK Jedzie na łyżwiarskie mistrzo­
stwa Czechosłowacji w  jeźdzte S2yhklej, które 
Odbędą się w Prad2g 7 bm.

BOKSERSKA REPR. SZWECJI N A  MECZ 
Z POLSKĄ.

Szwedzki Związek Bokserski zestawił definity­
wnie swoją reprezentację państwową na mecz z 
Polską, który odbędzie się w Sztokholmie dnia 14.. 
stycznia 1934 r.

Reprezentacja Sz vecji przedstawia się następu­
jąco w  kolejności wag: Maangclin, Cod erb erg, 
Pahman ŁJndkwist, Pettersso.i, Sandberg, Ek- 
I łU i

M AR TW Y D O MA T L A N T IC  S i r a d c m  I g .

P*?& prpiftiyr? M
■Najnowszy potężny sukces prod. S o w fc in o  wmoskwe wg. powieści W . D o s t o je w s k ie g o  
WSPOUSKłENJA KARTA ECO ROKU. Reżyserował Federow, w giów. rolach A. Chmiele w, 
n. Wadjn, Podgórny, H. Fgtrew. Crjginaltui muzyka i pieśni rosyjskie: Obraz len oszo­
łomi genalną  reżyserją mistrzowską, koncertową grą na lepszych artystów RosJ Sowieck ej 
P o  b e s d o iu i i jc h  d t c g l  N a jw ię k s z y  s u k c e s . Początek seansów o godz. 5, 7, 9

nioąy skład jest najlepszym. zespołem amatorskich 
bokserów Szwecji.

■i • • -
Skład naszej reprezentacji pięściarskiej na mecz 

ze Szwecją w dniu 14. styeziia ulegnie prawdo­
podobnie większym zmianom, gdyż SewerYniak 
udziału w meczu nie weźmie z  powodu poważnej 
kontuzji ręki, a Udział Bąkówakiego, odbywają­
cego służbę wojskową, jest również mocno wąt­
pliwy.

a m e r y k a n i e  w  j a p o n j i .

Japoński Zw. Pływacki organizuje w  dniach 
15—19 sierpnia 1934 r mistrzostwa pływackie 
państwowe.

Na zawody te Japończycy zaprosili dziesięciu 
najlepszych pływaków St. Zj-lnoczoiych, aby 
dzięki temu porównać swoje siły z  czołową klasą 
amerykańską.

Amerykanie zdecydowali o2>e&ł&6 mistrzostwa 
Japonji. Już dziś wiadomo, że między innymi na 
stan do Japonji pojadą: Medica, Kojąc, Laufer, 
Fianagan i t i

PO LACY MIĘDZYNARODOWYMI SĘDZIAMI 
W  NARCIARSTWIE.

Międzynarodowy Zw. Narciarski opublikował 
listę sędziów międzynarodowych w narciarstwie
na rok 1931/35.

Na liście tej znajdują się nazwiska następują­
cych Polaków: inż. A. Bobkowski, St. Facber, R. 
Loteczka, dr. Macudziński i W. Żytklewicz.

POZYCJA POIJSKI W  MIĘDZYNARODOWYM 
SWIEC1E LOTNICZYM.

Obradujący te Kairza 88 Zjazd Międzynarodo- 
dowego Związku Lotniczego zrzeszającego Aero­
kluby 34 państw, powziął decyzję przyznania Pol- 
8Cl* śi-gó głosu. Największą ilość głosów, z jakiemi 
dane państwo może uczestniczyć W obradach FAL, 
wynosi 4 głosy i tę ilość głosów posiadają jedynie 
państwa oddawna przodujące w  lotnictwie, współ­
założyciele FAł. jak np. Francja, Niemcy, W ło­

chy-
PO LAK  WICEPREZESEM F. A. L

Delegat Polski na 33. Zjazd Międzynarodowego 
Związku Lotniczego w Kairze. Ppulk. Dypl. Bog­
dan J Kwieciński, sekretarz generalny Aero­
klubu R. P. i dotychczasowy członek Zarządu F 
A. I. — wybrany został pońad*o na Wiceprezesa 
F. A- I- i na członka Międzynarodowej Komisji 
Sportowej. Stanowisko Wiceprezesa F. A. I. zo­
stało poraź pierwszy objęte przez Polaka.

* WIADOMOŚCI SPORTOWE Z BIELSKA
ŻTTN „M AKKABI”  urządza w  sobotę, 6-go, i 

w niedzielę 7-gj bm. dwudnjjwą wycieczkę klu­
bową: Bielsko— Klimczok— Blatnią— Równica— 
Ustroń (nocleg) —  Czantorja— Stożek— Wisła— 
Bielsko. Zbiórka uczestników w  sobotę o godz. 
7-mej rano przy Kasie Oszczędności w Bielska 
Prowadzi p. Herbst. Koszta około zł. 5. Wyciecz-

ka la będzie punktowana dla uzyskania odznaki
górskiej P. Z. N. ,

ZAW ODY O ODZNAKĘ SPRAWNOŚCI P. Z. M,
odbędą się w niedzielę, 14 bm., na Hali Boraczej, 
a to W nafetępujących kategorjach: chłopcy i dzle- 

- wczęta powyżej lat 13, juniorzy, panie A  i B, o- 
raz senjorzy A, B i C, Zgłoszenia najpóźniej da 
Soboty, 13 bm. godz. 17lta w  sekrelirj.icie 2TT>i 
„Makkabi** (nowy adree: Bielska, Kolejowa H k  
W2gl. do godz. 22-ej tegoż dnia w schronisku inu- 
Nordaua na Boraczcj Startowe wynosi zł 1,50, 
ponadto każdy zawód lik wpłaca zl 3. jako nąle- 
żyłosć za odznakę, któ-a to kwota w  razie nleur 
zyskania przepisanego czasu, zostaje zwrócona.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKIEGO 
ZW IĄZKU  „M AK K AB I" (część pierwsza) odbę­
dą się 3 i 4 lutego br. na Boraczej i w Rayczy. 
Zorganizowanie powierzono bielskiemu 2TTN  
„Makkabi".

— PORADNIA SPORTOWO- LEKARSKA D LA 
CZŁONKÓW ,Ą IAKK AB I” . Z inien 1 bm. zosta­
ła uruchomiona Poradnia spo d'* vo- lekarska dla 
członków ŻKS Makkabi .v Krakowie w lokalu 
Poradni sportowo- lekarskiej PUWF. przy uł. 
Zwierzynieckiej 7. 26 Wszyscy ćwiczący człon­
kowie klubu obowiązani są i od dać ,ię badaniu le­
karskiemu, które odbywać się będz:e: dla Panó\ó 
w  poniedziałki o i godz. 12—13 >raz wc środy 
i piątki od godz. 15—16, lla iań we Wiórki i 
czwartki od godz. 16—17-tej. Przed 2gloszmient 
się w poradni należy się up-zednio porozumieć 
r, kierownikiem sekcji, który wy zl.iczy termin ba­
dania.

 o§o-----

K. S. GARBARNIA (KRAK Ó W ) nadsyła nam
następujące oświadczenie:

„Z  uwagi na pojawienie się w  niektórych pi­
smach wiadomości, o rżokomem przeniesieniu sd(* 
niektórych grnczy naszego klubu do innych klu­
bów ligowych, prosimy WPanów uprzejmie, aby 
zechcieli umieścić w Ich cennem piśmie oś wiadcze­
nie nasze, że pogłoski te są wymyślam pozbawio- 
rym wszelkich podstaw.

Pogłoski te będące prawdopodobnie życzeniem 
fanatyków klubowych, chcących widzieć swój 
klub „wzbDgacony" kosztem nisz ego klubu, Sa dla 
nas krzywdzące, gdyż mogłyby ni sunąć orz vpu sz­
czenię, jakoby w łonie klubu powstały jakiekol­
wiek nieporozumienia.

Stwierdzamy stanowczo, że klub nnsz jest po­
stawiony organizacyjnie i finansowo pierwszorzę­
dnie, żaden gracz nie ma zamiaru ipuszez-enia na­
szych szeregów, a przywiązanie drużyny do bnrw 
klubowych jest dzisiaj wyższe, jak kiedvko*wiek.

Najlepiej pokażą to najbliższe rozgry v'u, któro 
udowodnią że wartość i siła bojowa naszej dru­
ż y n y — po chwilowem osychicziem załamaniu s ę 
z końcem r. 1933 — stoi na m j wyższy n pozirmto 
i że klub nasz ma pełne prawo do ubiegania się w 
tytuł mistrza L ig i na rok 1931*.

«lężlU«j

TEATR DLA DZIECI „BAGATELKA"

Kopciuszek
Zespół p. M. Biliżanki

Przedstawienia dla dzieci p. Marji Blliżanki 
ru.ją już w Krakowie swoją ustaloną markę. Ce­
chuje je  przedewszystkiem wysoki poziom arty­
styczny i staranne przygoto A*anie P. Biłiżanka 
nię zadawala się odgrzewa o:em starego repertu­
aru bajkowego, ciągle jest w poszukiwaniu za 
nowemi rzeczami, wzbogacając też jako autorka 
repertuar dziecięcy Taka ,„Pau ima przygoda" pió 
ra p. Biliźanki była w samy u Krak o vie kilka­
naście razy grana, a jejj najnowsza sztuka ,Ro- 
binzon'* ujrzy jeszcze w ty u ąezonie światła kin­
kietów teatru im. J. Słowackiego,

Grany obecnie „Kopciuszek” mo-iao przerobio­
ny i unowocześniony przez „Clae'ę Klocię" (za 
tym pseudonimem kryje -.ię znany dziennikarz 
krakowski) wprowadzą do znanej ogólnie fabuły 
szereg nowych postaci, nie szczędząc przytem 
postaciom starym dużo ba.-wy barak te rjłtycznej. 
W  reznltacie otrzynujem/ bardzo milą komcdję 
hatkpwą, która isięki oo.nysłowtj reżyszrjt i  
•wierni mu /espolo vi budzi zucnwyt wśród d»i«-

c* wszflkiego w ieka Zarówno jako autorka jak 
1 iasccuhtatorka, posiada p. Biłiżanka swoją kon- 
eepcję teatru dzieeięcega. Ciągły kontakt z dziyó 
mi i żywy udział widowni =ą czeuś istotniejszem 
niż złudzenie jakiejś bajkowej rzsczy wistOści, 
yywolująćej często u dzieci tylko nieziro vy ne- 
pokój. Wytrawne znawstwo -ceny jak i psychiki 
dziełka pozwalają p. B iliżn ce  ńa mraz rów e  
ki ztaltowmnle „współpracy" widowni. Do tego 
tego celu wprowadziła też do wszystkich waieb 
imprez figurę „Pajacyka W jso łka ' (coś w ro­
dzaju confcrenciera), który w nader nilem i inte- 
ligentne.n ujęciu p Topolskiej -tał się ulubieńcem 
rozbawionych dzieci.

Z wykonawców należy vyniecić: wzrusz ijącc- 
go i ślicznego Kopc.uszk.t p. Ogieńskiei, pełnego 
werwy i hunSoru Dzidka- Nie viJka D Biliźanki, 
oraz świetnego w  masce i ruchach sróla p. Ko- 
rmyry. Zabawne typy stworzyły pp. Milinowicz, 
Nussbaum i Rubczak. Z resz!y bardzo Jicz’ ego 
zespołu wybijały się ioszcze pp : Grabowska, pp- 
raiska, Dywińska i RytowskL Do wielkiego suk­
cesu przyczyniły się też w  wiel iiej mierze ].ięki.y 
balet f ,  Wuchąmaoaówny «xaz bogate kosrju- 
mJ  A  K .



Adw. Dr AROMSOHN (Kraków)

Polskie praw o o spółkach 
z  ograniczoną odpowiedzialnością

W chodź, ono w  życic na całym obszarze 
Państwa z dniem 1 stycznia 1934. (Rozp. Prez. 
,B. P. z 27/10 1933 No. 82. Poz. 602. Dz. U, R P ,) 

Ponieważ form a spółek z ogr. odp. jest na­
der rozpowszechniona, przeto szeroki ogół za­
interesowany jest w  zapoznaniu się p rzyna j­
m niej z najważniejszem i zmianami, które o- 
becnie prawo wprowadza w dotychczas istnie 
i 9 cym stanie rzeczy, — opierającym  się w  Ma 
łopolsee i na Śląsku Cieszyńskim na austriac­
kiej ustawie z r. 1906.

Przez zm iany te ustawodawca dążył z jed ­
nej strony do ułatwienia w  zakładaniu tego ro 
dzaju spółek handlowych 5 do wykorzystania 
duśwdadczeń dolvcliczaso\vej prał;tyki —  z 
drugiej zaś strony do silniejszego' związania 
spółników z przedsiębiorstwem, roszerzenia in 
ilyw idualnych uprawnień spółników, wzmoc­
nienia nadzoru ze strony ■ spółników, i w ładz 
państwowych oraz wzmocnienia ochrony wie 
rzycieli spółki.

Znacznem ułatwieniem zawiązywania tych 
spółek i uprzystępnienia ir-łi form y także, m a­
łym  przedsiębiorstwom jest ustalenie mini- 
pium kapitału zakładowego na 10.000 zY (do1 
ląd 20.000 w związku z obniżeniem opłaty 
stemplowej od umowy na \%, (  10% dodat­
k iem ) od kapitału zakładowego.

Uwzględniając dotychczasowe doświadcze­
nia i potrzeby praktyki, ustawa zezwala

na obranie dowolnego brzmienia firm y

(np. tak ulubione nazwy symboliczne), i  tak­
że umieszczenie we firm ie  nazwisk ośóji f i ­
zycznych, nawet nie będących spólnikumi, za 
ich zgodą oczywiście. W prowadza możliwość :

uzyskania wykluczenia spólnika ‘ >. 
przez większość

w  drodze pozwu wyrokiem  sądowym, oraz na ;; 
tej samej drodze możność uzyskania rozw ią- i  
żania spółki w  razie, gdy cel je j nie może być 
osiągnięty i w ten sposób zapobiega częstemu 
paraliżowaniu działalności spółki przez jedne- i 
go niezgodliwego spólnika, jakoteż formalne­
mu i pozornemu istnieniu przedsiębiorstw, 
które straciły rację bytu. Nader praktycznie 
normuje sposób zawmdostwa i przedstawi­
cielstwa w  wypadkach wieloosobowego zarzą­
du. stanowiąc, że firm ę podpisuje dwóch człon 
Ków zarządu łub jeden z nich łęcznie z proku- i 
rzystą, —  dalej, że każdy z zawiadowców jeśt 
uprawniony i rbow iazany do sprawowania • 
zwykłego zarządu, natomiast SDrawy, w ykra­
czające poza norm “ lny tok czynności w ym iga  
ją  uchwały zarządu.

Celem silniejszego zespolenia spółników a 
przedsiębiorstwem zabrania ustawa wydawać 
r a  Udziały i na zyski dokumentów na ok a z i- . 

ybiela lub zbywalnych przez indos i zezwala na 
umowne ograniczenie lub wykluczenie pozt*y- 
walności udziałów naw et w  drodze spadko­
brania. ::

Tendencja wzmocnienia nadzoru objaw ia 
kię w  nakazie utworzenia Rady Nadzorczej 
lub Kom isji R ew izyjnej w spółkach o kapitale 
powyżej 250.000 zł i o liczbie spółników ponad 
50, —  a w  innych spółkach w  nadaniu każde­
mu spólnikowi indywidualnego prawa prze­
glądania każdego czasu ksiąg i dokumentów* 
żądania w yjaśnień od Zarządu. Praw o w n ie­
sienia pozwu o u n iew ażn ien i uchwał W a l­

nych Zgdomadzeń oraz o zapłatę należnego 
spółce odszkodowania od je j organów* p rzy­
znano w  pewnych warunkach poszczególnym 
spólnikom, bez W'zględu na wysokość posiada­
nych udziałów

Spółki z ogr odp. pozostawać fteda odtąd 
również

pod wzmocnioną kontrolą W ładz 
. państwowych.

W  szczególności moż° Sad Rejestrowy* w 
ciągu 5-ciu la l po zarejestrowaniu spółki orzec 
je j rozwiązanie, jeżeli istotne niezgodności u- 
m ow y spółki z  ustawą nie zostaną na czas u- 
snńięte. —  oraz może rozwiązanie spółki na­
stąpić każdego czasu przez Sąd Rejestrowy uą 
żądanie Generalnej Prokuratorji,

jeżeli działalność spółki zagraża 
interesowi państwa.

Sodowi temu należy składać roczne bilanse, 
a w spółkach o kapitale ponad 200.000 zł b i­
lans winien być w  pismach ogłoszony. Odpis 
umowy spółki, w szelkie je j zmiany, bilanse ro 
efcne. i sprawozdanie likw idacyjne przy roz­
wiązaniu spółki muszą być nadto składane 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu.

V\ reszcie uwydatniła sic w* w ielu  przepi­
sach dążność wzmocnienia ochrony w ierzycie 
la spółek i ogr. odp. W prau dzie zasada, że tył 
ko majątek spółki odpowiada za je j zobowią­
zania. została zatrzymana, jednak z tym  w y ją t 
kjeni, że także "członkowie zarządu osobiście 
odpowiadają Wifcrzyćiełowi, który* bezskutecz­
nie prowadził egzekucję na majątku spółki, a 
zarządowi przypisać można Winę niezgłószenia 
na czasie konkursu łub postępowania ugodó- 
wego. Wzrawdz.ie m inim alny hanitał ifik jado1- 
w*y może wynosić tylko 101000 ił., ale itiusi

—   o-O

być p. zy* założeniu w  całości wpłacony, co Za­
rząd musi stwierdzić Sądowi pod osobistą ód- 
powiadzirlnością cyw ilną i kamą. Ten kapitał 
zakładowy nic może też być w  czasie istnie­
nia spółki uszczuplony (z  w yjątk iem  oczyw i­
ście zmr iejszeni t przez straty) inaczej, jak  
tylko przy zachowaniu przepisów* obniżenia 
kapitału zakładowego, a więc z  reguły pn za­
spokojeniu zgłaszających się w ierzycieli. T e ­
mu celowi służą m. i. na = tęp u łące postanowi.! 
ni a: spółce nic wolno nabywać własnych u- 
działów, chyba w drodze egzekucji za własne 
pretensje, a nabyte udziały* musi w  ciągu ro­
ku pozbyć, —  nie wolno unun/ać własnych ii4  
działów, chyba z czystego parsku, —  udziały 
zmarłego spólnika, jeżeli umowna wyklucza 
ich przejście na spadkonierrów, oraz udziały 
spólnika wykluczonego muszą być przez innych 
przejęte, pod rygorem bezskuteczności wyltlu- 
cz.enia. —  nie wolno spólnikom zwracać wpłat 
na udziały ani udziałów wedle z góry oznpezo 
ncj stopy oprocentowywać; — a jeżeli przez 
taki? bezprawne zwroty* lub w ypłaty zm niej­
szył się kapitał zakładowy, to nawet wszyscy 
spólnicy mogą bvć subsydjarnie pociągnięci 
do uzupełnienia kapitału zakładowego, przy- 
ez('m kwoty nieściągnięte od pewnych spółni­
ków rozkłada się znów na pozostałych i  tak 
dalej aż do skutku tj. dopóki kapitał zakładowy 
nie będzie uzupełniony. Ustawa zawiera też 
szczegółowa przepisy ostrożnego bilansowania 
przepisy o odpowiedzialności cyw ilnej i kar­
nej organów spółki za wszelkie fałsze w  księ* 
gach, przedstawienie nieprawdziwych danych 
Sądowi, władzom nadzorczym lub rewizorom, 
a wszystkie te przepisy w  związku z w yże j 
przytoyzonerni wzmacniają pozycjo wierzycie­
li, a temsamcm ułatwiają kredyt spółce.

W  końcu wspomnieć należy, że umowa 
spółki, każda je j zmiana, uchwała spółników 
rozwiązania spółki, pozoycie i zastawienie u -  
dziahj w ym agają formy aktu notarialnego 
pod rygorem nieważności. Dotychczas istnie 
jąee sipółki mogą jednak uzgodnić swe um owy 
z nową ustawą (przeredagować) bez zachowa­
nia tej formy.

Tajemnica służbowa 
w urzędach skarbowych

Minister skarLu wydał nowe przepisy kanoe! i- 
lyjne dla władz i urzędów skirbowyci. M. in. po­
lecano, by. we wszystkich urzędach był vvyznaczo- 
ny-urzędnik. mający tdzielać informecyj intere­
sentom. Nowe orżepisy zawierają wykładnię zna­
czenia pism poufnych i tajnych. Pisma tego rodza­
ju rejestruje specjalnie do tego wy z uczony urzę­
dnik. Sprawami póufnemi są takie sprawy, co do 
których obowiązuje wszystkich 'irzęd.lików bez 
y/zgiedna tajemnica służbowa. Sprawy tajne ró­
żnią się tern od p jufuyrn, żr za rhowanie ro  do 
high poufności obowiązuje metylko nazewnątrz,. 
ale także wew-ątrz a-zędu w stosunku dó wszyśt- ■ 
kich urzędników, którzy nic biorą ber.oo irednieao j 
tjdziąłu w  ząłatwiianiu sprawy. Wszystkie apra 
w y \\* kwest jach oeoouwych m ają być traktowane; 
w  całości jako poufne albo tajne. NO We przepi­
sy weszły \V życie ód 1 stycznia. i

Reforma podatku gruntowego
Min. skarbu opracowało nowy projekt stawek 

podatku gruntowego. Projekt ten ustala, jakie; 
grunty nie podlegajr. opodatkowaniu, określą na­
stępnie, że stawka podatkowa w  najniższej klasie 
gruntów .ile może wynosić więcej, niż 30 gro»zy 
oi hekłara, a w  gruntacn najwyższej, klasy nie 
v ięccj. niż 15 zł. od hektara KHsyhknqją grur 
tów zajmą sie powiatowe kom. klasyfikacyjne. Na; 
czele każdej komisji «tać będzie naczelnik izby 
"karbowe". "W skład komisji wchodzą delegaci 
min. rolnictwa oraz. rzeczoznawcy z pośiód miej­
scowy th płatników podatku gruntowego. Podatek i

,ma być płatny w  dwóch ratach; w kwietnia i w  
listopadzie. •

Nie bęt-z  c  zniżki cen wyrobow 
tytoniowych

W ’ związku z rozpowsczchniancmi w ostatnich 
czasach pogłoskami o mającej jakoby nastąpić 
zniżce cen wyrobów tytoniowych. Związek Sprze­
dawców Wyrobów Tytoniowych na podstawie z-a- 
(zerhniętych irformacyj w dyrekcji Polskiego Mo­
nopolu Tytonio vegr ztwiadnmin, że pogłoski fe 
są pozbawione wszelkiej podstawy i ogłaszane są 
tendencyjnie.

Zwolnieue tranzakcyi na gieł­
dach zbożowych od podatku 
obrotowego

Z dniem 1 stycznia br. wygasły zwolni/’ ijn irans 
akcyj kaszą, mąką i otrębami la giełdach zbożo­
wych od podatku obrotowego',

Obecnie Ministerstwo Skarbu zarządzało, że 
z ulgi powyższej będą korzystały jedyn'e trans­
akcje giełdowe mąką i otrębami (nie zaś kdśzn) 
pod następującemi warunkami :

Ze zwolnienia od podatku będą korzystać tytko 
transakcje mąką standaryzowaną i otr?inmi 
Ż przemiału standardowego.; v tycb wypadkach, 
W których nie będzie można wprowadzić standar­
dów ogólno- krajowyca, giełdy będą mogły usta­
lać własne standardy lokalne,,' dostosowana do 
miejscowych warunków, przyczęm giełdy będą 
zobowiązane do uzgadniania v.vycb atud»'*ddw
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Tylko £o 10 bm. przylmule ste zapiiy na
4 > [ y s o d n i e w a

Wycieczkę do Palestyny
z c r r n i r z G W f r a  p r z e z  F m k u f y z a  O r f i z n r r e c i l  S f c f . s k r e i  c f l a  r e c k e c f i t f e j  H e -  

( C F c l s k l  j  i t e k a  c r « z  W z C u n k t a o  „ K c v i s o  C z l c i m l k a 11 w  K r a k o w i e

Cc nut udziału w wjcfcczco wjucai w III. ki. Z11.250.— 
n m m  w m m  • • t* -30*—

W y f z z c f  i t r s t ą p f  w  c T r i r s r e l  a c f o w T e  ( u t e y e  1 S 9 4  r o k u

W y c i e c z k a  p r z c b i w z ^  f c c c l z i e  w  T e C * £ w f w f e  w  r z e s f e  £ w r ą t a  F U R I N .

kfożllwym takie będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z waźn karty okręt na późniejszy okręt) oraz k lkudaiowe zwiedzenie Egiptu>
zr osobną dopłata.

Zapisy ppzyjmule i in fa n t a */i rd zfe la ;
F p z e L i i t y f i a  C r g z n i z s c j i  S j c f s k f e i  d f a  z a c ł o c f n f e j  f f s l c f o l s k i  i  S f ą s k a  w  K r a k c w i e

ul c a  D i e t l a  117. —- T e l i f c n  Kr. 1C$*£4
Przy zapisie należy wpłacić tytułem wp sowego Zł 10*—  i zaliczkę w kwo?!e Zł 300 —, na konto Spó?dz;etc2ego Banku 
Eredytowego W Krakowie Nr. P.K.O. 407.070 z tdno ac.ą na czeku „Wycieczka do Palestyny" lub też gotówkę w powyższym

banku, pizy uh .Su;d.m  13.

t i f f lG A :  Ze v ifIc .C n  ca cfiraofczcna ilotc peszrufICw , r ts fc d tn jc li przez k c rc u n lc tu c  
wycieczki eraz ze u z b M u na fakt, 2e cfaccne faimalnokci w  uzyskaniu paszport. 
aJfeoncpa ataz w iz palcat, wjacaigai* citclo 4-ch tj godni czasu, izk  i z  uwagi 
na faanieczuatc k i n i c b n i f c  i t i c i ć t n c t  i kie n ic lte  na okręcie

p r z y  l i r  u l e  s t o  z i p t i y  t y l k o  C e  c f n f a  w i t e i  c e t f a n e e o .

S Ministerstwem Przemysłu i  Handlu.
Na workach x mąka stanowiącą p.«i Imiot 

,ti..RSakeyj giełdowych, a korzystającą z ulgi po- 
dstkowej winny być uwidacz.Unc sla*ii*idy,
• Minimalna ) ranJaLrją gieliova, tnająca knrzy- 
fta6 Z ulgi podatkowej winna wynosić c. obro- 
,0 .  mąką 2JOO kg; w  obroc!e otrjbnni 5000 kg* 
Za minimalna partia Iow. u winna być jednoli­
ta. czyli nie może się ckiaiać z  kilku rodz.jów 
»  ąki, względnie otrąb.

K r  ly  u nów giełdowych, wystawiane przez tn“ 
merów giełdowych, a dotyczące trans ikcyj, ko­
rzystających z algi -Dodatkowej, winny być zaopa­
trywane w signu n komisarza giełdowego, wzglę­
dnie jego zastępcy.
. Transakcje zbożem > | wolne od podatku, tak
Jak dotychczas.

Nówa ordynacja podatkowa 
ma być wkrótce ogłoszona

Jak donosiliśmy w swoim czasie, Min. Skarbu 
« ( t icowalo projekt nowej ustawy o ordynacji 
p* li 'kowej. Ustawa ta ujeda&a!»jii system pwjię- 
po\ rama wym arowego i odwoławczego we wszy­
stkich podatkach bezpośrednich, obowiązujących 
obecnie,

Projekt nowej ordynacji przesłano już do Rady
Ministrów i wkrótce stanie się on ustawa.

Jak Wiadomo, nowa ordynacja podatkowa prze­
widuje rzecz nader woźną, mianowicie skasawa 
nic kortósyj szacunkowych. Wymiar poiatku do­
konywany bęJzie jedynie w  komisjach odwoław­
czych, któyrch liczba i sprawność mają być 
zńa< Znie zwiększdne.

Kiedy pracodawcy opłacają 
w całości składki 
eber pieczeniowe?

Z dniem 1 bm. weszło w  zyc.e rozpo-ządzenie 
Rady M pistrów w sprawie wysunaam .rtykrlu 
2Zj ustaWy o napieczeniu społeczne a.

Rozporządzenie to istaia wysokość zarobków*, 
przy klorycn pracodawcy Donoszą w calo*ct skład 
ki za jtibćzpieczonit) pracowników aa wypadek 
tfeOroby ! macierzyńst ra, oraz za ubezpieczenie. 
Ha w7p;«(CK niezdolności do ZCróbEb vania htt» 
'śmierci. Na ohszsrze woj! wileńskiego,' .'OWdgtódz 
kiego, poleskiego, wołyńskiego, tarnopolskiego, 
«uuiaławowskiego i lwowskiego z wyjątkiem

i miast liczących ponad 50.000 mieszkańców, pra- 
cujuwcn opłaca całkowicie składki ubezpieczeni" 
wę za pracowników, których rzeczywisty dzien­
ny zarobek nie przekracza 1 zł 50 gr. W  miastach, 
liczących puiad 50.033 mieszkańców w  tych wó­
jt wództwacb oraz na pozostałym obszarze kraju, 
pr&cod&wra opłaca całkowicie składki za praco­
wników, których rzeczywisty d/ienny zarobek 
nie przekracza 2 złotych

Napiwki dla kelnerów stanowią 
dcci ód podatkowy

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozpatry­
wał ciekawą sprawę, obchodzącą ogól kelnerów, 
bov lem rnzstrzyti» 10 z igadnłeni- czy podatkowi 
dochodowemu podlegają napiwki, jakie w kwótie 
1C proc. są doliczane do rachunków.

Jeden z kelnerów otrzymał z.urzędu skarbowe­
go nakaz zapłacenia podatku od dochodu i Podał 
jedynie wysokość pensji, niewielkiej zresztą, pła­
conej jako minimum. Nie wykazał iiłiomłast do­
chodów t  kwot doliczanych procentowa io każdo­
razowego rachunku wystawianego gościom za je­
dzenie. Kelner był zdania, że owe 10 pro:, jest to 
napiwek, czyli darowizna i opodatkowaniu nie 
podleca

Inny pogląd na tę sprawę miało « dnlstr *11* n 
•karhi uznając, że 10 proc. Jest st ;łą i przymu­
sową opłatą i żaden gość restauracyjny ale może 
uchylić sie od wpłacenia, a żalem i dla kelnera 
jest stałym zarobkien, od którego powinien pła­
cić podatek.

Stanowisko ministerstwa podzielił NT*, w  wy­
roku L. rej l°n/23 z itwlerdzająę nakaz urzędu 
skarbowego. Rozstrzygiięcio lakŁ? ma doniosłe 
zaaczeńie dla kelnerów.

Informator 
gerre  (tarczy

„ALEKS. MTE1.EC": W  kwietniu 1921 r obowią­
zywała wa'uta markom, której kurs w  stosunku 
Jo dolara " -ztałtował sie motrpniaco; 10 kwie­
tnia 811 m. p. 20 kwietnia 785,50 mp. 30 kwietnia 
840,50 mp

„CZYTELNIK Z  NOY7EOO SĄC2A-* Szczegóły 
narązie nip, są poJanc do w lai >rnoś?i publicznej. 
Kio w*ie czy podatik ton będzie wogóle wprowa­
dźmy

JLLSjbA . P0D*XS1CZCA“ . 1) J«Ł4 i Matka

Pani będzie prowadziła to Drzudsiębiorstwo W 
tyąłsstrnyro lokalu wówczas władza skarbowe be 
dżte mogła iowary te zająć za podatki Pani. Za 
podalek lokalowy odpowiada ten, na czyje nazwi­
sko i imię opiewa nakaz płatniczy.-Osoba, której 
ruchomości zajęto za podatek od lokali innej oso­
by może zażądać wyłączenia zajętych ruchomości. 
21 Pałentj dla hand'u jarmarcznego nie dzielą się 
na kalegorje Ceny icb są zależne o j cz.su trwania 
jarmarków. Din jarmarków, trwających ponad ?1 
dni, cena patentu dla handlu hurtowego wynosi 
25C zł. a dla handlu detalicznego 70 zł Na jarmar­
kach od 7—21 dni cena paleniu wynosi 125 zL dli 
hurtu i 3£ zł. dla detalu. Na jarmarkach od 3--7 
dni eena patentu wynosi 100 zł. dla hnrtu i 25 i ł  
dłt- detalu.

„Pi E. BHONNER, PRZEWORSK'*: Musiałby 
Pan wnieść prośbę do Urzędu skarbowego z po 
wołaniem się na okólnik z dn. 6. V 1930 r. L. D. 
V. 4541/4/33 i na okólnik z dnia 6. XII 1P33 r. 
wskazując, że pracuj.* Pan sam. Okólnik ten daje 
urzędom skarnowym prawo zvi alirania od obo 
wiązko wykupienia aa tentu (akio przedsiębiorstw** 
przemysłowe, wymienione w ro/dz XIX cz II. 
lit C. taryfy, stanowiącej z ilączn h do art 23 ust., 
które sa prowadzone przez samego właściciela.

I, B; UOCKMA; Pracownicy tej firmy mogą 
swrćcić się do Prokuratury z doniesieniem.

N. F. O.: Nie podlega zryczałtowanemu podat­
kowi ob-otowemu.

J, W  KIELCE: 1) Musi go Pan ubezpieczyć <v 
Ka&ie Chorych i we wszystkich instylucjacii, tak, 
juk każdego innego pracownika. 2) Chałupnic; nie 
fOulćga.ta nbózpteczeniu w Kasie Chorych.

,FTLATET.ISTA": Znaczki te posiadają tylko
wartość !ila’clis'y:zaą. Sprzedać je Pan może tył-; 
ko albo amatorowi- filateliście, nlbo też firmie fi- 
liilestycznej, których jest dość w żażJem większeta 
ndeście. Na wartości znarzków się nie znamy Za­
leżne są one od ich rodzaju, stopnia rzadkości itp.

— PORADNIA ELOENICZNA (Przedmałzensk.*) i 
seksuologiczna przy nL Pańskiej 7 udziela porad le 
karskich niezamożnym osobem z zakresu engemki 
■por. przedślubne, w sprawie zdruwego potomstwa) 

selcsnoł.ogjl (informacje w zakresie życia płciowe­
go, porady w jego zaburzeniach i nieprrwidłow »- 
ściach). Lekarz Epecialista udziela porrd fis m»t- 
czvzn we Srodv godz. €—8 wieczór, lskazka <ua ko- 
olet w ęawufau godz. 5—8 wi*cz.
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W przededniu wycieczki 
de Palestyny

Z dniem każdym zbliża się ostateczny termin 
agłos&eń na /wycieczkę palestyńską, urządzaną 
przez na z e  Wydawnictwo i Egzekutywę Organi­
zacji Sjonistycziiej dla Zach od niej Malupolski i 
(Śląska Wycieczka ta wywołała silne zaintereso­
wanie, o czem świadczą liczne zgłoszenia. Jej 
taarszruta ułożona jest w ten sposób, że da moż-. 
mość należytego wykorzystania stosunkowo nie- 
Iwielkiego okresu czasu, jaki został zakreślony 
idla Wycieczki. Przewiduje ona jak wiadomo 
'17-dniowy pobyt w  samej Palestynie, co jest ró­
wnoznaczne z dokładnem poznaniem kraju, jego 
jitosunków, a takie jego warunków ekonomi­
cznych. Uczestnicy wycieczki zwiedzą Hajię, Ga 
hleę, Dolinę Izreel, stację Rutteuberga, zwiedzą 
także kolonje żydowskie w Dolinie Saronu, Te! 
Awiw, Jerozolimę, osiedla żydowskie w Judei, 
[Morze Martwe itd. Podczas pobytu uczestnicy 
wycieczki u ezmą udział w licznych imprezach 
artystycznych, jakie są przygotowane specjainie 

■ii okazji Purim. Jak wiadomo, karnawał w Te i 
Awiwie oznacza zazwyczaj . szczyt sezonu tury­
stycznego ze względu na barwne imprezy karna 
wałowe. Wycieczkowcy będą mogli także zwie 
(Uić wszystkie nowe przedsiębiorstwa gobpodar 
isze rozwijające się w ostatnim czasie w Jezwykle 
•zybkiem tempie. W  programie wycieczki jest po- 
fatęm zwiedzenie Konstantynopola i Aten. Jak 
4 tego widać, będzie to jedna z najpiękniejszych 
Imprez wycieczkowych, aranżowanych praez naj­
poważniejsze biuro turystyczne w  Palestvir'e, 
t  którem kierownictwo wycieczki zawarło umowę.

„Nasza polityka w walce t- aliję 
i odbudowę Palestyny”

Dziś w  piątek punkt, o godz. S wieez. ndbęazie 
się staraniem Ligi Pracującej Palestyny w  Krakó 
wie w  sali Teatru Żydowskiego referat kolekty­
wny n. t. „Nasza polityka w  walce o Aliję i od- 
W fow ę Palestyny". ,

Referują członkowie A. G. Światowe] Org. Sjo- 
nist. i przywódcy światowego ruchu sjonistyczno 
socjalistycznego tow. A. Bialop ilski (Warszawni. 
Ch Henig (Kraków), dr. N. Melzer (Lw ów ), M. 
Neustadt (Warszawa), dr. A. 'SilberscheJn (L w ów ) 
dr. K. Sehwarz fLw ów ), M. Singer ( Wiedeń). tli:. 
A. Tartakower (Lódż) i  dr. G. Terlo (Kraków).

Utrudnienie dostępu 
de adwokatury

Jak się dowiadujemy, Min. Sprawiedliwości po­
stanowiło zreformować obecny iy3tsm aplikacji 
adw okackiej.

Mianowicie wprowadzony będzie z ‘ owotem  
-przymus aplikacji sądowej z okresem 3 letnim.

Dowiadujemy się oonadto. że liczba aphkacyj 
sądowych będzie znacznie og ani.-zoaa,

W  ten śposob aostęp młodych prawników do 
adwokatury będzie trudniejszy, liż obecnie,

— D Ztt NOCNY DYŻUR APTE K : Tynek 22, ul. 
Horjańśka 15, Karmelicka a3, Aleja 29 Listopada 
17, uL Dietla 7C i Rynek podgórski 9.

— DZIECI, TU W IZO ! — zaprasza Was na We­
sołe popołudnio bajek w  niedzielę 7 bm. o g. 3‘30 
popoł. Opowiadają pp. Kchnowa, Lazerowa 5 in. 
Wstęp 30 gr.

— w y g a ś n ię c ie  w ś c i e k l i z n y  w  K r a ­
k o w ie .  Z powoda wygaśnięcia wścieklizny n 
psów w Dz. 14-tej, Magistrat aznał wściekliznę 
na obszarze m Krakowa za wygasłą — i uchylił 
wydane zarządzenia przymusów ;go prowadze-

' nie psów na smyczy w  Dzielnicy 14, 15 i 16-tej 
Psy jednak wolno puszczane muszą być stale Za­
opatrzona w  kagańce i marlci wid i:yjae.

Ozfś prem iera* kinie „S*rit“ S K j S J n f i S

R O C A M B C L E
P

S. Ho!mes*a i A. Łupin'a
Epopea grozy, miłośd i zemsty.

H am anie w gmacŁu Collegium Novum
(rg) Kilkakrotnie donosilumy już o „wyczynach" 

Fryderyka Leniewicza, który znany bvt z napada .na - 
mieszkanie dr. Włodka, docenta U. J., z krwawej 
•lraelan:ny w Dąbiu, z urieczki ze szpitala, co po- 
< iągnęło za sobą samobójstwo posterunkowego P-P. 
Rajczyka. Wreszcie ostatn, raz donosiliśmy w paź­
dzierniku ub. roku o aresztowaniu groźnego prze­
stępcy . Fryderyk Len-ewicz został aresztowany w 
•nurach Collegium Novun. kiedyto usiłował doko­
nać włamania do kwestury Uniwersytetu.

Krytycznego wieczoru — 29 października ł93J —» 
około godz. 8-ej zawiadomiono władze policyjne, ~i 
w stryohu budynku Collegium Novum docnodzą ja­
kieś szmery. Na miejsce udał się naczelnik Wydzia­
łu Śledczego n. nadkomisarz Pnllak oraz fuukcjuna- 
rjusże P.P. Kostecki 5 Maślanka 

Po wyjściu na stryćh zastano tutaj trzech osobni­
ków, Ltćrzy zajęci b jli wierceniem dziury w podło­
dze strychu. Tą drogą chcieli oni dostać się do sal

wykładowych.n, II. piętrze, a stąd na I. p.. gdzie 
mieści się. kwestura.

Sprawcy zostali przyłapać, na gorącym uczynku. 
Na miejscu ; naleziono narzędzia do ."łam _i oraz 
■rewolwer. . .

Leniewicz przyznał się do czynu, tłumacząc, ii 
spodziewał się znaleść większą kwotę pieniędzy, w 
związku ze zbliżającym się początkiem miesiąca. 
Razem z Lim aresztowano jeszcze dwócL sprawców, 
Władysława Twarowskicgo i Stanisława Chojnackie­
go, dezertera wojskowego.

Sprawa Chojnackiego zoetała wyłączoną '5 odda _* 
sądowi wojskowemu, LrniCwicz i Twarowski zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych w Sądzie Okręgowym 
w Krakowie.

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia dr. Janicki 
zasądził Leniewicza na cztery lata więzienia. Iw a­
nowski został uniewinniony.

— FUTRO „U-LuTNlŁO- SIĘ Z PRZEDPOKO­
JU. Kistenbaum Jukób za n. przy ul Słonecznej 
I. 12 zgłosił do policji, że nieznany sprawca dostał 
si» do przedpokoju jego mieszka iia przy pomocy 
dobranego klucza ltib wytrycha, skąd skradł fu­
tro damskie ze źrebców, wart. SOD zł.

—  CO SIĘ D Z ia c o  W  DWÓCH MI3SZKA - 
NTACH? Buchbipdo# oaloman k uśnierz za n  nrzy 
ul. Krakoavskiej !. 3 zgłosił, że skradziono mu 
z niezamknięteno mieszkania skórkę lisią wart. 70 
zł. Winiarski Józef inżynier zan. przy ul. Trau­
gutta 1. 7 zgłosił, że pcyszło do jego mieszkania 
dwóch młodych żebraków, którzy w czasie nieo­
becności dOin»vników w  kucani skradli budzik no 
sj^żny wart. 20 zł Dochodzenia prowadzi się.

— o*c— -
— KOMITET ZABAWOWY PRZY CECHl KRAW­

CÓW I KRAWCZYK, GR. II. W KRAKOWIE poda­
je niniejszem P.T. Publiczności do uprzejmej. wiado­
mości, że z powodu zakwestionowania lokali’ zaba­
wowego w hotelu saskim przez Budownictwa Miej­
skie, zabawa 4  odbędzie się W  LOKALACH REPRE­
ZENTACYJNYCH STOWARZYSZENIA RĘKO­
DZIELNIKÓW ŻYDOWSKICH, PODBRZEZIE 6, 
w dniu 6 stycznia 1934, początek o godzinie 9.30 wie­
czór.

Program zabawy ohejteiuje między i-nami niespo­
dziankami rewję mód. z której rzeczy zostaną wy 
losowane.

KOMITET ZABAWOWY

DY WART!, ĆSSa TY* LWOLEUW 
4 . IWSSBAUIW. D IETLA 45
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Freiekt nstamy o pielęgoiaistwie
Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów u- 

chwalony został projekt ustawy o pielęgniarstwie 
Ustawa przewiduje, że atułc prawo odbyw«nr’ a 

praklyki pielęgniarskiej, oraz nźywania tytułu 
pielęgniarki lub pielęgniarza przysługuje wyłączy 
me osobom, które są obywatelami polskimi oraz 
posiadają dyplom Sg&oły pielęgniarskiej.

Za praktykr pielęgniarską uważa się zawodc 
we wykonywania następujących czyiiności: pielę­
gnowanie chorych ,w zakładach lccznii zych i do­
mach prywatnych, wykonywanie zle.’eń lekarza 
przy chorychj pracę w  zakresie szerzenia łiigjeny 
ogólnej i osobistej i zapobiegania chorobom v. 
zakładach leczniczych, instytucjach zapobiegaw­
czych, mstylacjach Społecznych, szkołach, zakła- 

<:h przemysłowych oraz W domach prywatnych.' 
Pielęgniarze obowiązani są przed rozpoczęciem 

P< aktyki zarejestrować się w  urzędzie wojewódz­
kim, który wydaję zaświadczenia upra wniająco 
do odbywania praktyki Pielęgniarzy obowiązuje 
t. jf-mnica zawodowa, oprócz pewnych spacjol- 
r ych wypadków'. Szkoły pielęgniarskie mogą być 
otwierane i prowadzone tylko po uzyskaniu ze­
zwolenia ministra opieki społecznej. Nau.nanie w 
szkoło pielęgniarstwa trwać powmno prZynaj- 
nbiej 2 1 pól roku.

Parę słów o wystawie „Związku 
Pań Demu” w Warszawie

Jeszcze w roku 1925 po ystała w Warszawie, 
wzorem zagranicy, „Organizacja Sladjów Gospo­
darstwa Domowego"1 Organizacja ta miała na ce­
lu badanie i ulepszanie wacuaków pracy domo­
wej kobiecej — z jednej stroiy, a z  drugiej walkę 
c. podniesienie domowej pracy kobiet do godności 
uznanego zawodu.

Jakkolwiek życie 'tysięcy kobiet upływa na 
epełnianki stokroć cięższych obowi0 za ów domo­
wych, niż te, które wykonywanie zawodu nakłada 
na wielu pracujących mężczysa (np. piaos biuro­
w e) gospodarstwo domowe me jest za pracę « -  
znawar.e. ldęe te wzbudziły zrozu niałe zaintereso­
wanie wśród kobiet i doprowadziły wr noku 1 J30 
do założenia Związku Pań Domu, który Uczy obe­
cnie ■ parę tysięcy ezłoikiń w  W a rs zw it  i który. 
stv/orzył oddziały w  Krakowie iHat o wicach, Lwo­
wie, Poznaniu. Lodu, Białe. Wilnie i całym sze­
regu riiiast prowincjonalnych. Celen- Związku 
jest poJmesiehie dobrobytu i  podniesie Me pozio­
mu życia rodziny, przez gospodarcze uświadomień 
nie kobiet. Wszak 60 proc. agóltych dochodów 
śyviatą .zużywa się w  gospodarstwa oh dc nowych. 
Slusznem więc będzie zDalanie, ozy +ak olbrzymi* 
kapitały wydatkowane sa w sposób racjonalny. 
By uniknąć dyletanckich prób i oiarjowania g r>  
: za, tak trudnego dziś do zdobycia, chce Związek 
•przygotowywać kobiety do prowadzaaia ’ gospo­
darstwa, przez odpowiednie wykształcenie, prze* 
wypracowanie rad fachowych i dostaso vmue ao 
potrzeb gospodarstwa domowego nowych przy­
rządów technicznych. Na naczelnem miejsca sta- 
wia Związek db?ło:,ć o zdrów ie rodziny.

Dąży też do po-ozumieoia i współdziałania *  
• budowniczymi i przanystowc.imi w  zakiesie roz­
planowania i budowania mie.zkań oraz wytwa­
rzania celowych, nowoczesnych sprzętów. Zwią­
zek wspólnie z  Instytute-n Stniiów GoiTodarstwa 
Domow .‘go prowadzi badania nad ażytecznością 
rowych aparatów, naczyń oraa środków cbemlpz- 
ryęh, mających ułatwiać pracę domową i naj­
lepsze cechuje sw oim znakiem.

Związek zajmuje się kształceniem i dokształ­
caniem pań domu za pomocą kursów che uli. hi­
gieny; ekonomji,, gotowania itd Urządza SO-lekej*. 
we kursa gotowania dla początkujących i 2-iekc]o- 
we z poszczególnych działów piecze,:i* i goto­
wani-

Instytut Studiów Gosp. Dom otworzył tzw. 
„•wzorownię“ , w  której gromadzi modela własno- 
go pomysłu, narzędzia wyprÓbowane i cechowa­
ne, a także sprzęty dostarcz.me przez przemysło­
wców, a godne polecenia

Znajdują się tam modele i vzoiy racjonalnego 
urządzenia kuchen, pralni, : całych aie*z„ań. W 
.en sposób i panie domu i wytwórcy mogą się za­
poznać z tem, co celowe i praktyczne. Od uń ło­
mu już zależeć będz;e, tak wpływaj na kra'
jewy, by dostarczał jedynie przedmiotów racionał- 
nic opracowanych.

W  listopadzie nb. r. otwo^oao, staraniem Zwią­
zku małą ciekawą wystawę, różnych praktycznych 
przyrządów i mebli kuchconych tak u.>tjwionj*cb, 
by ułatwić ruchy osoby pracującej w  kuchni, za­
bierając przyterr. Jak najmni*j licjsct. Oglądać, 
tam było można praktyczno kredansy sucheone, o
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półkarn, których wysokość ścdśl* d<nto^o®nn«
jest do naczyń a wewnętrzna strona drzwiczek 
służy, jako wieszadło na d/obne przedmioty. Ko­
ci, nip gazowe » elektryczne. Zmywalnie Jo naczy­
nia,. do któ.-ych wodę doprowadź.! ra.-lca gu nowa, 
połączona z wodocią^ieła. Suszarki na szkło i por­
celanę, któro zastępują w yżeran ie  naczyń ścicir- 
kathi.'Praktyczne sitka, któ-e wkłada się dO zle­
wu, by uniemożliwić wpadanie małych orzedmió- 
tQ->’, do otwórn oJpływowjgo. Szczypie do ujmo­
wania węgla, by me brudzić rąk, i cały szereg 
bardzo dowcipnie ohmySlinyih, drobnych przy 
Irządów

Poczesne miejsce zajmo vały „d iroł.iwy w*c#e**, 
rodzaj samogctujacych kucnenek, które ii* potrze- 
tuja żadnego opal U, a tylko drogą doskpualej ao- 
lacji utrzymują pokarmy Prz s szereg goJz n w  
itmpeiaturze wrzenia.

Y/yslawa cieszyła się dużą freicrrncją i dniem
zainteresowaniem, atępny pokos obejmie *riy ■
kuły spożywcze.

g i e ł d a  k r a k o w s k a

Kraków. 4. 1. 1934. Akcie ".trzymane Dolar lek 
kr mocniej.

Papiery procentowe: 4-proo. “ *rc*n. IN)/. Inwe­
stycyjna IW, 4 I pół proc !. z. B. krajowego 54.

Zcb*-an;e giełdowe cechowało tendencję na ogół 
Utrzymaną. Zainteresowanie żywsze je lynie dla 
papierów procentowyca arzy nastroju mocniej- 
si t tt Notowano jedynie 4 i pół proc. J. zast. B- 
Krajowego i 4proc. Prem: Poi. inwestycyjną po 
kursach ustalonych przy żywszej chęci kunia. O- 
b ioty stosunkowo niewielkie. • >. ,

Na pogieldziu notowano Pharmę I GO. Ruch sla­
by, obroty minimalne.

W aluty i dewizy oficjalne Dez transakcji.
Na rynku waluto vym w  obrota s i pry walnych 

J międzybankowych nastrój dla dolara i.fektyw- 
rego lekko mocniejszy. Zainti.-esOwini" nieco 
żywsze przy naoeół dosłate—nej poJ-tżi Upso- 
sobienie w  dalszym cismi niepewne. W  Krakowie 
dofar gotówkowy 556—5.62, czekt bankowo 5.57 
—5 63 Bank Polski płacił 5.53. Z innych walut 
Funt ssteritng 28.70—29, "rzak -zw ajur Ju 47?-- 
H M  Merita niemiecka gotówka *11050 -211.50, 
nypłata 21173—212.25

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W araaw  i 4. %. "W dniu iz siejszym gialls ciek 

Mw otwarta została w  nastroju bardzo nocnym 
bowiętn wszystkie papiery wartościowe zwyżko­
wi ły. Akeje; Bank Polski 85—*5 10 Papiery pro- 
e-otowr- 3-proc. budowlana 3975—4°.50. 4-proe. 
Inwestycyjna seryjna 110, 5-proc koi yęrsyjna 
8350—54, 6-proc. dolarowa 60 4-proc. dolarowa 
5080 doż stabilizacyjna 5725. 58, 5750. 5. dtobne 
Listy zastawne BGK. oraz Bku Rolnego bez zmia­
ny

Dewizy: Holandja 357.20, 1 ondyn 7890, Nowy 
lork czek 5.66. No yy Jork kabel 15.67, Oslo 145 IÓ, 
Paryż 34.88, Sztokholm 119,15, Szw.ijca.-ja 17? 15,1 
V.7łochy 46.78, Bei lin w  obrotacu prywatnych 212 
Tordencja niejednolita.

DOLAR w  OBROTACH PRYWATNYCH W  WaR  
S Z A W E  ,

Warszawa, 4. 1. W  dniu dzisiejszy n dolar osią­
gnął kurs 5.56 przy tendencji ®tizy ■nar®],

W  godzinach popłudnjo yych dolarem obracano 
po kursie 5.61 w  płaceniu 5.64 w  sprzedały przy 
tendencji mocniejszą}.

GfE f.il/  ZTRYCHSKA
Zurych, 4. 1 Kursy zanknięsa: Do ylzy: Pu ryt 

20.20, I ondyn 16 76. Nowy Jork 3.2S, Biukseła 
7170. Medjołan 27.16, Madryt 1250, Amsterdam 
2f787 i pól, Berlin 123, Wiedeń .oficjalny. 7250, 
Wiedeń noty 57.82, Sztokhojm 86 W. Oslo 84 2(1 Ro 
per haga 74.85, Pi aga 15.35, Warszawa 58.06. Tco- 
diT.cja niejednolita.

. POŻYCZKI P0L3K1E W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 3. 1. Ocw»rvc: Dillonowska 6925, 

Stabilizacyjna 8875, Dul aro ca **9, Warszewska 
81625, Stąske 51. Zamknięte: Dill Moyrfka 70, 
Siufcdiznoyjna 90, Dolarowa nienotOwana, War- 
aaąwstia nienoł., Śląska nieiot. rendenja mocna.
DEWIZY lUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 3. 1. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 

lui '37.90-37.75. Londyn kabel 5151/4-51*21/2, Pa 
tyż 6 231/2—6.20 1 2, Z u r y h  307S-3Ó.67, Rzyłi 
336—8.31, Amsterdam 63.80— 53 60. Tendencja slab 
sza , '

POŻYCZKA s t a b il iz a c y j n a

w 1 midynię L. 83.75, w Paryża *r, fr. *386. T»«ł 
dt nęja Utrzymują.

Krakowska Kasa Chorych
Ubezpieczalnls Społeczna

Ubezpieczalnia Społeczna w K r  Sowie komuni­
kuje; W  związku z wiaduameinuu, podawanemi 
w prasie o wejściu w życie ustawy o ubezpiecze­
niu społecznem z dnia 28, 3. 1933 r i obowiązku, 
pracodawców ponownego zgłouzoak- wszystkich 
pracowników w terminie do dnia 15 stycznia 
1984 r. Ubezpiectalnia Społecaaa w Krakowie po 
daje do wiadomości, że aż do czasu wydaniu sto­
sowny cbu ogłoszeń publicznych pnez Ubezpie- 
cz*lnlę Społeczną w Kr ikowie, ula należy wyimł

Drugi snkcih Wle*U£czykdw 
w Krynicy

Krynica. 4. 1. PĄT. We ^zwartek. w godzinach 
przedpołudniowych odbył się w Krynicy mecz po 
między wiedeńskim „Waearjngiem" a krakowską 
„Oracoyią", zakończony zwycięstwem drużyny 
wiedeńskiej 8:1 (0:0, :1, 1;0> Pogoda doba. Lód 
doskonały. Widzów 5P0L W  pierwszej tercji obie 
drużyny graj* ostrożnie, badając wzajemne siły. 
Technicznie górują wiedeńczycy, którzy są także 
hardziej zgrani i W akiji więcej prancwi. „CraCO 

eia" gra chaotycznie : bezplaaowo. W  drugiej ter 
cji wywiązuje się energiczna walka o krążek. Już 
w drugiej minucie Neum&ier strzela a objazdu 
pierwszą bramkę dla „Waehringi;“. Gra przenosi 
3ię szybko r pola na pole. „Cracorla1 ‘dąży e- 
nerglcznie do wyrównania, które pada w 2 minu 
ty później ze strzału Wołkowskiego. Wkrótce po 
jem prowadzenie dla wiedeńczyków ponown'*- 
zdobył Neuiueier. W trzeciej tercji gra traci nie- 
co na rempie. Jedyną orauikę w tej tercji at'zeU 
dla wiedeńczyków Csong* i, ustalając wynik dnia. 
W  drużynie krakowskiej, która grała naogół sła­
bo, wyróżnili się Wółkowski, Kowalski i Nowak w 
ataku. Obrona i bramkarz Słabi. Sędziował dohrie 
p. Bachs.

Kord «  przystępie szafa 
religijnego

! Ayugoszcz, 4. 1. (PAT). Wczoraj we wsi Lese- 
czyęe, powiatu bydgoskngo, *o łerd parobek Ho 
man Wróblewski zamordował w bust.aiski sposób 
swego przyjaciela, 39-l«taiego'robotrika Musiała. 
Według otrzymanych relacyj tragedja ta miału 
miejsod w- c*a*ie Wspólnej róodłkwy wlccsornej. 
Mianowicie Wróblewsk4 ktćry klęczał « - , « d  z. 
Musiałem przed oświetlonym onrazem Matki Bos­
kiej Częsioebowsklej, Łagle zerwał 5ię z okrzy­
kiem: ; Ty się żle modlisz!" schwyciwszy leżwcy 
obok młot kowKlskl roztrzaskał urn nim głowę. 
Szaleniec miał podobno swoją otlarę przybić gwoź 
dijrm do podłogi Mordercę aresztowano 1 odsta­
wiono do sędziego śledczego ir Bydgoszczy. Sę­
dzia Neumann wyjechał na miejsce zbrodni. We­
dług przypuszczeń Wróblewski uległ nagłemu z- 
takowt szału rUktJ *cf*

Nowy przelot u d  poIndEoiowym 
Atlantykiem

Natal. (Bm ylja ) A  1. PAT.. Wylądował to o 
godzinie 11.08 według cissu ttreenwlch hydri- 
plan ^Krzyż PcJuJnis* ,̂ który wyleciał z S t Louir 
w Stmegnlu (sarhodria Afryka ttanouakak

. .  . o | 0 1- r .

Polak skakany za ofa razn $•!!•
Szczecin. 4. L  PAT. Kierownik Polskiego Tó- 

warzyącwa Bzkoi&e^o w Bytomie Edmund i typ 
tfkrn* sLi zoetał skazany w przyspiepzonem postę 

powaniu za rzekomą c braze oddziału szturmowe­
go, S. A. na 5 mies.ęcy więzienia.

dowywać ani zgłaszać ponownie pozostający en 
nadal w Zatrudnieniu pracowników. Należy nato- 
niast zgłaozać no w o wstępujący eh pracowników i 
wymeldowy wać opuszczających zatrudnienie w 
dotychczasowym trybie.

Równocześnie Ubezpie.-zalnia Społeczna p Kra 
kowie ogłasza, że przejęła agendy dorycbczaBo 
wej Kasy Chorych w Krakowie i obejmuje fw »  
działalnością miasto Kraków oraz powiaty: k ia  
Kowski. miechowski i olkuski.

GIEŁDA M £YAU  W  LONDiNIP
Londyn, 2: 1 Cynk dosŁ Uityjhm 117/13, ter­

min. l i  13.16, cyna nałychu. 2247/8—225, Termin. 
2J5 3/8-2251/2, Banka 229 3/1, StraiU 239 ołów 
n# tycbm. 11, termin. 115/18, ahdż oa^ychm 32116 
-  32 3 16, termio. $11/4—325/1,6, EloktroUt 351,4 
-S . 3/4.

PrirpRwJcifnie na rok 1934
Co mówi Anglik i Francuz

Horoskop dla roku 1984-go, już panującego 
naw łaskawie, postawił znany we Francji wrót 
Lita, Privat, oraz Anglik Edward Brown. Privat 
odczytuje przyszłość z gwiazd, Brcwn z kryszta­
łów. - -  Przepowiednie Francuza nacechowane są 
głębokim pesymizmem, Anglika —  różowym op­
tymizmem.

Priv*t nyczytal z nkUdu gwiazd niezbyt po ’ 
myślny horoskop dla Francji. Kryzys roiny po­
głębi się, wybuchną strajki i bunty chłopskie. —
Z układu Księżyc-Neptun wróży Privat, iż skrr.J- 
ni lewlea i skrajna prawica wzrobną i wzmocnią'1 
się. Położenie Franusa i Neptuna pozwala wnlo 
skować o pogorszeniu się sytuacji politycznej. 
Można też przewidywać klęskę głodu w widu km 
jack. Jeden z panujących monarchów w Europie 
zachoruje obłof nie i —  być może —  umrze. 
W  kwietniu konstelacja Marsa i Uranusa spowo­
duje groźne ŁŻąostrzenie się sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. W  leeie wybuchnie we Francji i w 
Aiigtif szereg wielkicn. skandalów Finansowych 
Niomcy oczekuje szereg przykrych niepowodzeń; 
przeciw rządowi Hitlera wystąpią robotnicy i a- 
ryrtokracja, ale narazte bez powodzenia. W  ia 
nych kr*Jach sytuacja nie ulegnie poprawie na 
Jepsze. W  Ameryce wrzrośnla ruch rewolucyjny i 
bezrobocie, będą popełulane zamachy na kierów 
ników rządu.

Inaczej niż Privat wyobraża sobie Browm wy 
darzenia w roku 1934-tym. Według niego rok ten 
zazi aczy się aktem ścisłego zbliżenia między Frań , 
cja a Anglją i odrodzeniem Entente Cordiale. Wc 
Francji demokracja da sobie rade z trudnościami 
które aię p.ętrzą przed nią. W  Stanach 2jed/i*>-; 
ezonyęh dokonany będzie doniosły wynalazek 
biologiczno-odżywczy, który przyczyni się do roz-y 
wiązania kwestji wyżywienia bezrobotnych i do 

inapiawy sytuacji na cahm świecie. Niebezpie­
czeństwo wojny osłabło i straci na sile w drugiej 

; połowie roku. W  Niemczech rząd Hitlera straci 
na silę i na znaczeniu, a przez to przebtanie być 
groźbą dta pokoju. Austrja obroni zwycięsko bwc- 
ją niezawisłość państwową, a jednocześnie wzro­
sną -sanoe Habsburgów objęci* władzy w tyia 
kraju. W  Rosji zostanie odkryty i unicestwiony w 
zarodku zamach na Stalina.

Takie eą oto przepowiednie na rok 1°34 Pesy­
miści i optymiści mają dui® wybór i jednakowe 
szanse... ■*' -

KuMUNIAATY.

—  ,j&R!T HACOhAft MEMORAH8 Jutro o go, 
dziale 4.15 raport wszystkich członków, po re­
porcie referat koi. Salka Wernera n. t.: „Nasze 
stanowisko w  Palestyme i w golusie14.

—  BNEJ-SJON Dietla 107 I p. Dziś godz. 7.45 
wice. Plenarne Zebranie Członków.

—  BNO’1' M1ZRAĆHI BRURJA Sebastjana 33. 
Dziś godz. 7J30 referat S. Sckeinmaua Jutro 3 
popoł. sprawozdanie t  ruchu org. naszych gniazd 
wygłes! B. Rub.

—  , tłATCHUA" Rynek podg. 2. Dziś godz. 7 
wlecz, referat tow. dr. M Pomerania. Goście mile 
widziani.

—  BRITH-TRUMPELDOR. Akauemja mając* 
się odbyć w dniu dżiśit j*zym z powodu przeszkód 
technicznych odroczona ćo przyszłego tygodnia.

i —  , BRITH HFCHAJ \L“ Hall-ka 4. Dz!Ś 8 
. wlecz, raport organizacyjny połączony z reiera- 
I tom dr* A. Rostmmaaą*
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Całodzienne narody członków A. C. i A. 2.
X FclsHi, Ezeehestowacjl i Austrii z udziałem proi. Brodetzkiego

Kraków, 4 stycznia 
Na zaproszenie Egzekutywy Światowej Organi 

zaęji Sjońskiej odbyło się dnia 4 bm. w  lokalu 
krakowskiego Stowarzyszenia Bnej-Brith konferen 
o ja członków i zastępców członków Komitetu 
[Akcyjnego Organizacji Sjońskiej, oraz Komitetu 
-‘Administracyjnego Agencji Żydowskiej z Polski 
(b. Kongresówka, wschodnia i zachodnia Małoppl 
ULa), Czechosłowacji i Austrji, celem nawiązania 
kontaktu i wymiany myśli na temat akt palny ch> 
zagadnień sjonistycznych. W  konferencji uczestni­
czyło 18 członków wspomnianych ciał.

Obrady zagaił dr. Schwarzbart. poczem doko­
pano wyboru prezydjum w osobach: dr. Rufeise- 
na (Morawska Ostrawa), dra Leona Adera (Kra 
ków), Neigera (Tarnów) i dr. Silberscheina (Lwów, 

Imieniem Egzekutywy Sjońskiej prof. Brodetz 
ki wygłosił kilkugodzinny referat na temat sytua 
cji politycznej sjonizmu i związanych- z nią problt 
mów, poruszając w szczególności kwestje: imi-
mlgracM, oraz kroki, podjęte w związku z ostat- 
nleml wypadkami, rokowania z Wysokim Komisa 
rzem i w Ministerstwie koloitij, a dalej dotychcza­
sową politykę Egzekutywy, która wytworzoną w 
Palestynie sytuację gospodarczą uważa za punkt 
wyjścia dla więk)Vycb możliwości.

W  dyskusji nad referatem prof. Brodetzkiego 
uczestniczyli: poseł dr. Tbon, dr. Ader, inż. Lan 
dau (Lwów), Werber (Lwów), dr. Tartakower

(Łódź), Mokszowicz (Warszawa), Najsztad (War­
szawa), dr. Schwarzbart (Kraków), Neióer (Tar­
nów), Białopolski (Warszawa), dr. Silberschein 
(Lwów) i  dr. Rufeisen (Morawska Ostrawa).

Wymiana zdań dostarczyła szeregu informacyj 
o nastrojach, panujących w poszczególnych kra­
jach, data inicjatywę i szereg wniosków. Poruszo 
no róv nież kwestje wewnętrzno-sjonistyczne.

Prof. Brodetzki udzielił mowcom wyczerpują­
cych wyjaśnień, przyczepi przeciwstawił się prze 
sądnym wiadomościom prasowym, zdolnym wy­
wołać nieuzasadniony pesymizm.

Zamykając obrady przewodniczący dr. Ruf­
eisen mógł stwierdzić, że odbyta wymiana zdań 
będzie nader korzystna dla dalszej pracy, oraz po 
dziękował prof. Brodetzkiemu za cenne sprawo­
zdanie i wyraził nadzieję, że osobisty kontakt 
nawiązany na odbytem w Krakowie posiedzeniu, 
będzie prze2 Egzekutywę kontynuowany i wyko­
rzystany dla dalszej pracy sjonistycznej we wszyst 
kich dziedzinach.

• * *

Londyn, 4. 1. fZAT). Na dzień 14 bm. zwołano 
do Londynu naradę zachodnio-europejskkich człon 
ków A. C. Obrady potrw,.ją 1 dzień. ŻATną dowia 
duje się, że dr. Weizmaun odroczył narazie swą 
podróż do Ameryki i zamierza z początkiem lu­
tego udać się do Palestyny.

Wczoraj o godz. 8 wieczór odbyła, się w Hotelu 
Francuskim konferencja prasowa z udziałem prof. 
Brodetzkiego. Na konferencję przybyli przedsta­
wiciele wszystkich pism krakowskich, oraz kra­
kowscy korespondenci pism zamiejscowych. W  
szczególności zjawili się pp. redaktorzy: Kle"z- 
czyński (Czas), Haecker (Naprzód), mgr Kęplicz 
(I. K. C.), Babiński (Glos Narodu), dr. Berkolbam- 
mer i Rosner (Nowy Dziennik), dr. Lazer (Hajnt). 
Moses (Chwila), Hofstiitter (Ż A T ). Wachsberger

Konferencja prasowa u pi of. Brodetzkiego
Wyjazd prof. Brodetzkiego z Krakowa

i jun. i Wachsberger sen. (Prager Presse). Josefs- 
berg (Neuo Welt Wiedeń), Pozatem wziął udział 
w konferencji prasowej prezes Egzekutywy naszej 
dzielnicy mgr. Salpeter.

Konferencję zagaił redaktor dr Berkelhammer. 
który powitał przybyłych przedstawicieli prasy i 

| poinformował pokrótce o najważniejszych proble­
mach ruchu sjońskiego. W szczególności podniósł 
mówca z radością/fakt bliskiego ukonstytuowa- 

1 nia się Polskiego Komitent Propalestyńskiego, któ

Paryż. 4. 1. PAT. Według informacyj, pocho 
dzących z poważnych źródeł, w czasie wczoraj­
szych rozmów Mussolini nie wręczył Sir Simono­
wi na piśmie rasad włoskiego projektu reformy 
Ligi Narodów. Rozmowa, która trwała zgórą 2 
godziny, dotyczyła wyłącznie kwestji rozbrojenia. 
Jak twierdzą półoficjalne koła włoskie, Muesoli- 
ni z wielką szczerością przedstawił swój punkt 
widzenia i proponowane rozwiązanie tej sprawy-
2.a podstawę dyskusji nie służyło jednak memo 
randum francuskie, przyjęte w Rzymie dość scep 
tycznie. Zdaniem korespondenta agencji Havasa 
Mussolini starał sięo przekonanie sir Simona o 
konieczności przyznania Niemcom prawa do zwię 
kszenia niemieckich sił zbrojnych, co wedłng 
Duce jest jedynym sposobem ograniczenia zbro­
jeń Rzeszy, gdyż wzamian za to Niemcy zgo-

i dziiyby się na kontrolę. Teza wioska nie stanowi 
ła niespodzianki dla angielskiego męża stanu, 
gdyż nie uległa ona zmianie od dnia 14 pażdzier 
nika r. ub. Jak zapewniają jednak niektóre koła 
polityczne w Rzymie, ,wczorajsza rozmowa ma fs 
dynie wartość konsultatywną. Chodziło o pozy­
skanie W  .Brytąnji dla tezy włoskiej przez dorzu 
cenie do chłodnej siły argumentów dyplomaty­
cznych gorącego przekonania, wynikającego z bez 
pośredniej rozmowy. Pomimo to nie powzięto 
żadnej decyzji. Sir Simon ograniczył się do stwier 
dzenia, Iż powiadomi swój rząd o rezultacie roz­
mów. Rozmowa przewidziana na dzisiaj popołu­
dniu dotyczy Ligi Narodów. Jest prawdopodobne. 
,że Mussolini przedstawi tym razem w  formie aide 
memoire listę zmian, które uznałby za stosowne 
wprowadzić na terenie genewskim.

rago inauguracyjne posiedzenie odbędzie się, w t: 
Warszawie dnia S hm. Pr z oz utworzenie Komitet 
tu Propalestyńskiego Polska wejdzie do grona 
tych wielkich mocarstw, które czynnie popiera- 
ją ruch sjoński i odbudowę żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie.

Z kolei .wygłosił prof. Brodetzki krótkie expa$6 
o międzynarodowej sytuacji ruchu sjońskiego i 
o be enem położeniu w Palestynie, Mówei zazna­
czył, że szczególnie mu jest miło nawiązać kon­
takt z przedstawicielami prasy polskiej w chwili, 
gdy stoimy w przededniu ukonstytuowania się K o­
mitetu Propalestyńskiego z udziałem najwybit­
niejszych przedstawicieli polskiego świata poli­
tycznego. Przechodząc dc sytuacji w Palestynie 
mówca podkreślił, że mimo trudności, jakie się 
wyłaniają, praca sjońska postępuje stałe syste­
matycznie naprzód, a postępy w pracy żyaowskiej 
zwiększają dobrobyt kraju i jego ludności. 
W  związku z obecną tragiczną sytuacją żydostwa 
niemieckiego i ' ciężkim kryzysem ekonomicznym, 
który w tak silnej mierze dotkną! żydostwo W 
całym szeregu krajów, nabiera Palestyna szcze­
gólnego znaczenia i jest w chwili obecnej jedyną 
ostoją zbiedzonyeh mas żydowskich, Wkońcu 
podniósł prof. Brodetzki bliskie stosunki, jakitj 
szczególnie Polskę łączą z Palestyną, z jednej 
strony dzięki temu, że w ruchu imigracyjnym do 
Palestyny Żydzi polscy stanowią najpoważniejszy 
od etek, z drugiej zaś strony dzięki coraz bardziej 
zacieśniającym się stosunkom gospodarczym mię­
dzy Polską a Palestyną.

Przedstawiciele prasy zadawali prof. BrodetZ- 
kiernu szereg pytań, dotyczących kwestji arab­
skiej, sytuacji Żydówr w Niemczech i imigracji 
do Palestyny z Polski i t. d. Prof. Brodetzki u- 
dzielal wyczerpujących odpowiedzi rag. wszystkie 
zadawane mu pytania.

Na zakończenie red. dr. Berkelhammer raz je­
szcze podziękował przedstawicielom prasy za 
przybycie, prosząc o rzeczowe potraktowanie 
spraw, omawianych .podczas konferencji.

Konferencja toczyła się w atmosferze miłej 1 
serdecznej. Przedstawiciele prasy polskiej podzię­
kowali prof. Brodetzki emu za szereg ciekawych 
informacyj, których łaskawie udzielił.

Bezpośrednio po konferencji praso-wej prof. 
Brodetzki w towarzystwie pp. mgra Salpetra i 
sekretarza Hofstatterą udał się na dworzec ko­
lejowy, skąd o godz. 9.25 wyjechał do Londynu 
drogą przez Wiedeń i Szwajcarję.

Zasądzeni za organizowanie 
„marszu na Mszanę Dolną”
Nowy Sącz. 4. 1. PAT. W  dalszym ciągu roi- 

prawy przeciwko Józefowi Górniemu i 20 towa­
rzyszom o akcję sabotażową w Rabie Niżnej, na­
stąpiło dzisiaj przep chanie znawcy pisma Zam- 
bora z Nowego Sącza, który potwierdził w  zupeł 
aości, że wysłany w dniu 29 września rozkaz do 
rewolucji pisany był przez osk. Gómiego. Nastę­
pnie sąd prze-' . wszystkich świadków w lici 
bie IG-tu. Kihw zeznawało obciążająco dla o&kar 
żonych. Z aktów wynika, że już na dwa miesiące 
przed krytycznemi zajściami krążyła po powiecie 
nowosądeckim pogłoska o mających nastąpić a- 
ktach sabotażu, a następnie rewolucji.

O godz. 18.30 nastąpiło ogłoszenie następujące 
go wyroku: Z artykułu 164 par. 2 skazano Józefa 
Gómiego na 2 łata więzienia, Władysława Cieża 
na 1 i pół roku więzienia M. Rydzona na 1 i pół 
roku więzienia, Stanisława Suktę na 4 lata wię­
zienia i dodatkowo z art. 47 k.k. ca utratę praw 
na 5 lat, Sebastjana Kościelniaka na 3 lata, Sta­
nisława Kościelniaka na 2 lata więzienia. Z arty­
kułu 164 kk par. 1 skazano 3 oskarżonych po J 
roku, 4 po 6 iniesiecy więzienia a 2 po 4 miesią­
ce aresztu. oPzostałyeh 6 oskarżonych uniewinnić 
•no. Obrona wniosła apelację. Prokurator jeszcze 
się nie wypowiedzinł
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmamęmmmmmmmmmmm

Warszawa. 4. 1. PAT. Dzisiaj powrócił do Wa: 
azawy p. marszałek Józef Piłsudski.

Poznań, 4. 1. Ceny tranrakćyjne: Żyto 1440 ton 
14.75, 25 ton 14.68 i pół, 180 ton 14.65, 60 ton 
14.60. Owiec 30 ton 12 i pól. Ceny orjentacyjnc-: 
Pszenica 18 I jedna czwarta —  18 i trzy czwarte 
Jęczmień 690— 700 kg. 14--14 i jedna C2war?n 
675— 685 kg, 18 1 pół— 18 trzy czwarte Otrę* v 
pszenne 10 1 jedna czwarta —  10 i trzy ezwarr 
Reszta bez zmian Ogólna tendencja spokojni.

V ąż morski uwieczniony na filmie!
Londyn, 4. 1. (PA T ). Od dłuższego czasu opiaja ! w kierunku oddalającym się od aparatu klneina.

publiczna Anglji zajęta jest kwestją istnieniu, lub j tograficznego. Cielsko zdjęte jest z  odległości 100 
nieistnienia potwora marskiego w jeziorze Loch względnie więcej metrów, (llategoteż zdjęcia je- 
Ness w Szkocji. Cały szeieg rzekomych świadków j go są mało wyraźne. Masa cielska J*st szara, nie­
którzy mieli naocznie widziey potwora bądź w zbyt wystaje z wody i posiada kilka garbów. —  
wodzie, bądź wychodzącego na brzeg, nie było . !Koniec cielska jest cieńszy, ogoniasty. Ze sposo- 
jędnak wstanie podać dokładnych danych i dla- 1 bu poruszania się wynika że cielsko zaopatrzone 
tego kwestjonowano te oświadczenia i podawano ' jest w płetwy ogoniaste. Przód cielska jest Jak- 
jako wynik halucynacji wzrokowej. Dzisiaj jed- i by cieńszy, szyjkowaty Po mniejwięctj jednej mi 
nak sprawa ta nabiera znaczenia, albowiem „Tl- j nucie ciało zanurzyło się w wodzie i więcej nic 
mas4* występuje z twierdzeniem, że potwór istnie- pokazało. Zdjęcia tego dokonano 12. grundia. 
j t. „Times1- donosi, że wczoraj odbył się prywat i W przeciwieństwie dc ..Timesa11 „Morning 
ay pokaz filmu, dokonanego na jeziorze Loch j Post“ stanowczo zaprzecza dzisiaj możliwości 
Nea«. Na tym filmie w ciągu mniejwłęcej minuty i istnienia jakiegokolwiek nienaturalnego potwora 
widoczny jest t. z. potwór, jako cielsko płynące w Locb Ness.
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EKsPEujEN iK Ę  jflol-
na przyjmie Dom Szw.ij- 
'ćarsł ich Haftów, Grodz­
ka 1. 47f.fcr

DWIE panienki, sieroty, 
poszukują jakiejkolwiek 

posady Zgłoszenia: Gelb 
vatns, Kraków, rl. Jó 
ref a 27. 3ii73lp

BUGHALTER-BILANS1
STa raprowadz" ewen­
tualnie prowadzi księgi 
różnych systemów, tez 
przebitkowy. Warunki 
bardzo wygodne. Zgło­
szenia pod ,,Niskie po­
datki" do Adm. „New. 
Dziennika”. 4785kr

IOKALE

P tSZLKUJĘ mier ik-u a 
E lub 4-pol ojow. go Zgło 
gżenia: telefon 141-C4.

POSZUKUJĘ roaTiiTTe 
{dego, na L piętrze lub 
parterze, od zaraz Zgto- 
kzeria pod „Ciepły po­
kój" z podaniem warun 
kow do Adm, .,N. Dzlen 
nil a" SSSObp

POSZUKUJĘ tórr^kr 
S-pokojofl ego z Lomf or­
łem, w śródmieściu. — 
Zgłoszenia pod „Pewny 
e-.ynaz M.“  dc Adm „N. 
Dzi unika". 4786kr

ŁADNY, duży, SłOfMJcZ- 
ny pokój frontowy, a o- 
sobnam wejściem. do wy 
najęcia na trzy osoby, z 
: utrzymaniem. Zgłosze­
nia: Dłu„a 83, m. 10,

ZDROJOWISKA

RABKa . Znany pensjo- 
;aaat Kamtlioha wr w la­
mę j rUli „Uciecha" *-* 
otwarty w sezonie zimo- 
Wyjn. Cena sa eałoduen 
ne pierwszorzędne utrsy 
»an i« wr*« z pościelą,

\t a

NARCIARZA!
KOWANIRC. -  
•Willa „Krakowianka" —  
poleca słoneczne pokoje 
a utrzymaniem. Ceny ni 
akie. — Kowanie- 83.

l W t

ZWARDOŃ. Pensjonat 
„Zorza” (u Zeemana) E. 
$«hnupftabaknwcj, poi>
ca po cenach niskich na 
sezon zintow j  pokoje 
słoneczne. Kuchnii wy­
kwintna. Zgłoszenia na 
miejscu ((ewentualnie >— 
Podzamcze 22, m. 10).

n ? * n o
x n  *arnpft n v . too (1 
ó:nn netfns *:cS tu inS 
urao ssmiiye jr-n
zm m  "p  ‘ to in  :eti 
rmiopc bs .ins ĵci tartf 
xx im  5 ri-nu —  .wrfrei 
-ccn .nrp rw  -co (2 
by r «S t .  o ń Y  Srr nn  
raj? itr« 0'cnCT myraen 
-mm rya u n n  *srm'b9 
—  nr jisr^a run 
'} »  rrucS .o w it  2  r m i  
one en ’jw -'Ssb lancn 
*iya bi rrfcwTi nSta 

Jimi« 35 frfjTBB 
JTP Jg 50

W. O. Ksfęaki, Kraków 
ulica Kalwar; jak a 14

NAUKA 1 WYCHOWANIE

AKADEMIK, rutynowa­
na siła, udziela lekc-yj t 
zakresu szkół powszech­
nych i średnich. Specjał 
ność: matematyka, łaci­
na, niemieckie Zgłosee 
nia do Adm. „N. bzien 
nika” pod ,,WO“ . 33 Kłbp

INTELIGENTNA ucia 
kinierka z Niemiec, kt 
ra długi czas przebywa­
ła w Atiglji, udziela les- 
cyj języka angielskiego 
i niemieckiego najlepszą 
meiową, po cepach bar­
dzo niskich. Zbiorowa 
lekcja o S uczniach ZŁ 
2*50, o dwócn Zł. 2, pj- 
jedyncza ZŁ 1*50: Wiek 
pole 3, L ptęti o, w Zakła 
dąie dentystycznym.

8818bp

’stu d F5t k 4 l\ go r. 
fiłoz„ rutynowana sPa, 
posztkuje lekcji z zakre 
su szkół średnich lub lu­
dowych, za bardzo rkrc- 
mnem wynagrodzeniem 
Specjalność: polskie, i» 
clna i fizyka. Ewentuąl 
ni i objęłaby zajęcie ta 
eate popołudnie. — C ę t  
zupełną gwarancję. Zgło 
szenia do Adnin. ,Now. 
Dziennika" pod „Ruty­
nowana siła". 88540P

BYŁY kupiec z branży 
trykotarsko- galanteryj­
nej poszukuje tastęg- 
etwa łub kierownictwa. 
Zgłoszenia pod „Facho­
wiec" do Admin. Jiam. 
Dziennika".
SIEROTA o bardzo skro 
innych wymaganiach, li­
mie szyć 1 zna gospodar­
stwo. szusa zajęcia Jako 
towarzyszka do starszej 
łub chorej osoby. Zgło­
szenia pod -Sierfcta R, 
R * do Adm. JS. łrtiec- 
nika”.
FOTOGRAF. Samodaiei. 
ny retuszer operator 
laborant, z dhrotetmą 
praktyką zagraniczną — 
poszukuje pr icy. Łaska­
we zgłoszenia pod jJŁ 
D.“ do Adm. -N. Dzier 
nika“, 1885R
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>E R U N  A T  N A  KSIĘGA*
w  8 H ( « i r j t c i i i B j i i i  p m b ł a d k i c  | « ! $ k i m  
c > i i | c l n i o R ] n i  B h l i o u s & c n i  n i a j e r j a l a a ! .

po einfe iniicnj ćla Ctydlniy w „Koweio Cidicnlha"
f iL U N A T K A  K E I fC A  —  frn n iczsjl ły ^ckpirtut cy*fu, który wsłryąsnął opinjr

pubilczsą Świata, demaskuje sprawców największej zbrodn 
j ol'tycznej w  bistorji.

B S t K A T A A  K £ i r  i/A  —  nnca jaskrawe śwlatjc, na d/ie;e dyktalury hitleiewek:e'
w Kit^.c:ech, ujcwnia;ąe zakulisowe machinacje olecnjch  
władców Trzeciej Rzeszy.

B K U K A T N A  K S l ^ K A  —  t f l iu je  rdw aia l nartą rofcgję d n t s m a c g o  1 j u U « ! a n t
j « a  praw« u  i jd c s te a  a ta ia c L ic fk ,

B E t A A T N A  K S lk K A  —  uŁazała się dotąd w następujących krajach; Anglja, Francja,
A m erjk a , Z. S. K. R., Czeclosiowacja, fiolandja, Szwecja, 
Denja, Fin)ano. a, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpanja i otiągnęia 
lekotdewą poczytność.

f
F i z c k l c d  | c i f  k i  star ar nie wydany, zawiera l i c z n e  c i j  f i f ó n t a e  i l u s i r s t l c . ;

Adm’nisirac'a „Fcv:c{*r F zienn ila * uzyskała dla rarzych Czjfełnikćw% pracrącyił. r a i )  ć j
„Brunatną Księgę", znaczuą zniżkę ceny: t i s a  C f i Z C U ip I c r a a  U j ł  o & i l f i  z*M :
z a s  M la  t a y  Ł t l u t L i c .  „ K t a i i t  I i Z i c ju K iŁ a 44 l i  z ł . ,  wtaz % perum  10 z ł.00 g r :

, ’ • ■ . t
Zamówienia pizy truje /('niir-irtrarja „ F c v c jc  r z i t t c i l a ”, E isków , Crzesskcuei E. 1\
j e d y n i e  yo nadesłaniu calestej Lwcty pt2tkazem jeczt. lub czekictu P .K .O . 400030:

R A B K A
Znany pięiwszorzędny pena.onar

. . E W A ”
nowoczesny komfort —  cculraino ogn.e 
wanie we wszystkich poknach —-  elita 
towarzystwa —- znakomite tereny nar­

ciarskie przy pensjonacie. 
HENRYK I llk Z , SAEŁA. TEUFOfc 44.

TROCHĘ H ŁW flri)

Arohaokft Nic ulegało wątpliwości. ,ii -sardynki 
tnapo jui w starożytności, ale poraź pierwszy wi­
dzę, ze puszki na sardynki miały, wówrtas podobny 
kMLłt do dalsiejszych.

al
K A B A R E T
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SŁAWKOWSKA 36

O s i  
ice dziennie 
Flve-e-cto(k
Frctątsk •  i d ą  5-tsJ gegsL 

K rpLow  Teł. LI 9*80

3-mi£s. kurs kroją i szycia 
kraw.eczyzDy
dla Pań rozpocznie się dnia 15 b. m. w szkole za­
wodowej „Ognisko Pracy", ul. Stolarska 15. —  
Wpisy i informacje w kancelurji szkuły cudzien- 
nie, i  wyjątkiem sobót, między godz. 11— 1. —  
Teł. 158-21.

N a j t a a w s i y  1 1 — 1 2  z e s z y t  •
trzeciego, rocznika

pod redakcją Ora Z. ELLEKBERGA  

zawiera następującą treść:
Sula W. Baron: Zydti a tydostwo,
Rafał Makler: Teorje żydowskiej histor jografji o rcz- 

woju dziejowym kultury żydowskiej.
Emanuel Ringelbłunu Stosunki gospodarcze i społe­

czne Żydów w Polsce w drugiej połowie XVUL 
wieku.

Jakób Leszczyński: Przesiedlenie i przewarstwowło- 
nie Zydóu w ostalmeiu siuieciu.

E. R.: Historja żydów na YIL Mięazyna.odowyu 
Zjaździe Nauk Historycznych.

H R< mer* Izrael Majer Hakohen (Chofec Chaun),
I. OweractZer: Rab) Meir Szapira.
M. RlngeJ' Leoi Motzkin.
H. Steraberbi Dóbllua r«-flek‘je o iydostwie. 
i. Baoaan: Epopeja biblijna Tomap-a Manna.
W. RiUtki Wpływ Bibłjł na poesję polską.

firanki prenumeraty: zł. 8 kwartalnie. — Zama­
wiać w administracji: Warszawa, Rym-rsut 6, telo- 
Iwn — rrzeayłki pienione na P. K- O. Nr.
34768. ltonora. gp. Wyd. — Adree redakcji: Lóui. 
Narutowicza 9A

uw ł  lekcje {-rzyrządzao a 
śledzi i gorących przystawek
odbędą się dnia 9 i 10 b. m. w szkole zawodowej 
rOgniako Pracy", Stolarska 15. Opłata za obie : 
lekcje wraz z prowiantem zł. 5. —  2gloszenia w 
kanceierji codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 
Ił - 1 .  Tek 138-21.

REKLAMA 4 4 4 4 « 4 < - t <  
I I I  DŹWIGNIA NANCLUlI

#RRNi ME&ATA; w kraaawir i na praw. mieuecłole ZŁ hiML kwturul ZŁ t^W  
w Krakowi* a odno. do doow r „ F N  »  *  tTGT
Na prowincji a yrsasylką poosiową m „ 4*0® t  ,  M W
Zogroulcą z przesyłką pocatowi ■ »>0*44 w m B N

. NOWY DZIENNIK” wychodri co<D>eiiBtr. tafcie w ponie.ł-udai < dn» po»w*ą

Q G tO V F iM  Podsmoą obńczro jeat t wiłlmeu w Jednym <amie — Stron* w 
tekście I aodMlanem ao 3 tamy pa U  milimetr. — Strona ta tekstem 0 re­
mów po 31 idltswtr — Najmniej*** og(Ma«oia om bne lic rymy za 10 słów 

CENY w złoty eh: t atmaa 1*33 — Teaai 1*—. nade rlan* H i  — Za icks;cm 
D25. — Drobna od wtrw* 0*24 Wa powakując yęb pracy 0*W— Graiulo 
cje 12*301 — ro n a m im lt  urn »n  dolicza się 23<ą.
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